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Z pełnemi prawami I 

ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 55. 

Zapisy do wszystkich klas w godzinach biu­
. rowych. Początek roku 1 września o g. 8.30, i 
„ egzaminy 2 września. I 
~~~~~~~~~~~igj~M~~~~~~~~~~~~~~~~~M~~~~~~~=~~~ 
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U trumny Pierwszej Obywatelki Rzplitej 
Pogrzeb ś. p. Michaliny Mościckiej 

Najwyżsi dostojnicy państwa w żałobnym kondukcie 
D .~ ARSZA WA, 20. 8. (tel. wł.) tlonej Katedry św. Jana na wy· 
~ z1s1aj przedpołudniem odbył się sokim katafalku, okrytym kirem 
{ 0 czysty pogrzeb Małżonki p. i przybranym zielenią. WieJka 
l.{~zydenta Rzeczypospolitej ś. p. ilość wieńców okala katafalk. 

1 
!Chaliny z Czyżewskich Mo· Przy samej trumnie leżą wieńce: 

Ctckiej. od p. Prezydenta Rzeczypospo­
Już o godzinie 9-ej rano za· litej, Rodziny, Marszałka Piłsud­

Zzęły się gromadzić na placu skiego, premjeia Prystora, mar-
a.nN1kowym niezliczone tłumy. szalka sejmu Switalskiel!o, mar· 

~-· a Krak. Przedmieściu opo- szałka senatu Raczkiewicza. 
"<li Miodowej tłum zaczyna two- Wzdłuż nawy kościelnej stoją 
a2Yć zwartą masę. Policja z tru- szpalery oddziałów straży ognio· 
ernNutrzymuje porządek. wej i podoficerów gabinetu woj-

1 a pl. Zamkowym koło ko- skowego Prezydenta. 

1
rnny ~óla Zy!lmunta_gromadzą Nawę główną zapełniły nie· 
, ę ~ezhczone delegaCJe z wień· zliczone delegacje, przybyłe z ca-
·a.rn1 i sztandarami. łej Polski. 
t Przybyły również oddziały O godz. 9 m. 45 przybył na 
n\Pr.ezentacJ'.°jne Zwi<1zku Legio- Zamek w towarzystwie adiutanta 
i ~tow, Związku Strzeleckiego kpt. Lepeckiego p. Marszałek 

• O, W. Piłsudski, który udał się do apar· 
ił Cały pl. Zamkowy hojnie wy- tamentów prywatnych pana Pre· 

111
?cony słonecznemi promienia- zydenta i złożył osobiście kon· 

li 1• Wypełniony jest po bt'Zegi dolencje 'z powodu zgonu śp. 

1~1lJ.ami tych którzy obecnością Michaliny Mościckiej. 
ą chcą złożyć hołd Zmarłej. W międzyczasie poczęli zbierać 

Pl We wszystkich bocznicach się w katedrze: prezes Rady mini­
ri" Zamkowego tłumy ludzi i strów Prystor, marszałek Sejmu 
'óędy delegacyj. Las sztanda- Switalski, marszałek Senatu Racz-
11:• ch01ągwi, niezliczone mr;tó· kiewicz, ministrowie, członkow:e 
ni .0 wieńców, zieleni i najpięk- korpusu dyplomatycznego z nuncju-

eiszego k\yięcia. szem apostolskim mgr. Marmag-
ny Na ul. Swiętojańskiej kordo- l(im na czele, liczna grupa posłów 
~ Policyjne utrzymują wzorowy I B. B. W. R. z prezesem Walerym 
0rządek. Sławkiem, podsekretarze stanu, ge­

IY Zwłoki Zmarłej spoczywały neralicja, przedstawiciele duchowień-
Presbiterjum rzęsiście oświe- siwa wszystkich wyznań, reprezen-

tanci prasy, świata naukowego i nabożeństwie, trumnę ujmują na 
wyższych uczelni, attaches wojsko- barki członkowie domu cywilnego 
wi, wyżsi wojskowi, wyżsi urzędni- i wojs~owego pana Prezydenta i 

cy pa1istwowi, przedstawiciele władz wynoszą na stojący przed świąty­

samorządowych, oraz prezydja sto- nią karawan, zaprzężony w dwie 
warzyszeń spol'ecznych. pary koni. 

O godz. 10 pan Prezydent Rze- W czasie Mszy odśpiewali pie-
czypospolitej w towarzystwie Ro- śni żałobne artyści Opery warszaw­
dziny, Marszałka Piłsudskiego i w skiej.jWóz żałobny rusza z miejsc~. 
otoczeniu członków domu cywilne- Na czele konduktu kroczą ni~­
go i wojskowego wyszedł z Zamku zlicźone delegacje ze sztandarami, 
do ka1edry krużgankami. niosąc setki wieńców. Wśród de-

Pan Prezydent przyklęka na legacyj zwracały uwagę grupy 
chwilę przed trumną, a potem uda- włościan z okolic Spały i ze Slą· 
je się w głąb stalli, gdzie zajmuje ska w barwnych strojach ludowych. 
miejsce obok wielkiego ołtarza. W Przed karawanem urzędnicy kan­
stallach także zasiada rodzina Zmar- celarji cywilnej niosą ordery i od­
łej, dostojnicy kościoła, których znaczenia s. p. Michaliny Mości 

szaty odbijają się żywemi kolorami ckiej. 
na tle żałobnej czerni. · I Pan Prezydent Rzeczypospoli 

Marszałek Piłsudski zasiada na tej postępuje za trumną w otocze­
fotelu przed wejściem do stall, tuż n;u rodziny, dalej prezes rady mi· 
obok niego w pierwszym rzędzie l'istrów Prystor, marszałkowie sej· 
siedzą: p. premjer Prystor, marsza- mu i senatu, korpus dyplomatycz­
łek Senatu Raczkiewicz i marszałek ny. posłowi" i senatorowie, gene· 
Sejmu Switalski. ralicja i t. d. 

Po prawej stronie w krzesłach Po obu stronach karawanu idą 

zasiedli członkowie rządu, przed· członkowie domu cywilnego i woj­
stawiciele Sejmu I Senatu, władz skowego pana Prezydenta Rzeczy­
samorządowych. Tu i ówdzie sre- pospolitej. 
brną plamą bieleje głowa weterana . Kondukt ruszył o godzinie 11, 
z 1863 roku. kierując się w stronę cmentarza 

Wychodzi w otoczeniu księży powązkowskiego. Wzdłuż drogi, 
kardynał ](akowski, który celebruje którą przechodził orszak, płonęły 

Mszę św. żałobną. Chóry rozpo- latarnie, okryłem kirem. Z wielu 
czynają pienia żałobne. gmachów powiewały chorągwie 

Około godz. 11 po skończonem żałobne. 

. ~a chodnikach gromadziły si~ 
mez,1czone tłumy publiczności w 
ciszy i skupieniu oddgjąc ost;tni 
hold zmarłej małżonce o. Prezy. 
denta Rzeczypospolitej. O godzinie 
13-ej kondukt żałobny stanął przed 
bramą cmentarną. Trumnę ponieśli 
na. swych ramionach do grobu ro. 
dzmn~go chłopi z okolic Spały, 
ubram w btale suo<many. Przed 
grobtm zgromadziły się delegacje 
ze sztandarami, liczna młodziet 

szkolna I przedstawiciele organi• 
zacyj i instytucyj których ś. p. 
Michalina Mościcka była protektor• 
ką. 

Po odśpiewaniu .Requiem• 
przez duchowieństwo p. Prezydent 
Rzeczypospolite, ukląkł przed trum­
nq i pozostał chwil~ w modlitwie. 

Niezadługo potem o~uszczono 
ciało do grobu przy dtwiękaclt 
marsza żałobnego Chopina. 

Po ceremonji pogrzebowej p. 
Prezydent P.zeczypospolitej odje­
chał na Zamek. 

X X X 
W ciągu dnia wczorajllego na· 

d.eszly na ręce p. Prezy,tenta ty. 
s1ące depesz z kondolencjami oó 
rząd '\w zagranicznych, polon ii za. 
)lranicą oraz z Pols!;i. Jednocze· 
śnie we wszystkich większych mia· 
stach kraiu oraz skupieniach emi· 
~racji polskiej zagranicą urządzJ ne 
były 'uro~zyste obchody tałobna 

ku czci Zmarłej. 

Zmiany w wewnętrznej po ityce Prus 
Centrum pertraktuje z Hitlerem 

Otwarcie sejmu pruskiego 1 września 
001 BERLIN, 20. 8 (PAT) Dziś w Abendztg.. przynosi fantastyczną I cy, którzy przeprowadzali sekcję I hitlerowcó.w obrony koniecznej. u Drang nach Osten". 
01

1
:
1
dnie odbyła się pierwsza wiadomość, według idórej akcję zwłok zamordowanego Piecucha. Wskutek tego przywódca szturmó-

nrł lina konferencJa między terorystyczną w Prusach Wschod· Lekarze stwierdzili, że na wek Heines, zmuszony był zorga- KROLEWIEC, 20. 8. (PAT.). -

Gr l!dstawlclelem ce n t rum, nich i na Sląsku niemieckim ft· zwłokach Piecucha uJawnlono nizować specjalnie uzbrojone od· ~ roku 1931 1:1tworzono w Pru· 

11 ilssem, a narodowo-socJali- nansuje Polska, starając się w ten 29 ran. $mlerf nastąpiła wsku- działy, które odbywały ustawiczn~ siech Wsc~odmch_ 2385 nowych 

,~ytinym przewodniczącym sposób wywołać w Niemczech tek przerwania tętnicy I prze- patrole. I osad. O w1elkośc1 sum przeznn· 

p,,\\l"ll·u. pruskiego Kerlem, który wojnę domową. Wypada tu za· krwlenla płuc. Sąd dopuścił kilku świadków, czonyc~ rokroc~nie na kolonizacji 

1 /\\roc1ł z nowem1 instrukcjami znaczyć, że dziennik, zdobywający Stan zwłok wskazywał, że którzy mieli stwierdzić, że oskar- teryt~rJó':" zam1eszk~lych przez lu· 

0 nachjum. się na tego rodzaju brednie, na· mordercy znęcali się nad Ple- żeni znajdowali się pod u~awiczną dnośc mieszaną, świadczy fakt, że 

Dev,W· kolach parlamentarnych za- 1 leży do dzisiejszego obozu rządo · cuchem z nie bywałem okru- groźbą napadu ze strony komu ni· tylko koszta wzniesienia budynkóv. 

ltii n1a1ą, że rokowania koalicyjne wego. cleflstwem. stów. w nowych osiedlach i zakupno in· 

a ~zy narodowymi. socjalistami S d nad besłJ'ą Obrona oskarżonych zgłosiła Po przesłuchaniu ś ,1 iadków o· wentarza pochlo11ęly w husiech 

~001ntrum na tereme Prus będą ą • szereg wniosków, które miały udo· brony - rozprawy odroczono do Wschodnich w roku 1931 kwoti; 

Jnuowane we wtorek. BERLIN, rn sierpnia. (PAT.).:- wodnić, że stosunki panujące na poniedziałku. przeszło 20 m•ljonów marek. 

~I~ riewodnlczący Ker! zapo- w drugim dniu procesu bytomskie- Sląsku były tego rodzaju, iż upra· Nauczka. 
l~l,!!zlat zwołanie posiedzenia !!O 7.eznawali lekarze-rzeczoznaw- wniały one do stosowania przez 
I ··•li k" ~ 

BERLIN, 20 sierpnia. (PAT.). -

~lil r prus tego na 1 wrze·· .'!:J"''" 
Niesłychany afront spotkał wczoraf 

fJ • b. 
, 1,:rzą.dek dzienny obrad nie CHARBIN w GRUZACH ra~jostację berlińską, która na go. 

1~ra . 1du1e wyboru nowego prem-
dzine t~.25 zapowiedziała odczyt 
prof. Piccarda o jego locie do 
stratosfery. Po 20-minutowem bez· 

8 
Flirt na dwa fronty. 

~c·ni(\•LIN, 20. 8. (PATJ Według 
Itr. a:~eń prasy b. kanclerz Rzeszy 
~~lie n1ng wyjechał do Rzymu, 
a:i, n llla się spotkać z bawiącym 
'.'tq~·aa kuracji przywódcą stro11-
'e1Ji. centrowego prałatem Kaa-

Piekielny zamach zniszczył całe miasto ~~~:ieńc:k~em m0uc~~~!waz~~0~~g;i~~: 
Straszliwy wybuch kilkudziesięciu bomb odwołać, oświadczając, że prot. 

Piccard nie życzy sobie, aby 

LONDYN 20.8. - Donoszą cach lotniska leży w gru- nego emigranta rosyj- Jego przemówienie transmltO• 

z ~harbin'a, że na lotnisko zac~. Jes! wielka liczba skiego i kilku Koreańczy• wane było przez radtostacJe 

wojskowe dokonali olbrzy- zab!tych 1 ran~]!ch. Na• ków. niemieckie I austrJackle. 

miego zamachu niewykry- razie brak b I 1 z s z yo h O sile wybuchu daje ---------------

ci dotychczas sprawcy. szczegółów, wiadomo tyl• wyobrażenie fakt, że w 

łl 0 godzinie B·ei w nocy k~, że na lot'!isku znale• p~łnocnej dzlel!'icy Char:· GorgUłOW bDdzie 
rednie prorządowego (według czasu tamtejsze• z1ono resztki po!Jzarpa- b1na, oddal~neJ ąd lotn1• • "I 

go) w piątek, jednocze• nych przewodmkow elek- ska o dwa kilometry, sze. ŚClęły. 

;0onacl;~.ACHJUM, :!O 8. (PAT) - kilkad:r;ie!'iąt bomb nie• ły prawd~po~obnie zako· jak po trzęsieniu ziemi. , nał ka'sacyjny odrzucił :.,, lv\o organu. I śnie wybuchło na lotnisku trycznych, bomby za• by· reg domów zarysowało się PARY Z 20 8 (PAT) Tryb•· 

!low JSI« organ niemiecko-na· zwykłe! siły. • pane w ziemię. • r skargę odwoławozą Gor• 

Y .Milncbener Augsburger Setki domów w o koh• Alresztowano pode1rza• I oułowa. 



Str.!, NOWY DZIENNIK LÓDZKI - dn. 21 sierpnia iu-~2 r. 

Wybitny gość z Ameryki 

Burmistrz Chicago, Czermak, w warszawie 
WARSZAW A, 20. 8. (tel. wł.) 

Dzisiaj zrana o godz. 6-ej przy• 
był do Warszawy major m. Chi­
cago, Antoni J. Czermak, odby­
wający podróż po Europie. To­
warzyszą mu: córka jego J. lirka, 
jego wnuczka V. Graham, dr. 
Frank, Charles W. Weber, szef 
powiatu, Matias Bauler, starosta 
miasta, M. Parodi, szef policji w. 
Chicago i redaktor i,!azet kon­
cernu lłearsta, J. W. Dinbart, 
towarzyszący stale prezydentowi 
Czermakowi i jego ekipie w jego 
wyciec:::ce europejskiej, 

Obywatelstwo honorowe stolicy 
W stolicy na dworcu witali go­

ścia przedstawiciele rządu, miasta, 
prezes Izby polsko-amerykańskiej, 
Kotnowski I korespondent pism a­
merykańskich, Nowiński. Goście 
amerykańscy zajęli apartamenty w 
hotelu Europejskim. 

Mayor Czermak wziął przed 
południem udział w pogrzebie ś. 
p. Prezydentowej, w godzinach 

zaś popołudniowych podejmowany 
był przez magistrat warszawski 
z prez Słomińskim na czele 

Prezydent Słomiński serdecznie 
powitał 'gościa imieniem stolicy. 

Burmistrz Cz2rmak zapewnił w 
odpowiedzi, iż b~dzie mógł, po 
przyjeździe do Ameryki, pochwa­
lić się tylko miłemi wrażeniami i 
wspomnieniami z Polski. 

Wiceprezes rady miejskiej, p. 
Szarzvński, wręczył p. Czermako­
wi odznakę honorową rad n ego m. 
Warszawy. 

W czasie cerdeu" towarzyskie­
go goście wpisali się do księgi 
pamiątkowej Warszawy. 

W godzinach wieczornych bur­
mistrz Czermak przyjęty został 
przez min. Zaleskiego. 

Tajemnicze zniknit:cie b. konsula 
sowieckiego we Lwowie 

Sensacyjna afera w Sowietach 
Prezydent Czermak przybył 

do Euroy przed sześciu tyl!od­
niami. Wylądował on w Ham­
burgu, skąd po krótkim pobycie 
w Lipsku, udał się do swej oj- BERLIN, 20. 8. - W kołach Okoliczności, wśród których ' kazywaniu spraw konsulatu we 
czyzny, do Czechosłowacji, Spę- zbliżonych do sowieckiego przed- nastąpiło aresztowanie konsula Lwowie swemu następcy, ukrył 
dził jakiś CZ?" na kuracji w Kar· stawicielstwa handlowego w Ber· Łapczyńskiel!o nadają temu zda· on szereg poufnych dokumentów 
lovych Varac. , następnie był w linie otrzymano sensacyjną wia- rzeniu charakter wielkiego skan- ? akcji sowieckiej wśród Uk;<1;· 
Pradze, gdzie miasto obdarzyło domość, jakoby były konsul so- dalu oddawna nienotowanego ińców w Małopolsce Wsch?dnt~J· 
go mandatem obywatela honoro- wiecki we Lwowie, Łapczyński, w kronikach dyplomacji sowiec- Dokumenty te Łapczyński miał 
w~go. Odwiedził rodzinne swe został aresztowany przez G.P.U. kiej. Po odwołaniu ze Lwowa, od4ać jednemu z zaufanych przy­
miast? Kladno, gdzie złożył licz- w Charkowie j wywieziony w konsul Łapczyński otrzymał sta- jac1ół politycznych wśród Ukra­
ne ofiary na rozbudowę miej- niewiadomym kierunku. Od dłuż· nowisko urzędnika w jednej ińców z poleceniem wywiezienia 
scowy~h instytucyj soołecznvch. szego czasu ślad po byłym dy- z gospodarczych instytucyj na ich do Czechosłowacji. Konsu· 
U~ał się stam!ąd do Pilzna,Wie-1 plomacie sowieckim zaginął, wo- Ukrainie. lowi Łapczyńskiemu zarzucono 
~m~, Bratysławy, zatrzymał się bee cz~g? w kolonii s?wi.eckiej . Przez dłuższy cza~ znajdował także, iż podczas swego urzędo-
1ak1ś czas w Budapeszcie, skąd w Berhme przypuszcza1ą, iż zo- się on pod obserwacią G. P. U., wania we Lwowie nie zdołał 
~odążył do Warszawy, stał on rozstrzelany. która zarzucała mu, iż przy prze- z należytą enerl!lią rozszerzyć 

wpływów sowieckich wśród or­
ganizacyj ukraińskich w Mało­
polsce Wschodniej, że sam uległ 
wpływom nacjonalizmu ukraiń­
skiego i stał się zwolennikiem 
opozycji ukraińskiej w partji ko­
munistycznej. 

Lot na trasie 7.500 km. 
Kulminacyjny punkt międzynarodowych zawodów 

lotniczych 
Konsula ł.apczyńskiego oskar-

BERLIN, 20. 8.-Wszystkie pró-1 I decydująca próba trwających od cję-zpowrotem do Niemiec. żono również o dokonanie nieu-
by techniczne w ramach międzyna- dziesięciu dni międzynarodowych MEDJOLAN, 20. 8. (PAT) "Cor- dolnych tranzakcy~ kredytowych 
.-odowych zawodów samolotów tu- zawodów aparatów turystycznych. riere della Sera" w koresponden- z centralą spółdzielni ukraińskich 
rystycznych zostały już ukor\czone. Będzie to lot okrężny na prze- cji z Berlina, opisującej próby i' we Lwowie, dla których wyje· 
Jak wiadomo, pierwsze miejsce za- strzeni 7.500 kilometrów i wyścigi punktację przed lotem okrężnym dnał w berlińskiem przedstawi· 
jął Włoch, inż. Colomb.o (247 pkt.), na dystansie 300 kilometrów. I Europy ze szczerym entuzjazmem cielstwie handlowem kredyt dłu­
drugie miejsce por. Zwirko (245 jutro o godz. 9-ej rano winny podkreśla zręczność i zim·;ą krew goterminowy w wysokości 75 
pkt.). Pozostali członkowie polskiej przybyć do Warszawy pierwsze sa- pilotów polskich - Karp · ńskiego i tysięcy dolarów, zagwarantowany 
ekipy zajęli następujące miejsca: moloty. Z Warszawy nastąpi start Zwirki. Cała prasa medjolai1ska u- warunkami politycznemi. Tym­
Karpiński- 7, Bajan-15, Gedgowd samolotów do Krakowa. widacznia wybicie się na pierwszy czasem spółdzielnie ukraińskie 
-24 i Orliński-32 miejsce. Dalej lot odbywać się będzie plan pilotów polskich i włoskich, kredyt wykorzystały, a warun-

jutro (w niedzielę) o godz. 7-ej przez Czechosłowację, Austrję, Ju· którzy wyzyskali zdumiewającą wyż- ków politycznych nie spełniły. 
rano rozpocznie się na lotnisku gosławję, Włochy, Szwajcarję, Fran- szość nad innymi. Wszystkie te oskarżenia spowo-
Tempelhoff, pod Berlinem, ostatnia cję, Belgję, Holandję, Danję, Szwe- dowały aresztowanie byłego 

konsula Łapczyńskiego i według 
niepotwierdzonych narazie wia­
domości rozstrzelanie przez G. 
P. U. 

Nr. 230. 

Co piszą inni? 
-o-

Angielskie nastroje. 
Koresoondent Londyński GA­

ZETY POLSKIEJ p. Marian So· 
kołow podaje głosy prasy koJJ· 
serwatywnej: 

,Lią;a 'kona. Pozwólcie je; 
umrzeć, Pochowajcie ją i zbU· 
dujcie imoeri um brytyjskie'. 

.Daile Express" 11rzepowiada 
iż nadchodząca sesja jesien03 

będzie początkiem je! końca. 
Japonja wystąpi pierwsza - ~o 
złożeniu raportu przez komisJę 
Lytona w sprawie konfliktu man· 
dżurskiego - a w ślad za nią, 
z innych powodów wystąpi~ 
Niemcy i Włochy. 
Korespondent zaznacza, że 

aczkolwiek przepowiednie prasY 
konserwatywnej nie są prawdo: 
podobne ilustrują one nastról 
panujący w szerokich warstwac~ 
angielskich, w których oczac. 
Liga i jej przybudówki 'stały się 
„taking calamity" - gadająceJII 
nieszczęściem. 

Rządzący „pierścień". 

GAZETA WARSZAWSKA• 
omawiając sytuację niemiecM 
jedną z kulis rządu Papena. . 

Na zapytanie: Co reprezentu1e 
Papen, kto za nim stoi?, - po· 
daje rewelacje o stosunkach pa· 
pena z politycznym klubem dY' 
skusy,inym: ,,Niemiecki Klub Pa· 
nów' i zbliżonym do te~o kiubU 
tyiiodnikiem „Der Ring ' (piet• 
ścień). 

Autor artykułu, G. W. doP~; 
truje się w „Niemieckim Klub1• 
Panów" organizacji działającel 
podwójnie: z jednej strony ja~· 
nie, z drugiej rozwijającej ta1ną 
działalno~ć polityczną. ol· 

·N rządzie Papena - aczk 
wiek klub o:lrzuca z oburzenie~ 
zarzut robienia aktywnej pohtYt 
- doszli jednak faktycznie. , 
władzy członkowie ,pierścien16a ~ Mają oni na zagadnienie rząd . 
w Niemczech swoje zapatry\\13 

nia. 
Temu klubowi ma się ~a· 

wdzlęczać politykę rządu JIJe' 
mieckiego wobec Hitlera. · u· 

W Kołach .Herrenklubu• ·e 
ważano, że hitlerowcy właśn~ 
dla tego tak rosną, poni~\\I 0 
ich się nie gnębi. Zm1en1~,1 Polak i Niemiec, Węgier i Czech 

Zamknięcie obozu YMCA w Mszanie Dolnej 
Prace nad zbliżeniem narodów 

młodzieży 
przez współżycie z f estivalu teatralnego I 

w Salcburgu. 

więć taktykę. • Pierścień• cbt • 
otoczyć Niemcy, ale otOCIY !di 
tern również ruch hitleroW5bY 
opasać, ująć w swoje kat J 
poniekąd unieszkodliwi~ •. R1~ 
Pa pena u waż a sam s1eb1e d• 
rząd narodowy o poziomie l)~t· 
rzędnym w s!::>sunku do wsz~O' 
kich partyj, a więc także w e­
sunku do hitlerowców. Pśrzit 
ciwko tym zamiarom wła 0,1 
Hitler się zbuntował. Nie śc~e· 
on r:ądzić, opasany „piet Cl 

T<RAKOW, 20 sierpnia. (PAT.). 
)9 b. m. odbyło się zamknięcie 
obozu międzynarodowego YMCA. 
w Mszanie Dolnej, zorganizowane­
go przez radę krajową Polskiej Y. 
M.C.A. Obozy te mają za zadanie 
doprowadzić do zbliżenia młodzie­
ży i odbywają się corocznie w in­
nym kraju. 

W uroczystości zamknięcia o­
oozu wzięli udział: wicewojewoda 
Bilek, poseł dr. Dyboski, jako prze­
wodniczący krakowskiej Y.M.C.A., 
~ierownik obozu Strong z Genewy, 
oraz szereg przedstawicieli z rady 
1<rajowej YMCA. 

W obozie uczestniczyła młodzież 

Z włoskiej floty 
wojennej. 

Włoska flota wojenna odbywa 
obecnie na morzu Sródziemnem 
wielkie manewry. PowyżP; wi­
dzimy artylerzystów maryna _• !o-

Ui&i podczas strzelam.a. 

i ! 
z Ameryki, Anglji, Węgier, Czecho­
słowacji, Niemiec i Polski. 

Z powodu zgonu Prezydentowej 
Mościckiej - uczestnicy obozu wy­
słali do p. Prezydenta Rzplitej de­
peszę kondolencyjną. 

Obok gier, zabaw i zawodów 
sportowych urządzane były w obo­
zie dyskusje, zebrania i odczyty. 

I 

------1 
Zgon wybitnego muzyka i 

Tadeusz joteyko nie żyje I 
WARSZAWA, 20. 8 (lei. wł.) Był dyrygentem z~społów mu-

W cieszyńskim szpitalu krajowym zycznych w Radom tu, Łodzi i I 
zmarł 1\3 serce głośny muzyk J Warszawie. Napisał wiele utworów 
kompozytor, Tadeusz Joteyko. muzycznych, oraz jedną operę hi-

s. p. Tadeusz Joteyko, znany storyczną •zygwunta Augusta•. -
muzyk, kompozytor i dyrygent, u- . Od kilku miesięcy Joteyko 
rodził się w 1872 r. na Ukrainie. przebywał na kuracji w Wiśle. 

Latające małzeństwo 
Rendez-vous za oceanem 

NOWY JORK, 20, 8. Lotnik 
angielski Mollison, który przele­
ciał wczoraj Atlantyk w ciągu 24 
godzin i tO minut na drodze Du­
blin - Nowy Brunśwlk, postano­
wił odłożyć dalszy lot dookoła 
świata. 

Otrzymał bowiem wiadomość 

telefoniczną z Londynu od swej 
żony, słynnej lotniczki Amy John­
son, że za mi er za ona wystartować 
dziś z Anglj1 do lotu ponad Atlan­
tykiem, by spotkać męża w Kana­
dzie. 

niem•. . . Ol 
Wysuwa się pytanie: bil• 

„pierścień" wytrzyma napór 
leryzmu? 

Smierć wybitnego 
poety rosyjskiego. e­
MOSKWA, 20. 8. (PAT~ Whlol 

dnej z miejscowości kuracy1n~c \\l'f. 
Krymie zmarł w 65 roku życia .1j1r. 
bitny poeta rosyjski, Maksym1 

Aleksandrowicz Wołoszyn. ł wo 
Po Blohu i Briusowie by dsis· 

łoszyn najwybitniejszym p~e u. 
1 wicielem rnsyjskiego symbohzrtl 

· 3000 piorunów 
w ciągu 4-ch godti~. 

W ~alcburgu odpywa się obecnie ESSEN, 20. 8. (PAT). ~od~:: 
doroczny festival teatralny słynne- burzy, iaka szalała na granic)' td 
go 1 eżysera Maksa Reinhardla. m.ecko-holenderskiej, aparaty 

3 
(iil­

Powyżej widzimy świetną aktorkę stracyj 11e zanotowały około d''' 
Helenę Thimig jako • Wian:• w piorunów w ciągu 4-ch godoi· 
widowisku Hoffmansthala ,Jeder- Obecnie w całych zacl!O ~n 
mann."· Aklorka wywołuje cciłko- Niemczech panują ogromne t1P5tv' 

wite złudzenie - skulptury. a temperalura dochodzi do 40 

szyby, w wielu zaś domach pęd :ini w cieniu. ~--4 
Eksplozja 40.000 kg. prochu ~~~f~trf:tr;~!~~~ drzwi i okna ra- 1 UDZIELAM LEJ(C 

Ski d • ł b h h Ofiarą wybuchu w prochowni j' GBNI a y materJa ÓW wy UC owyc padł inżynieź dyżurny oraz czterech . .... h 
. wyleciały w powietrze d.ozorców. Wielu ludzi jest kontu- I ~ ac11 

WASZYNGTON, 20 8.- Dono- straszliwy huk targnął powietrlem Z]Oj:~y~hykazało śledztwo eksplo- na s Krzypc 
szą 7. Santiago de Chile. że pro- w pobliżu prochowni, w chwilę zaś I dował !11agazyn, w którym znajd?- ' k tyci i• 1 
chownia Potrerillos padła ofiarą potem dał się słyszeć szereg dal- 1 wało się 40 tonn pro. hu. 1,tnie1ą oraz orepe. ~I 
zbrod·1iczego zamachu. szych eksplozyj. W Potreriłlos i <?-! dowo_d:f• ~e \\ )'buch był ddełem Wiado~ość: ul, \Vólczansk& 

W nocv z oiątku na sobote kolicy 1vvoadły z okien wszystkiP othr~e..mcze1 rek1. • te111a oiic. 111. 16-

~r. Z30. NOWY DZIBl'l'NIK ł:.0UZK1 - Zl s1erpn1a 1932 r. Str. S. 

IZBY PRACY 
!d· 'i' akie to niedawne jeszcze, a 
t •Wałoby się już zamierzchłe 
/asy, gdy idea powołania do ży­
;a w Polsce izb pracy była na­
t •t dla pracowniczych i robotni-
1'-Ych związków zawodowych -
11ed_ziną czystej teorji. 

zują się na firmamencie. nas~ego 
życia społecznego znaki duzego 
zainteresowania, a Ce,trafna Rada 
Pracownicza na łamach .Jutra Pra­
cy• ogłosiła niedawno: . że je9nem 
z najkapitalnlejszych 1e1 zadan bę­
dzie realizacja izb pracy. 

Gdy pod koniec ubiegłego ro­
ku ogłosiłem swą książkę p. t. 
"Izby Pracy", szereg związków spo­
łecznych zwrócił się do mnie o 
wygłoszenie referatu; następująca 
po nim dyskusja wykazywała •. j~k 
dojrzałem już jest to zagadnienie, 

a jak mała znajomość przedmiotu. 
Akcja uświadamiania związkowców 
musi rozlać się szeroką falą no 
całej Polsce, a zebrania dyskusyjne 
na temat izb pracy winny rozpo­
cząć się już od września w każdem 
większem ośrodl<u naszego życia. 

Zorganizowanie tej propagandy ni 
jest dziś tak trudne, gdyż istniej 
dostateczna literatura polska, a cen 
trale związkowe nie odmówią wska 
zówek i udziału. 

Henryk Rygier. 

„ .................. „l!lllm ... lilml ............... „ .................. „._._ ... _. .... „ ... „. 0 
Pierwszy bodai raz sprawa ta 

1 ostawiona została realniej przez 
~ zw. Komisję Jedenastu, która • • • I 1 d k • • 
G~l~k'~°K~n~~~~::cj~ ~;~~o~~~~e: Strajki na prOWIRCJI o z IeJ Uczniowie zamiast 

robotników. 
~~r::~~w~~~gr~~au ~~~~~0~=~i~d~: Unieruchomienie wszystkich tkalni w Zgierzu 
~:gD~i~~:f:;;~:f~:k~~i~~;r~~~e· i przedsiębiorstw pończoszniczych w Aleksandrowie 
z. tn1ctwem obecnego. dyrektor.a W związku z ZRtargami, jakie umowa w niezwvkle rozbudowanym j Wobec przeto ustawicznej rednk-

Ostatnio wynikł zatarg w firmie 
Geyer i Beker (Kątna 5), prowa· 
dzącej wyrób pluszu, na tle przyj. 
mowania do pracy uczaiów Szkol; 
Włókienniczej, ze szkodą dla wy• 
kwalifikowanych tkaczy, którzy sę 
uwalniani od zaj~ć. 

SI P. U. w Poznamu p. Stam· . em śle zgierskim z przemyśle poi1czÓszniczym A.leksan- c1i zarobków w firmo.eh aleksnn-
~~Wa Sasorskiego przy wspót- wynikdły w. P~~iel~nia robotnikom drowa~ drowskioh wynikły zatargi, przy-

Z•ale po czą t ko w o jedenastu powo u meu . d 1 h w roku hieżący 111 wszystkie czern czQść fabryk unieruchomiono 
Pierwszorzędn,ych fachowców ze urlopów i proponowac:t d ~ szyc 0 przedsiąbiorstwn prr,P~ysłu pończo· jut. przed ~ilku dniami. 

W sprawie tej wszczął inter· 
wencję ZZZ., który zwrócił si~ do 
inspektoratu pracy. ~szystkich dziedzin życia zbioro· obnitek zarobków - . 0 ma ~c~ szniczego przeprow~dz1ły stop1110- .R? b.~tmcy pozostał~ o~ za kła !ó~: 

~ego a nastę nie w komplecie rajszego n1enruchom1one zos ~/ wo redukcią zarobl<ow ?.naczme po· nn w1osc o tern równiez porzucili 
:~Ol~ 40 osób; Komisja Jeder_ias~u wszys~kie za~ad:a r;::~~sl~g1e~za: naej cennika z r. 1928. pracę. . . . 

Dla zlikwidowania zatargu zw0> 
laną została na 26 bm. konferen­
cja pod przewodnictwem inspekt<> 
ra pracy 14 obwodu. 

PrJęla \~ ułożonym przez siebie k1enpn1Czego aniczonym w ostatnich llobotnicy tego przemysłu uwa- W dnrn wczora1szym. unieru-
~00Rram1e całokształt ruchu zawo- .. rzy ogr .

0 
zatrudnienia po- hli iż s~awki ustaloae taryfą z chom1one 1uż były wszystkie 11rze 1-

\s'ego i opracowała szcze!{ółowo mie~1ącach stam se robotnicy fa- r. i928 były t;k skromne, że nie siQbiorstwn przemysłu po1\czoszni-
. zyst~ie jego działy. Przy spo- rzucili pro.Oil w.ezy Y . ki h w powinno być mowy o ich obniżaniu. czego w A.lelcsandrowie. 
~;,nlności chciałbym podkreślić, te bl.rykb. wlkókł1ennli5e~bc~ud:fers c Komunikat. 
' to w ·1 ·e szy program' 1cz 1e o o o . · Prac . ogo c P1 rw . . w ciągu dnia wczorajszego prze-

SOwn1czy na całym św1ec~e. rowadzono szereg rozmów telefo-
trz ród postulatów._ wytkniętych P h mią~zy inspektoratem pra-
1 a~z pro;?; ram Komisp-była rea· ~~c~ytodzi 8 poszcze,,.óln,em1 pr-zed 
'lloctla samorządu społeczno- ~o- , b' twami Oczek~je siii zwola-
11~ arczego świata pracy: A działo s1.ą iors dzień Jutrzejszy konferencji 
t~o to w tych czasach kiedy g!u- ma ~11 

. straikujących z przemy-
1 było jeszcze w Polsce rówmeż 'j.sp 1181i przy udziale inspektora 
\ 0 izbach przemyslowo-handlo- 8 0 wcam • 

Ych 1 · h · · ·1 · eh pracy 
!(' ro ncczyc 1 rzem1es mczy ~ Z~znaczyć warto, iż akcję st.raj-

Czen ?k 1927 przynosi 2 rozporz~ k~wą w przemyśle zgierskim pr~y­'n ca Prezydenla Rzp.-Polsk1e1, . 1 d klasowego związku wlóknta· 
ir;owadzające Prawo o _Izbach Ją ~wiązek związków zawodowych 
~, ernysławo-liandlowych. i Usta- ~y ~ździerniku 1928 r. 
11b Przemysłową z działem o PJ dnoozelmie z zawarciem umo-
l<aach_ rzemieślniczych: W 1928 ~· z~iorowej w przemyśle włókien 
tiy~~.le się prawo o izbach rolm- ;,~zym, zawarta została podobna 

~, ~d tego czasu zaczyna się e­
l·~gicznicjsza akcja na terenie 
cy ązków zawodowych świat~ pra­
~; 1 coraz mocniej występu1e. d<;>­
lc gan e się powołania do zyc1a 
j~inież i izb pracy. Dziś niema 
~c dorocznego zgromadzenia związ-
116~'ego lub z azdu centrali. na 
~ tern nie zapadłyby uchwały w 

dziedzinie. 
luwĄ jednak, jeśli cała sprawa .Po­
d'ata się zbyt powoli, to \~łaśc1w1.e 
~i! e~o. że idea, zasady 1 organi­
l!s ac1a izb pracy nie przesiąknęły 
lre!cze dostatecznie głęboko w 

IV społeczną związkowców. 

Strajk w przędzalni 
Widz. Manufaktury"· 

fi k .. 
W zakładach Widzews 1e1 

Manufaktury, na oddziale przę~ 
dzalni egipskiej wybuchł wczora1 
strajk. . d . ł 

Zarząd firmy zapow~e z1a 
obniżenie zarobk?w r?~otmczych 
na przędzalni eg1psk1e1 ~ dals~e 
zo proc., n~ co. ro~otmcy me 
zgodzili się 1 w hczb1e .400 .osób 
porzucili pracę, zwraca1~c ~tę do 
związków zaw?dowych ! mspe-
ktora pracy o mter":'enc1ę. . 

Strajk ma przebieg zupełnie 
spokojny. 

~b lymczasem grunt dla realiza~j~ 
'Pri pr_acy jest obecn!e bardz!e! 
11! 

1 1aJący, niż uprzednio. Rówmez 
tg~ energiczniej zajął się tern 
~led nieniem. Na tak stosunkowo N . t enc1' a 
~Yt aw~o odbytem zjeździe kon- owa tn erW 
la:'YJnym Unji p. wice-premjer W starych sprawach. 
l\ie adzki podkreślał brak w poi- d · 
ti.ąJ11 życiu zbiorowem - samo- We wtorek wyjeż ża1ą po-
~i11.u świata pracy, a obecnie w nownie do Warszawy: pz:ezydent 
~te~ste_rstwie opieki społecznej i w Ziemięcki i ławnik wydziału P?" 
\ajldJum Rady Ministrów odby: datkowego p. Kuk, w spr":wie 
1!ied . się prace badawcze w te] przyznania większych d?tacYJ na 

linie. zatrudnienie sezonc;>wcow ora~ 
~~ Zwi~zki zawodowe nie mogą w sprawie uchylenta zarządzen 
·)d s~a~nej sprawy puścić na !Iukta o przejęciu przez Skarb egzeku­

ieb1e niezależne. To też uka- cyj samorządowych. 

""----~---------~~~~~----------------
Przed otwarciem Reichstagu. 

lloi, 
loQi;cc zt;\:ż„J:;cego się otwarcia Reichstagu (30-go bm.) okazala się 

Zność powi~kszenia ilości miejsc. Powyżei - widzimy roboty 
leoowacyjne. 

174 godziny uruchomienia 
w przędzalniach łódzkich 

Na podstawie uchwały zarządu I i po 41 godz. tygodniowo. w ciągu 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba- pozostałych dwóch tygodni. 
wełnianej w Łodzi z dnia 18 b. m„ Uchwala przewiduje możność 
norma uruchomienia w przędzalniach powiększenia. uruchomienia do 184 
łódzkich w okresie czterotygodnio· godzin na cały okres, to znaczy 
wym od d. 5 września do d. ~ paź- powiększenie. uruchom!enia z 41 
dziernika r. b. wynosić będzie dla godz. tygodniowo w ciągu ostat­
calego okresu 174 godziny. A więc nich dwóch tygod.ni omawi~nego 
przędzalnie czynne będą po 4~ go- okresu .na 46 go~zm, w zalez ności 
dzin tygodniowo w ciągu pierw- od koniunktury, Jaka notowana bę­
szych dwóch tygodni tego okresu dzie w tym okresie . 

Zarząd główny Zw. Zaw. robot. 
nikólif przem. włókienniczego w 
Polsce (Z.Z.Z.) nin!ejszem komu· 
nikuje, :te wszelkie pełnomocni· 
ctwa, wydane b lunkcjonarjuszom 
związku, pp. Aleksandrowi KrzvkaJ. 
skiemu i l"ranciszkowi Gryzlowł, 
uprawniające ich do reprezentowa. 
nia i załatwiania spraw zwi111ko­
wych u władz, w instytucjach I 
fabryka eh zostały cofnięte i wyżej 
wymienieni panowie od dn. 7-go 
sierpnia 1982 r. nic wspólnego 1 
Z. Z. Z. nie mają. 

Zar111d główny zw. 111w. 
rob. przem. włókienniczego 

LZ.Z. 

5 złotych tygodniOWO Dziś wielka zabawa 
za 11-godzinny dzień pracy . ludowa 

W dniu wczorajszym w Pabia­
nicach w firmie B .. Weintraub 
(Fabryczna 11) porzuciło pracę 75 
tkaczy. Strajk spowodowany . zo­
stał stale stosowaną przez !trmę 
obniżką płac, stojąc}_'ch jut o.b~c­
nie na poziomie, nie zapewmaią-

cym nawet minimum egzyst~ncj 1i w R•dzle PabjanlckleJ. 
Zazn~czyć należy, że zarobk Dzisiaj odbędzie się w parku 

wyk~alc~1ko_wanego tk~<:"Za wynoszą Stefańskiego, w Rudzie Pabjanfc­
w te1 _firmie zaledwie 5-15 .zł. kiej, wielka zabawa ludowa, :r;orga• 
ty~ortni~wo przy 11-12 godzm· 1 nizowana przez Związek LerJonl· 
nym dmu pracy. stów w Łodzi. 

-- W programie zabawy mn69t-

Państwowa zapomoga doraźna 
Wypłata zasiłków za m. sierpień 

niespotykanych atrakcyj, szereg 
konkursów, wyścigi pieszych, U• 

wody pływackie, konkursy plęk­
nośai itd. Przygrywać będą dwie 
orkiestry. Występ 1 zł., dla mło· 
dzieży i wojskowych - 50 gr. w czwartek, dn. 25 sierpnia rb., od. godz. 9 do 14-ej, według nastę-

rozpocznie się wypła~a pań~t~o- pu1ącego porządku: . . 
wej zapomogi doratneJ za m1es1ąc . C~wartek, d1na 25 sierpnia rb. 
sierpień rb. dla bez:obotnych któ- ltlery. A, B, C, D, E, F, G, H, 1, 
rzy posiadają r~dzrn~ na _w}_'łącz- J, K._ L, Ł. . . . 
nem utrzymaniu, a zgłos1h się do Piątek, dma 26 sierpnia rb., 
biura Uriędu Zasił~owego przy ul. litery: M, N, O, P, R, S, T, U, W, 
Zeromskiego 4i 1 . zostali upra- z, Z, t.. . 
wnieni do zapomogi. Bezrobotny, z~łaszając się po 

Samotni prawa do zapomogi zapomogę, _powlmP..n okazać: . 
nie maj~. . 1) dow:od os~bisty, względnie 

Wypłaty odbywać się będą w inne za.świadczeme urzędowe toż-
lokalu Urzędu Zasiłkowego ?la Bez- samośct, 

0

• 

robotnych przy uf. Żeromskiego 44 -.!J te;1ty.nqę PU?P., slwier-

dzającą fakt zgłaszania się do 
kontroli stałej przynajmniej raz w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni, 

3) książkę Kasy Chorych swoj, 
i czło:tków rodziny, wspólnie za­
mieszkujących i gospodarujących z 
bezrobotnym. 

4) książkę obrachunkową swoją 
i członków rodziny, wspólnie u­
~~kujących z nim. 

Strajk górników w Illinois 
rozszerza się coraz bardziej 

Dwunastotysięczna armja maszeruie na Jeffersonville 
-WASZYNGTON, 20.8. Wszyst-1. Gubernator. st.anu Illinois z~-1 cyjnych z. Chicago. i stan.u lndi~n.a. 

kie dzisiejsze dzienniki pora~~e za- ządał telegraf1czme rezerw poh- Sytuaqa zapowiada srę grozme. 
mieszczają na naczelnyc.h m1e1~cach 
niepokojące wiadomości ogroznym w lk b t ·cze 
przebiegu wyp~dk~W W zagłębiu a a o prawa ro o ni 
węgłowem w llhno1s. . , , • 

Pomi~o .aresztowania około ty- W przemys}e sląsk1m 
siąca stra1ku1ących. w czem 500 t. • • • 
zw, posterunków strajkowych: ~a- ~traJk w hucie B1smarka 
Jeży przyjąć, że strajk zwyc1ę~ył. 
Wszystkie kopalnie w Taylorv11le 
zawiesiły pracę. . . . 

Obecnie armja stra1ku1ących h­
czv prt:eszło 12.000 osób i zamie­
rza pomaszerować do kopalni w 
jelfersonville, Virdeu i Sh<;łby, aby 
zmusić do strajku wszystkie kopal­
nie zagłębia wę~lowego w Illinois. 

Wczoraj doszło do. r<?zruc~~w 
pomiędzy strajkującymi 1 pohqą. 
Tłum odbił kilkudziesięciu aresz­
towanych i począł rozbrajać po­
licję. 

KROLEWSKA HUTA, 20 sierp- Robotnicy wykwalifikowani ln-
nia. (PAT.). - Strajk w hucie Bis- nych działów huty nie zgodzili się 
marka trwa nadal. Wczoraj, na na przeniesienie ich do odddału, 
znak solidarności podjęli trzygo- w którym zredukowano 97 robot· 
.1zinny strajk robotnicy blachowni ników. 
cieńkiej. KROLEWSKA HUTA, 20 sierp· 

Zarząd hutv wyraził zgodę na nia. (PAT.). - Strnik w kopalni 
przyjęcie zredukowanych 97 robot- Florentyna, w Łagiewnikach, został 
ników na warunkach poprzednich. zakończony. 10 
Mimo to do likwidacji zatargu nie l Dziś rano załol;!a podjęła nor.o w 
doszło, wobec odrzucenia przez malną oracę. 
zarząd huty innych, niemniej zasa-
dolcz.vr.b tadań stra,ikuj"fcil. -
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Wybitny gość z Ameryki 

Burmistrz Chicago, Czermak, w warszawie 
WARSZAW A, 20. 8. (tel. wł.) 

Dzisiaj zrana o godz. 6-ej przy• 
był do Warszawy major m. Chi­
cago, Antoni J. Czermak, odby­
wający podróż po Europie. To­
warzyszą mu: córka jego J. lirka, 
jego wnuczka V. Graham, dr. 
Frank, Charles W. Weber, szef 
powiatu, Matias Bauler, starosta 
miasta, M. Parodi, szef policji w. 
Chicago i redaktor i,!azet kon­
cernu lłearsta, J. W. Dinbart, 
towarzyszący stale prezydentowi 
Czermakowi i jego ekipie w jego 
wyciec:::ce europejskiej, 

Obywatelstwo honorowe stolicy 
W stolicy na dworcu witali go­

ścia przedstawiciele rządu, miasta, 
prezes Izby polsko-amerykańskiej, 
Kotnowski I korespondent pism a­
merykańskich, Nowiński. Goście 
amerykańscy zajęli apartamenty w 
hotelu Europejskim. 

Mayor Czermak wziął przed 
południem udział w pogrzebie ś. 
p. Prezydentowej, w godzinach 

zaś popołudniowych podejmowany 
był przez magistrat warszawski 
z prez Słomińskim na czele 

Prezydent Słomiński serdecznie 
powitał 'gościa imieniem stolicy. 

Burmistrz Cz2rmak zapewnił w 
odpowiedzi, iż b~dzie mógł, po 
przyjeździe do Ameryki, pochwa­
lić się tylko miłemi wrażeniami i 
wspomnieniami z Polski. 

Wiceprezes rady miejskiej, p. 
Szarzvński, wręczył p. Czermako­
wi odznakę honorową rad n ego m. 
Warszawy. 

W czasie cerdeu" towarzyskie­
go goście wpisali się do księgi 
pamiątkowej Warszawy. 

W godzinach wieczornych bur­
mistrz Czermak przyjęty został 
przez min. Zaleskiego. 

Tajemnicze zniknit:cie b. konsula 
sowieckiego we Lwowie 

Sensacyjna afera w Sowietach 
Prezydent Czermak przybył 

do Euroy przed sześciu tyl!od­
niami. Wylądował on w Ham­
burgu, skąd po krótkim pobycie 
w Lipsku, udał się do swej oj- BERLIN, 20. 8. - W kołach Okoliczności, wśród których ' kazywaniu spraw konsulatu we 
czyzny, do Czechosłowacji, Spę- zbliżonych do sowieckiego przed- nastąpiło aresztowanie konsula Lwowie swemu następcy, ukrył 
dził jakiś CZ?" na kuracji w Kar· stawicielstwa handlowego w Ber· Łapczyńskiel!o nadają temu zda· on szereg poufnych dokumentów 
lovych Varac. , następnie był w linie otrzymano sensacyjną wia- rzeniu charakter wielkiego skan- ? akcji sowieckiej wśród Uk;<1;· 
Pradze, gdzie miasto obdarzyło domość, jakoby były konsul so- dalu oddawna nienotowanego ińców w Małopolsce Wsch?dnt~J· 
go mandatem obywatela honoro- wiecki we Lwowie, Łapczyński, w kronikach dyplomacji sowiec- Dokumenty te Łapczyński miał 
w~go. Odwiedził rodzinne swe został aresztowany przez G.P.U. kiej. Po odwołaniu ze Lwowa, od4ać jednemu z zaufanych przy­
miast? Kladno, gdzie złożył licz- w Charkowie j wywieziony w konsul Łapczyński otrzymał sta- jac1ół politycznych wśród Ukra­
ne ofiary na rozbudowę miej- niewiadomym kierunku. Od dłuż· nowisko urzędnika w jednej ińców z poleceniem wywiezienia 
scowy~h instytucyj soołecznvch. szego czasu ślad po byłym dy- z gospodarczych instytucyj na ich do Czechosłowacji. Konsu· 
U~ał się stam!ąd do Pilzna,Wie-1 plomacie sowieckim zaginął, wo- Ukrainie. lowi Łapczyńskiemu zarzucono 
~m~, Bratysławy, zatrzymał się bee cz~g? w kolonii s?wi.eckiej . Przez dłuższy cza~ znajdował także, iż podczas swego urzędo-
1ak1ś czas w Budapeszcie, skąd w Berhme przypuszcza1ą, iż zo- się on pod obserwacią G. P. U., wania we Lwowie nie zdołał 
~odążył do Warszawy, stał on rozstrzelany. która zarzucała mu, iż przy prze- z należytą enerl!lią rozszerzyć 

wpływów sowieckich wśród or­
ganizacyj ukraińskich w Mało­
polsce Wschodniej, że sam uległ 
wpływom nacjonalizmu ukraiń­
skiego i stał się zwolennikiem 
opozycji ukraińskiej w partji ko­
munistycznej. 

Lot na trasie 7.500 km. 
Kulminacyjny punkt międzynarodowych zawodów 

lotniczych 
Konsula ł.apczyńskiego oskar-

BERLIN, 20. 8.-Wszystkie pró-1 I decydująca próba trwających od cję-zpowrotem do Niemiec. żono również o dokonanie nieu-
by techniczne w ramach międzyna- dziesięciu dni międzynarodowych MEDJOLAN, 20. 8. (PAT) "Cor- dolnych tranzakcy~ kredytowych 
.-odowych zawodów samolotów tu- zawodów aparatów turystycznych. riere della Sera" w koresponden- z centralą spółdzielni ukraińskich 
rystycznych zostały już ukor\czone. Będzie to lot okrężny na prze- cji z Berlina, opisującej próby i' we Lwowie, dla których wyje· 
Jak wiadomo, pierwsze miejsce za- strzeni 7.500 kilometrów i wyścigi punktację przed lotem okrężnym dnał w berlińskiem przedstawi· 
jął Włoch, inż. Colomb.o (247 pkt.), na dystansie 300 kilometrów. I Europy ze szczerym entuzjazmem cielstwie handlowem kredyt dłu­
drugie miejsce por. Zwirko (245 jutro o godz. 9-ej rano winny podkreśla zręczność i zim·;ą krew goterminowy w wysokości 75 
pkt.). Pozostali członkowie polskiej przybyć do Warszawy pierwsze sa- pilotów polskich - Karp · ńskiego i tysięcy dolarów, zagwarantowany 
ekipy zajęli następujące miejsca: moloty. Z Warszawy nastąpi start Zwirki. Cała prasa medjolai1ska u- warunkami politycznemi. Tym­
Karpiński- 7, Bajan-15, Gedgowd samolotów do Krakowa. widacznia wybicie się na pierwszy czasem spółdzielnie ukraińskie 
-24 i Orliński-32 miejsce. Dalej lot odbywać się będzie plan pilotów polskich i włoskich, kredyt wykorzystały, a warun-

jutro (w niedzielę) o godz. 7-ej przez Czechosłowację, Austrję, Ju· którzy wyzyskali zdumiewającą wyż- ków politycznych nie spełniły. 
rano rozpocznie się na lotnisku gosławję, Włochy, Szwajcarję, Fran- szość nad innymi. Wszystkie te oskarżenia spowo-
Tempelhoff, pod Berlinem, ostatnia cję, Belgję, Holandję, Danję, Szwe- dowały aresztowanie byłego 

konsula Łapczyńskiego i według 
niepotwierdzonych narazie wia­
domości rozstrzelanie przez G. 
P. U. 

Nr. 230. 

Co piszą inni? 
-o-

Angielskie nastroje. 
Koresoondent Londyński GA­

ZETY POLSKIEJ p. Marian So· 
kołow podaje głosy prasy koJJ· 
serwatywnej: 

,Lią;a 'kona. Pozwólcie je; 
umrzeć, Pochowajcie ją i zbU· 
dujcie imoeri um brytyjskie'. 

.Daile Express" 11rzepowiada 
iż nadchodząca sesja jesien03 

będzie początkiem je! końca. 
Japonja wystąpi pierwsza - ~o 
złożeniu raportu przez komisJę 
Lytona w sprawie konfliktu man· 
dżurskiego - a w ślad za nią, 
z innych powodów wystąpi~ 
Niemcy i Włochy. 
Korespondent zaznacza, że 

aczkolwiek przepowiednie prasY 
konserwatywnej nie są prawdo: 
podobne ilustrują one nastról 
panujący w szerokich warstwac~ 
angielskich, w których oczac. 
Liga i jej przybudówki 'stały się 
„taking calamity" - gadająceJII 
nieszczęściem. 

Rządzący „pierścień". 

GAZETA WARSZAWSKA• 
omawiając sytuację niemiecM 
jedną z kulis rządu Papena. . 

Na zapytanie: Co reprezentu1e 
Papen, kto za nim stoi?, - po· 
daje rewelacje o stosunkach pa· 
pena z politycznym klubem dY' 
skusy,inym: ,,Niemiecki Klub Pa· 
nów' i zbliżonym do te~o kiubU 
tyiiodnikiem „Der Ring ' (piet• 
ścień). 

Autor artykułu, G. W. doP~; 
truje się w „Niemieckim Klub1• 
Panów" organizacji działającel 
podwójnie: z jednej strony ja~· 
nie, z drugiej rozwijającej ta1ną 
działalno~ć polityczną. ol· 

·N rządzie Papena - aczk 
wiek klub o:lrzuca z oburzenie~ 
zarzut robienia aktywnej pohtYt 
- doszli jednak faktycznie. , 
władzy członkowie ,pierścien16a ~ Mają oni na zagadnienie rząd . 
w Niemczech swoje zapatry\\13 

nia. 
Temu klubowi ma się ~a· 

wdzlęczać politykę rządu JIJe' 
mieckiego wobec Hitlera. · u· 

W Kołach .Herrenklubu• ·e 
ważano, że hitlerowcy właśn~ 
dla tego tak rosną, poni~\\I 0 
ich się nie gnębi. Zm1en1~,1 Polak i Niemiec, Węgier i Czech 

Zamknięcie obozu YMCA w Mszanie Dolnej 
Prace nad zbliżeniem narodów 

młodzieży 
przez współżycie z f estivalu teatralnego I 

w Salcburgu. 

więć taktykę. • Pierścień• cbt • 
otoczyć Niemcy, ale otOCIY !di 
tern również ruch hitleroW5bY 
opasać, ująć w swoje kat J 
poniekąd unieszkodliwi~ •. R1~ 
Pa pena u waż a sam s1eb1e d• 
rząd narodowy o poziomie l)~t· 
rzędnym w s!::>sunku do wsz~O' 
kich partyj, a więc także w e­
sunku do hitlerowców. Pśrzit 
ciwko tym zamiarom wła 0,1 
Hitler się zbuntował. Nie śc~e· 
on r:ądzić, opasany „piet Cl 

T<RAKOW, 20 sierpnia. (PAT.). 
)9 b. m. odbyło się zamknięcie 
obozu międzynarodowego YMCA. 
w Mszanie Dolnej, zorganizowane­
go przez radę krajową Polskiej Y. 
M.C.A. Obozy te mają za zadanie 
doprowadzić do zbliżenia młodzie­
ży i odbywają się corocznie w in­
nym kraju. 

W uroczystości zamknięcia o­
oozu wzięli udział: wicewojewoda 
Bilek, poseł dr. Dyboski, jako prze­
wodniczący krakowskiej Y.M.C.A., 
~ierownik obozu Strong z Genewy, 
oraz szereg przedstawicieli z rady 
1<rajowej YMCA. 

W obozie uczestniczyła młodzież 

Z włoskiej floty 
wojennej. 

Włoska flota wojenna odbywa 
obecnie na morzu Sródziemnem 
wielkie manewry. PowyżP; wi­
dzimy artylerzystów maryna _• !o-

Ui&i podczas strzelam.a. 

i ! 
z Ameryki, Anglji, Węgier, Czecho­
słowacji, Niemiec i Polski. 

Z powodu zgonu Prezydentowej 
Mościckiej - uczestnicy obozu wy­
słali do p. Prezydenta Rzplitej de­
peszę kondolencyjną. 

Obok gier, zabaw i zawodów 
sportowych urządzane były w obo­
zie dyskusje, zebrania i odczyty. 

I 

------1 
Zgon wybitnego muzyka i 

Tadeusz joteyko nie żyje I 
WARSZAWA, 20. 8 (lei. wł.) Był dyrygentem z~społów mu-

W cieszyńskim szpitalu krajowym zycznych w Radom tu, Łodzi i I 
zmarł 1\3 serce głośny muzyk J Warszawie. Napisał wiele utworów 
kompozytor, Tadeusz Joteyko. muzycznych, oraz jedną operę hi-

s. p. Tadeusz Joteyko, znany storyczną •zygwunta Augusta•. -
muzyk, kompozytor i dyrygent, u- . Od kilku miesięcy Joteyko 
rodził się w 1872 r. na Ukrainie. przebywał na kuracji w Wiśle. 

Latające małzeństwo 
Rendez-vous za oceanem 

NOWY JORK, 20, 8. Lotnik 
angielski Mollison, który przele­
ciał wczoraj Atlantyk w ciągu 24 
godzin i tO minut na drodze Du­
blin - Nowy Brunśwlk, postano­
wił odłożyć dalszy lot dookoła 
świata. 

Otrzymał bowiem wiadomość 

telefoniczną z Londynu od swej 
żony, słynnej lotniczki Amy John­
son, że za mi er za ona wystartować 
dziś z Anglj1 do lotu ponad Atlan­
tykiem, by spotkać męża w Kana­
dzie. 

niem•. . . Ol 
Wysuwa się pytanie: bil• 

„pierścień" wytrzyma napór 
leryzmu? 

Smierć wybitnego 
poety rosyjskiego. e­
MOSKWA, 20. 8. (PAT~ Whlol 

dnej z miejscowości kuracy1n~c \\l'f. 
Krymie zmarł w 65 roku życia .1j1r. 
bitny poeta rosyjski, Maksym1 

Aleksandrowicz Wołoszyn. ł wo 
Po Blohu i Briusowie by dsis· 

łoszyn najwybitniejszym p~e u. 
1 wicielem rnsyjskiego symbohzrtl 

· 3000 piorunów 
w ciągu 4-ch godti~. 

W ~alcburgu odpywa się obecnie ESSEN, 20. 8. (PAT). ~od~:: 
doroczny festival teatralny słynne- burzy, iaka szalała na granic)' td 
go 1 eżysera Maksa Reinhardla. m.ecko-holenderskiej, aparaty 

3 
(iil­

Powyżej widzimy świetną aktorkę stracyj 11e zanotowały około d''' 
Helenę Thimig jako • Wian:• w piorunów w ciągu 4-ch godoi· 
widowisku Hoffmansthala ,Jeder- Obecnie w całych zacl!O ~n 
mann."· Aklorka wywołuje cciłko- Niemczech panują ogromne t1P5tv' 

wite złudzenie - skulptury. a temperalura dochodzi do 40 

szyby, w wielu zaś domach pęd :ini w cieniu. ~--4 
Eksplozja 40.000 kg. prochu ~~~f~trf:tr;~!~~~ drzwi i okna ra- 1 UDZIELAM LEJ(C 

Ski d • ł b h h Ofiarą wybuchu w prochowni j' GBNI a y materJa ÓW wy UC owyc padł inżynieź dyżurny oraz czterech . .... h 
. wyleciały w powietrze d.ozorców. Wielu ludzi jest kontu- I ~ ac11 

WASZYNGTON, 20 8.- Dono- straszliwy huk targnął powietrlem Z]Oj:~y~hykazało śledztwo eksplo- na s Krzypc 
szą 7. Santiago de Chile. że pro- w pobliżu prochowni, w chwilę zaś I dował !11agazyn, w którym znajd?- ' k tyci i• 1 
chownia Potrerillos padła ofiarą potem dał się słyszeć szereg dal- 1 wało się 40 tonn pro. hu. 1,tnie1ą oraz orepe. ~I 
zbrod·1iczego zamachu. szych eksplozyj. W Potreriłlos i <?-! dowo_d:f• ~e \\ )'buch był ddełem Wiado~ość: ul, \Vólczansk& 

W nocv z oiątku na sobote kolicy 1vvoadły z okien wszystkiP othr~e..mcze1 rek1. • te111a oiic. 111. 16-

~r. Z30. NOWY DZIBl'l'NIK ł:.0UZK1 - Zl s1erpn1a 1932 r. Str. S. 

IZBY PRACY 
!d· 'i' akie to niedawne jeszcze, a 
t •Wałoby się już zamierzchłe 
/asy, gdy idea powołania do ży­
;a w Polsce izb pracy była na­
t •t dla pracowniczych i robotni-
1'-Ych związków zawodowych -
11ed_ziną czystej teorji. 

zują się na firmamencie. nas~ego 
życia społecznego znaki duzego 
zainteresowania, a Ce,trafna Rada 
Pracownicza na łamach .Jutra Pra­
cy• ogłosiła niedawno: . że je9nem 
z najkapitalnlejszych 1e1 zadan bę­
dzie realizacja izb pracy. 

Gdy pod koniec ubiegłego ro­
ku ogłosiłem swą książkę p. t. 
"Izby Pracy", szereg związków spo­
łecznych zwrócił się do mnie o 
wygłoszenie referatu; następująca 
po nim dyskusja wykazywała •. j~k 
dojrzałem już jest to zagadnienie, 

a jak mała znajomość przedmiotu. 
Akcja uświadamiania związkowców 
musi rozlać się szeroką falą no 
całej Polsce, a zebrania dyskusyjne 
na temat izb pracy winny rozpo­
cząć się już od września w każdem 
większem ośrodl<u naszego życia. 

Zorganizowanie tej propagandy ni 
jest dziś tak trudne, gdyż istniej 
dostateczna literatura polska, a cen 
trale związkowe nie odmówią wska 
zówek i udziału. 

Henryk Rygier. 

„ .................. „l!lllm ... lilml ............... „ .................. „._._ ... _. .... „ ... „. 0 
Pierwszy bodai raz sprawa ta 

1 ostawiona została realniej przez 
~ zw. Komisję Jedenastu, która • • • I 1 d k • • 
G~l~k'~°K~n~~~~::cj~ ~;~~o~~~~e: Strajki na prOWIRCJI o z IeJ Uczniowie zamiast 

robotników. 
~~r::~~w~~~gr~~au ~~~~~0~=~i~d~: Unieruchomienie wszystkich tkalni w Zgierzu 
~:gD~i~~:f:;;~:f~:k~~i~~;r~~~e· i przedsiębiorstw pończoszniczych w Aleksandrowie 
z. tn1ctwem obecnego. dyrektor.a W związku z ZRtargami, jakie umowa w niezwvkle rozbudowanym j Wobec przeto ustawicznej rednk-

Ostatnio wynikł zatarg w firmie 
Geyer i Beker (Kątna 5), prowa· 
dzącej wyrób pluszu, na tle przyj. 
mowania do pracy uczaiów Szkol; 
Włókienniczej, ze szkodą dla wy• 
kwalifikowanych tkaczy, którzy sę 
uwalniani od zaj~ć. 

SI P. U. w Poznamu p. Stam· . em śle zgierskim z przemyśle poi1czÓszniczym A.leksan- c1i zarobków w firmo.eh aleksnn-
~~Wa Sasorskiego przy wspót- wynikdły w. P~~iel~nia robotnikom drowa~ drowskioh wynikły zatargi, przy-

Z•ale po czą t ko w o jedenastu powo u meu . d 1 h w roku hieżący 111 wszystkie czern czQść fabryk unieruchomiono 
Pierwszorzędn,ych fachowców ze urlopów i proponowac:t d ~ szyc 0 przedsiąbiorstwn prr,P~ysłu pończo· jut. przed ~ilku dniami. 

W sprawie tej wszczął inter· 
wencję ZZZ., który zwrócił si~ do 
inspektoratu pracy. ~szystkich dziedzin życia zbioro· obnitek zarobków - . 0 ma ~c~ szniczego przeprow~dz1ły stop1110- .R? b.~tmcy pozostał~ o~ za kła !ó~: 

~ego a nastę nie w komplecie rajszego n1enruchom1one zos ~/ wo redukcią zarobl<ow ?.naczme po· nn w1osc o tern równiez porzucili 
:~Ol~ 40 osób; Komisja Jeder_ias~u wszys~kie za~ad:a r;::~~sl~g1e~za: naej cennika z r. 1928. pracę. . . . 

Dla zlikwidowania zatargu zw0> 
laną została na 26 bm. konferen­
cja pod przewodnictwem inspekt<> 
ra pracy 14 obwodu. 

PrJęla \~ ułożonym przez siebie k1enpn1Czego aniczonym w ostatnich llobotnicy tego przemysłu uwa- W dnrn wczora1szym. unieru-
~00Rram1e całokształt ruchu zawo- .. rzy ogr .

0 
zatrudnienia po- hli iż s~awki ustaloae taryfą z chom1one 1uż były wszystkie 11rze 1-

\s'ego i opracowała szcze!{ółowo mie~1ącach stam se robotnicy fa- r. i928 były t;k skromne, że nie siQbiorstwn przemysłu po1\czoszni-
. zyst~ie jego działy. Przy spo- rzucili pro.Oil w.ezy Y . ki h w powinno być mowy o ich obniżaniu. czego w A.lelcsandrowie. 
~;,nlności chciałbym podkreślić, te bl.rykb. wlkókł1ennli5e~bc~ud:fers c Komunikat. 
' to w ·1 ·e szy program' 1cz 1e o o o . · Prac . ogo c P1 rw . . w ciągu dnia wczorajszego prze-

SOwn1czy na całym św1ec~e. rowadzono szereg rozmów telefo-
trz ród postulatów._ wytkniętych P h mią~zy inspektoratem pra-
1 a~z pro;?; ram Komisp-była rea· ~~c~ytodzi 8 poszcze,,.óln,em1 pr-zed 
'lloctla samorządu społeczno- ~o- , b' twami Oczek~je siii zwola-
11~ arczego świata pracy: A działo s1.ą iors dzień Jutrzejszy konferencji 
t~o to w tych czasach kiedy g!u- ma ~11 

. straikujących z przemy-
1 było jeszcze w Polsce rówmeż 'j.sp 1181i przy udziale inspektora 
\ 0 izbach przemyslowo-handlo- 8 0 wcam • 

Ych 1 · h · · ·1 · eh pracy 
!(' ro ncczyc 1 rzem1es mczy ~ Z~znaczyć warto, iż akcję st.raj-

Czen ?k 1927 przynosi 2 rozporz~ k~wą w przemyśle zgierskim pr~y­'n ca Prezydenla Rzp.-Polsk1e1, . 1 d klasowego związku wlóknta· 
ir;owadzające Prawo o _Izbach Ją ~wiązek związków zawodowych 
~, ernysławo-liandlowych. i Usta- ~y ~ździerniku 1928 r. 
11b Przemysłową z działem o PJ dnoozelmie z zawarciem umo-
l<aach_ rzemieślniczych: W 1928 ~· z~iorowej w przemyśle włókien 
tiy~~.le się prawo o izbach rolm- ;,~zym, zawarta została podobna 

~, ~d tego czasu zaczyna się e­
l·~gicznicjsza akcja na terenie 
cy ązków zawodowych świat~ pra­
~; 1 coraz mocniej występu1e. d<;>­
lc gan e się powołania do zyc1a 
j~inież i izb pracy. Dziś niema 
~c dorocznego zgromadzenia związ-
116~'ego lub z azdu centrali. na 
~ tern nie zapadłyby uchwały w 

dziedzinie. 
luwĄ jednak, jeśli cała sprawa .Po­
d'ata się zbyt powoli, to \~łaśc1w1.e 
~i! e~o. że idea, zasady 1 organi­
l!s ac1a izb pracy nie przesiąknęły 
lre!cze dostatecznie głęboko w 

IV społeczną związkowców. 

Strajk w przędzalni 
Widz. Manufaktury"· 

fi k .. 
W zakładach Widzews 1e1 

Manufaktury, na oddziale przę~ 
dzalni egipskiej wybuchł wczora1 
strajk. . d . ł 

Zarząd firmy zapow~e z1a 
obniżenie zarobk?w r?~otmczych 
na przędzalni eg1psk1e1 ~ dals~e 
zo proc., n~ co. ro~otmcy me 
zgodzili się 1 w hczb1e .400 .osób 
porzucili pracę, zwraca1~c ~tę do 
związków zaw?dowych ! mspe-
ktora pracy o mter":'enc1ę. . 

Strajk ma przebieg zupełnie 
spokojny. 

~b lymczasem grunt dla realiza~j~ 
'Pri pr_acy jest obecn!e bardz!e! 
11! 

1 1aJący, niż uprzednio. Rówmez 
tg~ energiczniej zajął się tern 
~led nieniem. Na tak stosunkowo N . t enc1' a 
~Yt aw~o odbytem zjeździe kon- owa tn erW 
la:'YJnym Unji p. wice-premjer W starych sprawach. 
l\ie adzki podkreślał brak w poi- d · 
ti.ąJ11 życiu zbiorowem - samo- We wtorek wyjeż ża1ą po-
~i11.u świata pracy, a obecnie w nownie do Warszawy: pz:ezydent 
~te~ste_rstwie opieki społecznej i w Ziemięcki i ławnik wydziału P?" 
\ajldJum Rady Ministrów odby: datkowego p. Kuk, w spr":wie 
1!ied . się prace badawcze w te] przyznania większych d?tacYJ na 

linie. zatrudnienie sezonc;>wcow ora~ 
~~ Zwi~zki zawodowe nie mogą w sprawie uchylenta zarządzen 
·)d s~a~nej sprawy puścić na !Iukta o przejęciu przez Skarb egzeku­

ieb1e niezależne. To też uka- cyj samorządowych. 

""----~---------~~~~~----------------
Przed otwarciem Reichstagu. 

lloi, 
loQi;cc zt;\:ż„J:;cego się otwarcia Reichstagu (30-go bm.) okazala się 

Zność powi~kszenia ilości miejsc. Powyżei - widzimy roboty 
leoowacyjne. 

174 godziny uruchomienia 
w przędzalniach łódzkich 

Na podstawie uchwały zarządu I i po 41 godz. tygodniowo. w ciągu 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba- pozostałych dwóch tygodni. 
wełnianej w Łodzi z dnia 18 b. m„ Uchwala przewiduje możność 
norma uruchomienia w przędzalniach powiększenia. uruchomienia do 184 
łódzkich w okresie czterotygodnio· godzin na cały okres, to znaczy 
wym od d. 5 września do d. ~ paź- powiększenie. uruchom!enia z 41 
dziernika r. b. wynosić będzie dla godz. tygodniowo w ciągu ostat­
calego okresu 174 godziny. A więc nich dwóch tygod.ni omawi~nego 
przędzalnie czynne będą po 4~ go- okresu .na 46 go~zm, w zalez ności 
dzin tygodniowo w ciągu pierw- od koniunktury, Jaka notowana bę­
szych dwóch tygodni tego okresu dzie w tym okresie . 

Zarząd główny Zw. Zaw. robot. 
nikólif przem. włókienniczego w 
Polsce (Z.Z.Z.) nin!ejszem komu· 
nikuje, :te wszelkie pełnomocni· 
ctwa, wydane b lunkcjonarjuszom 
związku, pp. Aleksandrowi KrzvkaJ. 
skiemu i l"ranciszkowi Gryzlowł, 
uprawniające ich do reprezentowa. 
nia i załatwiania spraw zwi111ko­
wych u władz, w instytucjach I 
fabryka eh zostały cofnięte i wyżej 
wymienieni panowie od dn. 7-go 
sierpnia 1982 r. nic wspólnego 1 
Z. Z. Z. nie mają. 

Zar111d główny zw. 111w. 
rob. przem. włókienniczego 

LZ.Z. 

5 złotych tygodniOWO Dziś wielka zabawa 
za 11-godzinny dzień pracy . ludowa 

W dniu wczorajszym w Pabia­
nicach w firmie B .. Weintraub 
(Fabryczna 11) porzuciło pracę 75 
tkaczy. Strajk spowodowany . zo­
stał stale stosowaną przez !trmę 
obniżką płac, stojąc}_'ch jut o.b~c­
nie na poziomie, nie zapewmaią-

cym nawet minimum egzyst~ncj 1i w R•dzle PabjanlckleJ. 
Zazn~czyć należy, że zarobk Dzisiaj odbędzie się w parku 

wyk~alc~1ko_wanego tk~<:"Za wynoszą Stefańskiego, w Rudzie Pabjanfc­
w te1 _firmie zaledwie 5-15 .zł. kiej, wielka zabawa ludowa, :r;orga• 
ty~ortni~wo przy 11-12 godzm· 1 nizowana przez Związek LerJonl· 
nym dmu pracy. stów w Łodzi. 

-- W programie zabawy mn69t-

Państwowa zapomoga doraźna 
Wypłata zasiłków za m. sierpień 

niespotykanych atrakcyj, szereg 
konkursów, wyścigi pieszych, U• 

wody pływackie, konkursy plęk­
nośai itd. Przygrywać będą dwie 
orkiestry. Występ 1 zł., dla mło· 
dzieży i wojskowych - 50 gr. w czwartek, dn. 25 sierpnia rb., od. godz. 9 do 14-ej, według nastę-

rozpocznie się wypła~a pań~t~o- pu1ącego porządku: . . 
wej zapomogi doratneJ za m1es1ąc . C~wartek, d1na 25 sierpnia rb. 
sierpień rb. dla bez:obotnych któ- ltlery. A, B, C, D, E, F, G, H, 1, 
rzy posiadają r~dzrn~ na _w}_'łącz- J, K._ L, Ł. . . . 
nem utrzymaniu, a zgłos1h się do Piątek, dma 26 sierpnia rb., 
biura Uriędu Zasił~owego przy ul. litery: M, N, O, P, R, S, T, U, W, 
Zeromskiego 4i 1 . zostali upra- z, Z, t.. . 
wnieni do zapomogi. Bezrobotny, z~łaszając się po 

Samotni prawa do zapomogi zapomogę, _powlmP..n okazać: . 
nie maj~. . 1) dow:od os~bisty, względnie 

Wypłaty odbywać się będą w inne za.świadczeme urzędowe toż-
lokalu Urzędu Zasiłkowego ?la Bez- samośct, 

0

• 

robotnych przy uf. Żeromskiego 44 -.!J te;1ty.nqę PU?P., slwier-

dzającą fakt zgłaszania się do 
kontroli stałej przynajmniej raz w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni, 

3) książkę Kasy Chorych swoj, 
i czło:tków rodziny, wspólnie za­
mieszkujących i gospodarujących z 
bezrobotnym. 

4) książkę obrachunkową swoją 
i członków rodziny, wspólnie u­
~~kujących z nim. 

Strajk górników w Illinois 
rozszerza się coraz bardziej 

Dwunastotysięczna armja maszeruie na Jeffersonville 
-WASZYNGTON, 20.8. Wszyst-1. Gubernator. st.anu Illinois z~-1 cyjnych z. Chicago. i stan.u lndi~n.a. 

kie dzisiejsze dzienniki pora~~e za- ządał telegraf1czme rezerw poh- Sytuaqa zapowiada srę grozme. 
mieszczają na naczelnyc.h m1e1~cach 
niepokojące wiadomości ogroznym w lk b t ·cze 
przebiegu wyp~dk~W W zagłębiu a a o prawa ro o ni 
węgłowem w llhno1s. . , , • 

Pomi~o .aresztowania około ty- W przemys}e sląsk1m 
siąca stra1ku1ących. w czem 500 t. • • • 
zw, posterunków strajkowych: ~a- ~traJk w hucie B1smarka 
Jeży przyjąć, że strajk zwyc1ę~ył. 
Wszystkie kopalnie w Taylorv11le 
zawiesiły pracę. . . . 

Obecnie armja stra1ku1ących h­
czv prt:eszło 12.000 osób i zamie­
rza pomaszerować do kopalni w 
jelfersonville, Virdeu i Sh<;łby, aby 
zmusić do strajku wszystkie kopal­
nie zagłębia wę~lowego w Illinois. 

Wczoraj doszło do. r<?zruc~~w 
pomiędzy strajkującymi 1 pohqą. 
Tłum odbił kilkudziesięciu aresz­
towanych i począł rozbrajać po­
licję. 

KROLEWSKA HUTA, 20 sierp- Robotnicy wykwalifikowani ln-
nia. (PAT.). - Strajk w hucie Bis- nych działów huty nie zgodzili się 
marka trwa nadal. Wczoraj, na na przeniesienie ich do odddału, 
znak solidarności podjęli trzygo- w którym zredukowano 97 robot· 
.1zinny strajk robotnicy blachowni ników. 
cieńkiej. KROLEWSKA HUTA, 20 sierp· 

Zarząd hutv wyraził zgodę na nia. (PAT.). - Strnik w kopalni 
przyjęcie zredukowanych 97 robot- Florentyna, w Łagiewnikach, został 
ników na warunkach poprzednich. zakończony. 10 
Mimo to do likwidacji zatargu nie l Dziś rano załol;!a podjęła nor.o w 
doszło, wobec odrzucenia przez malną oracę. 
zarząd huty innych, niemniej zasa-
dolcz.vr.b tadań stra,ikuj"fcil. -
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Wszystko to już było.„ NA TE CIĘZKIE CŻASf. 
„Projekt wieczystego pok o~ u" - Czego chcesz chłopcze? k 

- Należy mi się od pana do 

-x-
u LEKARZA. 

z przed 150 laty tora parę złotych. 
- A to za co? 
- Przecież to pan opero, .. 

. Kiedy w roku 1779, pewne~o I go władzy i wybrać jednego z ksią-, przedłużyć, by nie przejść do re· noc>al rozsyłać egzemplarze. Wy- staruszkę, która złamała nagę n 
t1mowego wieczoru wrócił Ben1a- żąt na jego miejsce. Wszystkie in- zerwy. słał 1e mianowicie do brata króla chodniku. 
min Franklin do domu, zastał tam ne państwa zmuszone są wtedy Osmy środek. - Szlacht~ po- d0 dziewięciu członków rady- pań- - Tak, to ja. . . 0 list następującej treści: do udzielenia pomocy nowemu winna się zaimować rolnictwem i siwa do dwu<· \!'Sin dziewięc i u re- - A Ja właśnte rzuciłem 

Toulon, 14 l_utego 1779. władcy. I handlem; będzie ona dążvła wów- prez~ntantów pa1\stw zagranicznych l chodnik skórkę od. pomarańcty, 11 

Oo Pana Benjamina Franklina Piąty środek. - Wszystkie pań- czas wraz z lnnemi warstwami lud- i wielu innych. które1 staruszka się pośliznęta. 
Posła Stanów Zjednoczonych stwa mają absolutną wolność han- ności do utrwalenia pokoju na Do ka idego z nich wystosował 

W Pary:tu. dlu na lądzie i morzu. A więc nie świecie. Piotr Andrzej Gargaz list następu- CHCIWY JAKÓBEK. 
Szanowny Panie I Zdaje mi się, będzie ceł, taryfy, ani f)rawa wwo- * jącej treści: - Mężu, ratuj I Nasz Jak6be

1 

te jeżeli załączone przy niniej- zu i wywozu. Benjamin Franklin zainteresował .Jeżeli pan nie zgadza się z połknął złotówkę. 
szem manuskrypty zostałyby wy- Szósty środek, · „ Każde pań-. się autorem monuskryptów i kie- moim projektem, raczy pan odesłać ; - Daj mu zaraz na pr::eczr 
drukowane i ogłoszone publicznie, stwo ma prawo budowania fortec, i dy ten opuścił galery, zaprosił go moją hroszurę•. I szczenie. 
miałoby to z pewnością wielki z tvm jednak warunkiem, że będą się l do siebie. Okazało się, że odesłano tylko! - Już mu dałam, lecz zwró• 
wpływ na ustalenie wieczystego one znajdowały w odległości 5.000 l Ubranie jego opowiadał póź- sześć egzemplarzy, na 148 adresa- cił tylko 40 groszy. 
pokoju między Stanami Zjedno- stóp od granicy. ! niej Franklin - nie warte hvło tów. 
czonemi, Anglią, Francją i innemi Siódmy środek, - W każdem 'nawet pięciu szylingów, Było silnie - Należałoby teraz - mówił 
państwami Europy. Jeteli pan jest państwie będzie stała niezmienna I zakurzone, gdy;, jego właściciel Gargaz - ro~począć propagandę 
tego samego zdania, proszę pana liczba wojskowych. A więc nie bę-1 przyszedł do mnie pieszo. Poradzi- w Ameryce. 
bardzo o wydrukowanie ich i roz- dzie w czasie pokoju ludzi, którzy Iłem mu, żeby wydrukownł swój Niestety umarł on, zanim z A-

RA.MA A l(OBIETA. 
- Mój kochany, eleganc>\ 

ubranie jest tak samo niezbę?~. 
dla nas kobiet, jak rama ·dla ptę· 
nego obrazu. 

3 
powszechnienie między publiczno· i chcą wywołać wojnę, ahy otrzy- projekt. Odpowiedlłał mi na to, że I meryki nadeszła odpowiedź. 
sc1ą. mać awans, ani też takich, którzy niema pieniędzy, Kazałem więc to Teraz po stu pięćdziesięciu la-

Piotr Andrzej Gargaz w razie wojny będą chcieli ją wydrukowć na mój koszt, a autor tach, historia się powtarza. - Może, może, moja drO~i· 
tylko przyznam ci się, te nie ivó 
działem jeszcze nigdy obrazu, k1

0
, 

ry ujmowanoby co tydzień VI n 
wą ramę„. 

galernik nr. 1336. 
Benjamin Franklin wziął do rę-

f<i manuskrypty. Przejrzał ni edba­
le pierwszy z nich, który był proś· 
bą do króla. Ale z uwagą zatrzy­
mał wzrok na drugim, który nosił 
tytuł: .Projekt wieczystego po­
koju". 

Manj a zbierania autog~afów 
Marnotrawstwo Wielkiej Rewolucji 

POZNAŁ. 

Ojciec: Czy poznał pan pa~; 
czyciel te ci pomagałem w iad 
niach s·zkolnych? n 

Córeczka: O tak, tatusiu, l' 
mówił, że tyle błędów ja sama 0 • 
mogłam napisać! 

I przeczytał co następuje: 
Istnieje ośm niezawodnych spo­

sobów na zaprowadzenie i utrwale· 
nie wiecznego pokoju między pań­
stwami. 

Zbieranie autografów poczęło tej okazji 652 tomy, skrzynie i Paryżu pada deszcz autogramów. 
się dopiero rozwijać, gdy fran· teki z najcenniejszemi dokumen- Przy oczyszczaniu archiwów 
cuska rewolucja wystąpiła z całą ia!lli historycznemi powędrowały okręgu Sekwany wszystkie pa· 
energją przeciwko tej namięt- do fabryk amunicji. piery, dotyczące Burbonów, zo· ROGI 

Pierwszy środek. - Powinien 
Istnieć w jednym z miast Europy 
• wieczny kongres", na który każde 
państwo wydelegowałoby swego 
przedstawiciela, Owi delegaci po­
stanawiać będą większością głosów 
w sprawie wszelkich zatargów, któ­
re mają miejsce między królami. 
Jeżeli głosy delegatów podzielą się 
na dwie równe części, wtedy posta­
nowienie będzie zależało od prze­
wodnic7ącego kongresu, który jest 
wysłannikiem najstarszego wiekiem 
\\•Jadcy. 

naści. Francuski poseł przy Waty- stały sprzedane w drodze Hey- . · + 
Zwalenie tronu we Francji kanie zwrócił całe archiwum po tacji i księgarz Vilłenave praco- - Brak Cl tylko rogów, a bY 

skłoniło jednocześnie władze re- selstwa i do Paryża nadeszły wał kilka tygodni, by powiązać byś skończonym os!eml . 10 
wolucyjne do zniszczenia wszy· wozy rękopisów papieskich i je w oddzielne paczki. Tak samo I - Przecież os10ł niema 
stkich dokumentów, pozostałych królewskich pism odręcznych. postąpiono sobie z dokumentami gów. . . . 81,e 
po Burbonach i Capetach. Niektóre z tych papierów zo- w ministerium finansów. . - A w1dz_1sz, w takim r 

Dnia 5-go stycznia 1793 roku stały sprzedane, a reszta spalona. Gdy w Paryżu zaprzestano me brak ci niczego. 
konwent zażądał dostarczenia Archiwa paryskiego magistra- nareszcie tej bezsensownej woj­
mu wszystkich dokumentów i tu zostały całemi paczkami wy- ny przeciwko papierom, wtedy 
wyznaczył komisję, która miała rzucone przez okna, tak że moż rozpoczął się złoty wiek zbiera­
się zająć zniszczeniem ich Przy na było śmiało twierdzić, że w czy autografów. 

NIEBEZPIECZNA GROżBJ\· 
- Jeśli jeszcze raz zas!~ 

męża twego pijanego, ~bel 
nigdy już do was nie przYJ4ę&i 

- Tylko mu tego nie powie il 
mamusiu, bo wtedy stale będt 
zalany. 

•••++++++++++++++++++++++•++lllJ!D Najcenniejsze manuskrypty 
• li rozsiane były po wszystkich ką-
• Z prawami gimnazjów państwowych • tach Europy i w każdym skle· 
+ MN TO + pie można było znaleźć własno-Drugi środek. - Wszyscy kr6-

1owie na ziemi i na morzu ustę­
pować będą najstarszym z pośród 
siebie. Będzie to poszanowanie 
praw natury i uniknie się w ten 
sposób waśni i zazdrości natury 
politycznej. 

ł ~E~~~~~ ~~ w~.~~.~! ... ~~~K~~T.~~!:: i. ::~;,;~:g;g:i;:~~?. 

i
+ Zapisy kandydatek do wszystkich klas gimnazjuni ,rzyjmu- + handlarze rozjeżdżali po całej 

je sekretarjat codziennie od godz. 10-ej do I-ej w południe + Europie i zaopatrywali chętnych. 
Opiaty niskie. + W ten sposób pewien han­

za dzieci praco ·.v ników państwowych czesne wplara Skarb + dlarz nabył nieocenioną wprost 

KWEST JA. 9' 
Stara clotł<a: - Dlaczego 1 

na mnie patrzysz Zbyszku? tl 
Zbyszek: - Myślę, czr 

też należysz do płci piękn::;,,. 

Trzeci środek. - Każdy król 
nie będzie się starać o powiększe­
nie terytorjum swego państwa. Ko­
niec aneksji, podbojów, więc i wo­
jen. 

Państwa. + kolekcję pamfletów, listów i do-
DYREI{TO RKA. + kumentów po księciu Richelieu. 

Ludwika XIII-go i Marii M.ediC' 
Z lat 1603-1617. O' 

Już w następnych latach ~ie 
częły się ukazy wać pier\\' ~ 
studia i obszernie jsze dziełb'e· 
autografach i od tego czasu :z; 

1a· 
ranie autogramów stało się Ile·' 
miętnością całego cywilizowa!l · 
go świata. 

Czwarty środek. - Jeżeli który­
kolwiek z władców rozpocznie woj­
nę bez pozwolenia kongresu, wte­
dy kongres ma prawo pozbawić 

H. Manuglewlczowa. + Pierwsza publiczna licytacja 
Równocze~nle sekretarjat przyjmuje xapisy do prywatnej + autogramów odbyła się w Pary­

• s1keły powazechaej Tow. „Kultura"-op!aty od 15 do 25 zł, • żu dnia 18 kwietnia 1803 r. 
• • Sprzedano 3 tomy listów 
•••+•••••++++++++++++++„+++••• Henryka IV, marszałka Sully, 

3) 

Spowiedź 
skazanego. 

zy. Czyli wyraza1ąc się jaśniej: 
!!dy jakiekolwiek prawo natury 
jest pogwałcone, gdy choćby je­
den najdrobniejszy szczegół zmie· 
nia normalny jej bieg, gdy jakaś 
najmniejsza błahostka usuwa się 
- następuie zniszczenie całej 

Niesamowita opowleśt. budowli! Mój cień bez głowy 
Ja sam tylko zrozumiałem, że był bezwątpienia takim faktem. 

6ył to tylko słaby zarys ogólno- Gdy przekonanie to ustaliło 
światowej katastrofy! Ale dla- się w mej duszy, poczułem się 
czego teraz właśnie działy się te strasznie . nieszczęśliwym. Nie­
wszystkie niezrozumiałe rzeczy? tylko dlatego, że obawiałem się 
Dlaczego właśnie wtedy, kiedy o własne życie i nietylko dla­
ja żyłem, zmieniły się wieczyste tego, że drżałem o życie swych 
~rawa, które rządziły światem? bliskich, nie, o nie, chodziło mi 
Dlaczego koniec świata zbliżał o ludzkość całą, chodziło mi 
się właśnie do mnie? Wtedy to o szczęście całego świata. 
w duszy mej powstały pierwsze Serce me ściskało się z li­
podeirzenia, - Wtedy stanęła !ości nad piękną ziemią, która 
przedemną pewność, którą prze- miała runąć w przepaść. Serce 
czuwałem już podczas owej nie - me płakało gdy myślałem, że ni­
zwykłej zimy, pewność, że świat gdy już świt różowy nie wstanie 
się kończy dlatego, że mój cień nad turkusową tonią morską ani 
;est bez głowy! I qad zielonością łąk ziemskich! 

Obecnie jestem tak zupełnie Ze nigdy już nie będzie słońca, 
tego pewny, że nie ośmieliłbym gdyż nie będzie już nieba! Że 
się trudzić ciebie, księże, zbyt nie będzie gwiazd, gdy nie bę­
długiemi dowodzeniami, tembar- dzie nocy! Jakżeż, mój Boże, 
dziej, że człowiek światły, jak znieść spokojnie myśl, że po 
ty, już zapewne oddawna od- owej strasznej godzinie ptaki nie 
gad! to, co ja z takim trudem będą śpiewały w gęstwinie 
przemyślałem i zdobyłem. drzew, że nigdy już nie będzie 

Natura jest całością. Nic nie róż! I tyle mężczyzn i kobiet, 
może się w niej zmienić bez za- którzy się kochają, przestanie 
grożenia bytu owej całości. Ca- istnieć! Najdumniejsze nadzieje 
'0ść wszechrzeczy podobna jest i ideały ludzkości nie będą na-

rnkowi z kart. Nieskończone wet miały pogrzebu, A w przed-
1ki trwania dają nam iluzję dzień tego wszechświatowego ka­
•ności i trwałości, ale zabie- taklizmu ludzie będą jeszcze 
~y jedną choć kartę - wszy- wierzyli, będu. się śtnieli i będą 

l1lllie i rozsypie się w ~u- . kochałil 

Straszna niewypowiedziana głowę - jakżeż mogłem nie do- Jakżeż ja ich wszystkich-~~ 
litość przepełniała me serce! Po- myśleć się tego wcześniej - zna· chalem, księżę Jałmużniku'. ~i 
wieki bezustannie zwilżały się czyło to, że mój cień powinien żeż bardzo ich kochał eml r> li· 
łzami, a, otoczenie moje utrzy- być podobny do mnie! A więc, bardziej bliską mi była córec~lt' 
mywało, że to jakieś cierpienie gdybym ja nie posiadał głowy, taka śliczna i dobra. Dosyć i• 
oczu. Nie, oczy moje były zdro- gdyby mój cień wyglądał jak ja go ociągałem się z wydanie

1
1ll01 

we -- to koniec wszechświata - prawa rządzące światem nie zamąż - tak mi było ża ~el 
wyciskał mi te łzy! byłyby pogwałcone i świat mógł- stać się z nią. Nareszcie Il 1 

Czułem także pewne wyrzuty by istnieć na wieki! Zapewniam !em namowom żony i oto bl" 
sumienia. Oczywiście, nie ja by- cię, księże Jałmużniku, że gdy kilka tygodni miały się odJ{r 
Iem winien, jeżeli straszna ka- myśl ta zaświtała po raz pierw- zaślubiny mej jedynaczki: rtl 
tastrofa była już tak bliska. Ale szy w mej głowie, z piersi mej chała swego narzeczonego 1 ~ ,,. 

iS: to · jest właściwie moja ano- wydarł się krzyk radości. Ludz- sięgła mi, że nas nigdy P1.~sf 
malja, jest pierwszą oznaką zbli- kość była uratowana. Nie do- puści. Przyrzekła, że za!'!l1 l' 
żającego się końca. myślając się ani chwili, pochwy-I kają w naszem miasteczk~1 ji 

Rada? Jakżeż tu zaradzić? ciłem brzytwę, by przed lustrem będę ją widywał codzieno1e0ad 
Litość skłaniała mnie do szu obciąć swą szyję. Nie myślałem będę spędzał długie ~odzill1Ż00i 
kania jakiejś rady czy ratunku. wtedy o rozpaczy żony mej ani kołyskami mych wnukówl pić 

Swiat zginie, ponieważ prawa o sieroctwie dzieci, byłem gotów moja pragnęła prędko oi~1e· 
jego zostały pogwałcone, czyli uczynić wszystko, by uratować chłopców i cieszyła się, żedP 11~· 
ponieważ cień mój nie posiada świat od zguby, ale w ostatniej stanę pracować i że znaj ę 0J· 
głowy! Zacząłem przemyśliwać chwili wstrzymałem się od czy- reszcie czas, by choć trochę 131' 
czy nie było jakiegoś sposobu nu. Przyszło mi bowiem na dać się życiu rodzinnemu• 
zwrócenia cieniowi memu gło· myśl, że sam nie będę w stanie liśmy tacy szczęśłiwill„. . iB' 
wy! Gdyby mi się to udało, I tego dokonać, że straszliwy ból, Księżę Jałmużniku, ja nie jl 
wszystko wróciłoby do równo• a może omdlenie pr:zeszkodzą łuję. Ale było to strasznbe~bB' 
wagi i świat mógłby trwać. Na- mi, a wtedy je.teli nawet umrę, musiałem postąpić tak po a t' 
kładałem na głowę mą maskę ciało moje będzie posiadało gło· rzyńsku, było to straszne• ii' 
metalową, ciężką i i:iomalowal?ą ":'ę. Nie będę więc J?Odobny do P!.zrczyn.iłem im tyle ,ból.u, zitlię; 
na czarny kolor, liczyłem, ze cienia swego! Tylko kat mógłby b11a1ąc te, żonę mo1ą 1 c ·tell' 
mote tyle czarności wywoła ja- spokojnie, bez bólu i gruntow- tak się nad niemi past.Wlill~· 
kąś zmianę„. Niestety, ani gło· nie oddalić głowę mą od tuło· Ale jakżeż mogłem postiwtć v1P~' 
wy, ani maski nie można było wia. Tylko kat mógłby mi do- czej, kiedy chciałem być pe Je <· 
dojrzeć na mym cieniu.-Wtedy pomóc, tylko przy jego pomocy że nie poślą mnie na ga 1C 

Bóg litościwy i miłosierny zesłał cień mój nie różniłby się od tu- kiedy chciałem być peW!11~i•~ 
mi myśl, za którą po dziś dzień łowia, tylko on mógłby sprawić, zetną mi głowę, by mól d~ 
dziękuję mu na klęczkach. by świat został uratowany. Jak- stał się nareszcie pododbnYg0bl 

Aby usunąć katastrofę, aby żeż cieszyła mnie nadzieja, że mnie, by świat ocalał o z ~,jtl1 
odwrócić klęskę, należało spro- wte~y tr.up _mój będzie wyglą- i by dłu~o,. długo. jeszcze J(totlc' 
stować pogwałcone prawa na- dał 1ak eteń Jego! róże, św1ec1ły gwiazdy, b_Y .5 v18łl 
tury. Nie znaczyło toi że na· Ale tylko najstraszliwsi zhrod- wstawało co rana i se!{$C 
le?y zwrócjć c;iep!ow inem1t .l)iarze br1mi są śl{lilfrciał alsowro11k• - ~O.i.• 

iRONIH.A. 
Sierpień 
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l.DNIA NA DZIEŃ. 

\V Andrzejowie 
w niedzielę .•• 

'1' Andrzejowie w niedzielę 
mile płynę Qodzlny, 
lllknę w niedzielny poranek 
do ir.chanef rodziny. 

W cleniu drzew, tła werandzie 
przyfemnokl - ach wiele 
w Andrzejowie zaznałem 
prze& calutkit ałedzlelę 1. • • 

Ile 111 tam na~rałem, 
lak 1tę nerwy okrzeplły -
barwnie lolal opisać 
\rak ml werwy 1 siły 1 „, 

* * „ 
Potem pool•• podmłelokł 
pnywł61ł 1n6w mal• do f.odlł, 
co pn.tyłem w pocl••u -
r6wnlei wopomnleć olę todzl 1 

łyllto nieco zmlatdton• 
Prawy bok - lewa pięta, 
I lrzy zęby wybite 
llo I ręka 1wlchnlęla. 

* 
Więc - :o all la':;, nabrałem 
lak ołę nerwy 1krzeplły -
barwnie lulał Opisać 
brak mi werwy I siły ... 

Hopla. 

Nadawanie depesz 
w pociągach. 

W myśl ogłoszonego ostatni~ 

1~zporządzenia ministra poczt 1 
~legrafów oraz ministra komuni­
}aeji - pasażerowie P. K, P. mo­
Rą w pociągach nadawać telegr~· 
l!ty, zarówno krajowe jak zagrant­
tine. 

Depesze nadawane być . winny 
" pociągar.h za pośredmctwem 
łonduktorów rewizyjnych (t. zw. 
kontrolerów). 

NOWY r: ZlENNIK ŁODZKI - 21 sierputa 1932 r, si~. l'l. 

ŁÓDŻ W HOLDZIE 
p~ Prezydentowej Mościc.kiej 

Uroczystości żałobne ku czci Zmarłej 

, 
s. 

Łódź. łącząc się z całym nego programu uroczysto~ci, I społeczeństw~ łódzkie. żei!nało 
społeczeństwem polskiem w żalu wstnymany został na przeciąg zmarlą Małz'?nkę Pierwszego 
• ż ł b' powodu przedwcze- J'ednei minutv ruch uliczny. W ten Obywatela Panstwa. 
i a o 1e z . d •t. . ! · · k · · * snej śmierci M;ał~onk1 :i'rezy enta sposo•• wsrod ciszy 1 s up1erua * * 
RzeczypospohteJ, złozyła ~czo-

1 

raj Zmarłej należny hołd 1 da~a 
wyraz swego. serdecz!1e_go wspoł 
czucia dotkm~temu c1c:'k'l stra:ą 
Pierwszemu Obywatelowi Pa1.- z letniska do szpitala 

, stwj~ż od wczesnych !!odzin Fatalny wypadek chłopca 
rann'l'.ch właścic~ele nierdc~1: Katarzyna Sznytel (Kilińskiego I przywiozła nieprzytomnego, silnie 
mości samorzutnii przybz o 'i~ 16~\ wyjechała nrzed miesiącem krwawiącego chłopca na stację 
swoje domy we agi 0 arwa~- na ·letnisko w Gałkńwku, zabiera- Łódź-Fabryczna. dokąd zawezwa­
naroąow)'.'cb,_ przy<;z~m h w p;z. ;ac z sobą swego 8-letniego synka no lekarza pogo!ow1a r>tunkowego 
waża1ące1 w1ększosc1. c orą.,,wie L który postanowił przewieźć malca 
obwiązano wstęgami z k~epy. eo~~egdaj mały Leon wdrapał do szpitala Anny Marji, ze wzglę 
Równ~eż wagony. tam:waJbWr~ się po drabinie pod sam szczyt du na silne obrażenia wewnetrzne 
ozdobiono chorągiew ami 0. _a stodoły i chwycił za jakiś wysta- 1 .zewnętrzne. 
wac~ narodo"'.ych ze wstąze~z: 1 ·ac gont, który był slabo umoco- Wobec _stanowczego _sprzeciwu 
kami z czarne1 kre{!Y· W s~e ~ ~a~y wobec czego malec ~padł matk1. ktora złożyła pisemne o­
gu sklepów wysta~iono po~. re Ó na t.;arde klepisko. świadczenie, iż nie pozwala na 
Zmarłej z żałobne1 dekoracii. ł Wskutek braku lekarza (bolącz- zebranie chłopca do szpitala, o­
godz. 10 prze~ łkatedr'l Jfoczę '!'. ka wszystkich niemal okolicznych fiarę wypadku przewieziono w sta­
ściągać oądz~a Y , wko1s ~wed ~ miejscowości letniskowych), ma!ka nie ciężkim do domu. 
przysposob1ema wo1s ~we„~, e 
legacje różnych orgamzacy1 za- b , b • • 
wodowych i SP?łec~nych ze sztan Komorne winno yc o n1zone 
darami, spow1tem1 krepą, by 
wziąć udział w uroczystem ~a- z b" • S ołecznego Zw Lokatorów bożeństwie żałobnem, które ~ie- a 1eg1 p • 
bawem od2_rawił J, E. ks. bis~. W lokalu przy ulicy Wólcz•ń·' sią nad akcją, w sprawie zn~tk! 
sufragan Tomczak w asyście sklei 77 odbylo siEl walne zehr•n1e komornego _w stosunku do zmtk1 
licznego kleru. . członków Społecznego Związku f:o: plao. urzęd niczych 1 zarobków ro-

Bezpo§rednio po nabożeńtwie 
wysłana została następująca de· 
pe sza. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Warszawa - Zan_-k, 

Obywatele miasta Łodzi wraz 
z przedstawicielami Władz, za. 
nosząc wkatedrze łódzkiej, korne 
modły do Pana Zastępów za 
spokój duszy przedwcześnie 
zmarłej Dostojnei Małżonki, prze• 
syłają Ci Panie Prezydencie wy· 
razy najgłębszego ~~półczucia. 
(-) Antoni Potocki Wice Woje• 
woda, (-I Ks. Dr. Kazimierz. 
Tomczak Buskup Sufragan Łódzki 
(-) Gen. Stan. Małachowski Do· 
wódca O. K. IV. (-) Józef Woł­
czyński Poseł na Sejm, (-) Sta• 
nisław Najder Pre„. Rady Grodz· 
kiej B.B.W.R. 

* * * Prócz powyższej, depesze kor. 
dolencyjne wysiał wczoraj J, E, 
ks. biskup Tomczak w imieniu 
własnem i duchowieństwa die­
cezji łódzkiej oraz gen, Małlt-' 
chowski również: w imieniu 
własnem i wojska, -

Łódź na zjeździe 
Federac)I Zw. obr. Oiczyzny~ 

Na nabożeństwo P.rzybv!1 katoró;v i Sublokatorów m. Louz1, botmczycb. . . . . 
przedstawiciele władz~ wicewoJ. na którem po 0 ,;ówie niu spraw or· IV sprt1w1e _te1 wyw1ąz_a1a SlEl W dniu dzisiejszym odbywa Sill 
Potockim na czele, ~01ska z g~n. Dmz ~cyjnych wvbrano nowy zarządlh?rzl1wa dy~lms1a, po które1 z~bra· w Warszawie doroczny Z1axd Wal• 
Małachowskim, miasta_. )rlor~ ~wiąiku w skł•d którego wes~l.1, 01 post~now11I opracować specialny ny Delegatów Federacji P. Z. O. O.., 
reprezentował prez. Z1e!111ęck.1, jako prze wodniczncy dr. M1erzrn- ! memoriał. którv oparty zostame na n~ który z ramienia tut. Zarządu 
organizacyj spo.łecz.nyc,h 1. poh- sld, wiceprzewodniczący int. Hur- d~nych cyfrowych, a w ~tórym om?- Wojewódzkiego wyjechali: 1) D~ 
tycznych oraz hczm w1e.r.m. wicz 1 dr. E:ger, na sekretarza po- w1one zostanfl warunki bytowania Fichna B., Dr. Chodaczek J., Kieł• 

Nabożeństwa za spokoi duszy wolano P· R1Jtkows1tiego. m1eszkańoów ~o?z1. litiskl Stan„ Smolarek Antoni, Mer• 
ś. p. Michaliny Mościck!ei oąby- Jako czicnkowie zatJądu wybra· Według op10_1l zebranyck -- ko- kel-Wielozierski Zygmunt, oraz W 
ły się również w św1ątymach ni zostali pp. SzczccinsTti, 13anert, rnorno pochlama 1/s a nawet( 1/2 z~st. sekr~tarza ~arz.ądu woj. kol, 
innych wyznań. Gó k. i Pietczak. : bunżetu lokatora. P1ątkowsk1ego H1pohta Ludwika, 

Po ukończeniu m(Jd\ów, 0 r~:stępnie ~ol:>~:.ni zashinawial I Postanowiono wysłać do minister- przeby,wające~o na 6-cio tygodn!O· 
godz. 11-ej, stosownie do ustalo- ; stwa spraw wewn. de!egacjEl, która wych cwiczemach rezerwy, kler. b1u· 

---------------- poczyni zabiegi w sprawie wstrzy.

1

ra Westfal Benedykt. · 
mani!l eksmisij dla bezrobotnych 

I d b !'.\. •k ' na okres od dala 1 października 
Gajowy strze a o ro O'CDI o~ r. b. 

Krwawy zatarg o spacer po lesie U"h• J b d ł d I Jó•~ ciwdziałać usunięciu intruz~ Z la5U 'lfii o ona an a z o z e "'' 
Funkcję gajowego w lesie p_ry- b t ob h 

walnym Zieleń, gminy_ M1kolaJÓW przy użyciu siły - r? ~ nt~y . kolejowyc 
(koło Koluszek) pełm Frydrych rzucili gajowego ~am1emam1. do~oyi 

rak, uniesiony gmewem, wy . . Strze•am'na na torze pod Rogowem Horak. d rewolwer i oddał do robotnuww • Horak zauważył oneg aj zrana, 
h d · · k'ś •ż kilka strzałów. . 'i · d I' g· I t k I · lt Prz11 dolegllwo•clach żol11d· iZ przez las przec o z1 .J3 _1 m~ • Jedna z kul raniła Jana Dutkte· Posterunk-'. za~omen yp_o· 1zrzuca 1 wę ie na or o e1owy, 

1 o..,o - klszkow11ch, braku apety- czyzna. Ponieważ wlasc1c1el lasu wicza robotnika kolejowego, ia· wiatowej P. p;m~1·t<adomsku, Eu- Mimo parokrotnych y;ezwań 
~~i •tonif kiszek, wzdęciach, zgadb~·1 °dh zakazał przebywania tam obcym- mi·esz'kalego w Piotrkow_ ie_. genjusz Horoń, konwojując po· posterunkowego Horoma zło· 
11 •nlach, og61nem podrałntenlu, ac · ż dał od nieznaiomego, ci'ąg towarowy Nr. 178, koło sta· dzieje nie ustępowali, wobec o„, mlQrenowycb, zHtoaowanl• 1-2 gaJOWY ~a. ą . b. Dutkiewicza przew1ez1ono . n.a . H ń dd ł t 
••klonek aaturalnol wody gorzklef aby opusc1ł las. Po strome o_ ce· stację w Koluszkach, gdzie udzieht cji Rogi spostrzegł mimo ciem- czego oro o a w s ronę na• 
:f•ancls:i:ka. Józefa" wywolufe do- 1 go slanęli robotnicy, pracu 1ący mu pomocy lekarz Kasy Chorych. ności kilku osobników, którzy pastników kilka strzałów :1 ka• „ 0nałe opr6żnlenle przewodu poka!mo• rzy naprawie toru. Chcąc prze- rabinu, co skłoniło rabusiów da 

-•.Q.o .• :t11•~d11ać•w•11a~pl„•iiik.„1.dlro11Q1er11a1Jclbl. l,.PS•--•llll•-•-------•••ml•• - WF 
11 ucieczki. 

IJI -.tt - Według zeznań hamulcowego, 
d a-1 lecz dziwię si<a że prof. Piccard znajdującego się w ostatnim wa• 

b t dn.la lczyzn, - ura owana przy~nk niczego sobie nie stłukł gonie pociągu, napastnicy oddalł 
TO I OWO Z U • ygO n!e!D '1:kcby~ce ś~f~~u ~ab~i~a: Prawdopodobnie sw~je człon- w jego stronę szereg strzałów 

_ I rueJs.ze1 ° 1".l konku;s piękno- ki lepiej zabezpieczył, niż instru, rewolwerowych.. . 
Jubll R d Ml J kle - m Łodzl.-Konkurs p1ęknośc 1_1°.wiła 0 ll\0s0 ł ie konkurs menty, a to bardzo nieładnie Wł11;dze . pohcy1ne w~zczęł~ 

eusz a Y e S J • 11 Cudowne pomysły. sc1 panów os own z jeJ!o strony. !poszukiwania za uzbro1onym1 
PllnOw. - Loty „Plccardowe • - - . lll!.nówll Dl g . ·e jestem Ciekaw bardzo jestem, jak, w broń palną złodziejami węgla 

Pi 1 „ w t eh dniach dze ostracyzmu na wygname i H.al I acze 0 ia Dl człowiek czuje się na takiej wy- ~ 
'>ą ch~ili~tg:l!,iększ~ść stolców z gabinetu "'.iceprezy~:~~~· a-;_\ Turli~m~ozeblśmy w Łodzi zor- ~okości? Być ~ak . blisko nieba Wycieczka do lasów 
ta.dzieckich i magistrackich opa• donosjj/ wza1emnyrn r ganizowali talli konkurs piękno· I wrac~Ć n!l J zkklę, śJto Ś s.zczyt tuszyńskich, 
:?Wana została przez ugrupowa- tyl~:R; ~ -~~~ze pociski już wy- ści męskiej? h d 'ł b sza eńs wa I* e o~y no ci. 

1a. socjalistyczne. \ 1aJCl Głos decydujący bę- W skład jury w~ o z1 Y Y Ameryka mi* zawsze impono· Łódzki Oddział P. T. K. orga 
t !aka była wola ludu.. ~ola str~e :ino. miała ,,"ruba Berta, same panie, które ma1ą p-;w~e nizuje w niedzielę, d. 28 sierpni~ 
a. Je t b d k ś a 1 zrn1en dz1e 1eszcze " k' · d ś · d · e w ocemamu wała, zwłaszcza jej waluta. Spe· wycieczb<> do Tuszyna i lasów tu. Il .s ar zo apry .n . . - · · t rstwo które cesars im JUŻ 0 wia cze,m ci'alną wdzięczność dla nie1· żywię ~ 
. a, Jak mody damskie, Mieliśmy - ~mis e '·linie 8 ór · walorów męskich, szyńskich. Wyjazd o godz. 9-ej ra-
IUt w Łodzi rządców mjejskich cięciem rozs1!'ZY* * p • Widowisko możnaby urządzić za to, że dzięki A.meryce znamy no tramwajem podmiejskim z płaci• 
~ ~óżnem zabarwieniu politycz-1 B • dnio po wojnie star- na jakimś placu pu!>l!cznym. historję o jajku Kolumlla. A to Reymonta. 
te.I krwi. Różne sztandary par- e~pos1re . ł nerwy szukały Zwycięzca takiego tumie1u [ko- jest wiele, gdyż od tego jajka roz· Opłata za wycieczkę dla człon· 
YJnego wierzenia powiewały gane i og upia e . owaniu ekstra- ' niecznie kawaler) miałby prawo poczęły się czasy nowotvtne ków zł. 4, dla gości zł. 5. 
~ !!tnachów przy. ul. Pomorskiej lekarstw~nwchara{::;prez. M. in. otworzenia nadkontyng~nto~ego Otóż, dziś znów zachłysnąłem Informacje w sekretarjacie Al. 
"hPiacu Wolności a chóry N. D„, W!lg~nc1 YJdY . h konkursy pięk- damskiego zakładu fryzJerslrn~!l?• się od podziwu nad genjalnością Kościuszki 17, we wtorki i piątkl 
'- . D., N. P. R. i P. P. S. kolei· nale~a Y 0 mc gdzieby musiał własnoręczme Nowego Swiata i jego ludzi. od godz. 19-21. 
~o ~opisywały się swemi bym- nośc1 .• d . 'ękną jest tył- wszystkie główki „ondulować". Jakiś ekonomista wpadł na 
-.anu, W\a omo,. ze pi·ł to konkur- * * * świetny pomysł położenia na Io- W . t k l 
~ !akt „Wszystko w. ś~iecie ko kobieta,w1ęc by Y patki kryzysu. aąa wys oczy 
l lll1enia się, - ach zm1ema na sy Qań.. . I t zaczęły one Prof. Piccard, który lubuje Spo~ób bardzo łatwy .Rząd da- oknem. 
°l'łll świe ie" i'ak brzmi jeden Z b1eg1em a . · się w ucieczkach od sw. ej żony je kazdemu obywatelowi po 2~ 
~ · I c ' · dn k b ' nudne (me pame, I ł dolarów tytułem długotermmowe1 28 l t · J kób p· t k' (L za obnych marszów. le a yc Nie dlatego by w stratosferę, - wy ec1a poraz h e m a 10 rows t u· 
~ Najkapitalniejszym epizodell! ecz konkursy). d t onu plęk- wtóry nad poziomy" i„. wrócił. pożyczki pieniądze pójdą w ruc · toniierska 7) cierpi od dluż;zego 
s~atniej łódzkiej samorządowe! brak!o kandydatek 0 r I 'towa- Pod'~bnie, jak i za pierwszym Ohroty. Handel, przemysł oży- czasu na chorobi: umysłową. 
'~latiletki" byJg zwinięcie przez nośc1, ·.lecz ?łat.ego, tł sp fi niż razem podniebny wojażer wylą- wia się. Po miesiącu 50 dolarow Wczoraj, wykorzystując nieobe 
Wiceprezyd. Wielińskiego czer· ny świat .m1~! i1_lll0 opo y, oka· dowal najszczęśliwiej, !ecz naj- ze skarbu na łepek, cność domowników, umysłowo 
~Ollych żagli, pod któremi tak zastanawiame się, ~tóra z Pt;i•cz· nieszczęśliwej potłukły się wszyst· A moi<; nasz rząd skorzystałby chory skoczył z okna 1 piętra na 

ugo płynął. . zy~anych łydek 1est ape kie instrumenty pomiarowe, tak, z tej zoaw1enne1 rady? l tak na bruk, Piotrowski złamał obydwie 
b Na tern właśnie tle wykwitł me1sza. . . ił rze- iż nie można ustalić, jak wysoko próbę rozpoLzął od me1 osoby? nogi. 
k l.lkiet różnowonnych kwiatków Obecme 1ednak nas~ąp ~ó · wyfrunął P· Piccard. Tylko już większą kwotą mi służyć I l'oszwankowanego przewiezio 

u. Dniemałej uciesze „publiki". w~ót koi;L~· tO~o dł~~~CJ~ierpi!t~ Daleki jestem od rzucenia po- Bez ryzyka I no do szpitala przy ul. Drewnow· 
ziś komunikaty frontowe miesz an 1 a · · dejrzeń, iż z tern tłuczeniem in- Hapa, sk1ej, 

: Placu boju między magistratem skutkiem. zakazu _nara~ama s~ę strumentiiw jest "oś 11iewvraini11o ' ' -
"l. ~ieluukim- skazanym w dro- · Ol' so.•osne spo1r:iema mez• 



l!!tt. 4 NOWY DZIENNIK LODZKI - 21 sierpnia 1932 r. Nr L30 

Wszystko to już było.„ NA TE CIĘZKIE CŻASf. 
„Projekt wieczystego pok o~ u" - Czego chcesz chłopcze? k 

- Należy mi się od pana do 

-x-
u LEKARZA. 

z przed 150 laty tora parę złotych. 
- A to za co? 
- Przecież to pan opero, .. 

. Kiedy w roku 1779, pewne~o I go władzy i wybrać jednego z ksią-, przedłużyć, by nie przejść do re· noc>al rozsyłać egzemplarze. Wy- staruszkę, która złamała nagę n 
t1mowego wieczoru wrócił Ben1a- żąt na jego miejsce. Wszystkie in- zerwy. słał 1e mianowicie do brata króla chodniku. 
min Franklin do domu, zastał tam ne państwa zmuszone są wtedy Osmy środek. - Szlacht~ po- d0 dziewięciu członków rady- pań- - Tak, to ja. . . 0 list następującej treści: do udzielenia pomocy nowemu winna się zaimować rolnictwem i siwa do dwu<· \!'Sin dziewięc i u re- - A Ja właśnte rzuciłem 

Toulon, 14 l_utego 1779. władcy. I handlem; będzie ona dążvła wów- prez~ntantów pa1\stw zagranicznych l chodnik skórkę od. pomarańcty, 11 

Oo Pana Benjamina Franklina Piąty środek. - Wszystkie pań- czas wraz z lnnemi warstwami lud- i wielu innych. które1 staruszka się pośliznęta. 
Posła Stanów Zjednoczonych stwa mają absolutną wolność han- ności do utrwalenia pokoju na Do ka idego z nich wystosował 

W Pary:tu. dlu na lądzie i morzu. A więc nie świecie. Piotr Andrzej Gargaz list następu- CHCIWY JAKÓBEK. 
Szanowny Panie I Zdaje mi się, będzie ceł, taryfy, ani f)rawa wwo- * jącej treści: - Mężu, ratuj I Nasz Jak6be

1 

te jeżeli załączone przy niniej- zu i wywozu. Benjamin Franklin zainteresował .Jeżeli pan nie zgadza się z połknął złotówkę. 
szem manuskrypty zostałyby wy- Szósty środek, · „ Każde pań-. się autorem monuskryptów i kie- moim projektem, raczy pan odesłać ; - Daj mu zaraz na pr::eczr 
drukowane i ogłoszone publicznie, stwo ma prawo budowania fortec, i dy ten opuścił galery, zaprosił go moją hroszurę•. I szczenie. 
miałoby to z pewnością wielki z tvm jednak warunkiem, że będą się l do siebie. Okazało się, że odesłano tylko! - Już mu dałam, lecz zwró• 
wpływ na ustalenie wieczystego one znajdowały w odległości 5.000 l Ubranie jego opowiadał póź- sześć egzemplarzy, na 148 adresa- cił tylko 40 groszy. 
pokoju między Stanami Zjedno- stóp od granicy. ! niej Franklin - nie warte hvło tów. 
czonemi, Anglią, Francją i innemi Siódmy środek, - W każdem 'nawet pięciu szylingów, Było silnie - Należałoby teraz - mówił 
państwami Europy. Jeteli pan jest państwie będzie stała niezmienna I zakurzone, gdy;, jego właściciel Gargaz - ro~począć propagandę 
tego samego zdania, proszę pana liczba wojskowych. A więc nie bę-1 przyszedł do mnie pieszo. Poradzi- w Ameryce. 
bardzo o wydrukowanie ich i roz- dzie w czasie pokoju ludzi, którzy Iłem mu, żeby wydrukownł swój Niestety umarł on, zanim z A-

RA.MA A l(OBIETA. 
- Mój kochany, eleganc>\ 

ubranie jest tak samo niezbę?~. 
dla nas kobiet, jak rama ·dla ptę· 
nego obrazu. 

3 
powszechnienie między publiczno· i chcą wywołać wojnę, ahy otrzy- projekt. Odpowiedlłał mi na to, że I meryki nadeszła odpowiedź. 
sc1ą. mać awans, ani też takich, którzy niema pieniędzy, Kazałem więc to Teraz po stu pięćdziesięciu la-

Piotr Andrzej Gargaz w razie wojny będą chcieli ją wydrukowć na mój koszt, a autor tach, historia się powtarza. - Może, może, moja drO~i· 
tylko przyznam ci się, te nie ivó 
działem jeszcze nigdy obrazu, k1

0
, 

ry ujmowanoby co tydzień VI n 
wą ramę„. 

galernik nr. 1336. 
Benjamin Franklin wziął do rę-

f<i manuskrypty. Przejrzał ni edba­
le pierwszy z nich, który był proś· 
bą do króla. Ale z uwagą zatrzy­
mał wzrok na drugim, który nosił 
tytuł: .Projekt wieczystego po­
koju". 

Manj a zbierania autog~afów 
Marnotrawstwo Wielkiej Rewolucji 

POZNAŁ. 

Ojciec: Czy poznał pan pa~; 
czyciel te ci pomagałem w iad 
niach s·zkolnych? n 

Córeczka: O tak, tatusiu, l' 
mówił, że tyle błędów ja sama 0 • 
mogłam napisać! 

I przeczytał co następuje: 
Istnieje ośm niezawodnych spo­

sobów na zaprowadzenie i utrwale· 
nie wiecznego pokoju między pań­
stwami. 

Zbieranie autografów poczęło tej okazji 652 tomy, skrzynie i Paryżu pada deszcz autogramów. 
się dopiero rozwijać, gdy fran· teki z najcenniejszemi dokumen- Przy oczyszczaniu archiwów 
cuska rewolucja wystąpiła z całą ia!lli historycznemi powędrowały okręgu Sekwany wszystkie pa· 
energją przeciwko tej namięt- do fabryk amunicji. piery, dotyczące Burbonów, zo· ROGI 

Pierwszy środek. - Powinien 
Istnieć w jednym z miast Europy 
• wieczny kongres", na który każde 
państwo wydelegowałoby swego 
przedstawiciela, Owi delegaci po­
stanawiać będą większością głosów 
w sprawie wszelkich zatargów, któ­
re mają miejsce między królami. 
Jeżeli głosy delegatów podzielą się 
na dwie równe części, wtedy posta­
nowienie będzie zależało od prze­
wodnic7ącego kongresu, który jest 
wysłannikiem najstarszego wiekiem 
\\•Jadcy. 

naści. Francuski poseł przy Waty- stały sprzedane w drodze Hey- . · + 
Zwalenie tronu we Francji kanie zwrócił całe archiwum po tacji i księgarz Vilłenave praco- - Brak Cl tylko rogów, a bY 

skłoniło jednocześnie władze re- selstwa i do Paryża nadeszły wał kilka tygodni, by powiązać byś skończonym os!eml . 10 
wolucyjne do zniszczenia wszy· wozy rękopisów papieskich i je w oddzielne paczki. Tak samo I - Przecież os10ł niema 
stkich dokumentów, pozostałych królewskich pism odręcznych. postąpiono sobie z dokumentami gów. . . . 81,e 
po Burbonach i Capetach. Niektóre z tych papierów zo- w ministerium finansów. . - A w1dz_1sz, w takim r 

Dnia 5-go stycznia 1793 roku stały sprzedane, a reszta spalona. Gdy w Paryżu zaprzestano me brak ci niczego. 
konwent zażądał dostarczenia Archiwa paryskiego magistra- nareszcie tej bezsensownej woj­
mu wszystkich dokumentów i tu zostały całemi paczkami wy- ny przeciwko papierom, wtedy 
wyznaczył komisję, która miała rzucone przez okna, tak że moż rozpoczął się złoty wiek zbiera­
się zająć zniszczeniem ich Przy na było śmiało twierdzić, że w czy autografów. 

NIEBEZPIECZNA GROżBJ\· 
- Jeśli jeszcze raz zas!~ 

męża twego pijanego, ~bel 
nigdy już do was nie przYJ4ę&i 

- Tylko mu tego nie powie il 
mamusiu, bo wtedy stale będt 
zalany. 

•••++++++++++++++++++++++•++lllJ!D Najcenniejsze manuskrypty 
• li rozsiane były po wszystkich ką-
• Z prawami gimnazjów państwowych • tach Europy i w każdym skle· 
+ MN TO + pie można było znaleźć własno-Drugi środek. - Wszyscy kr6-

1owie na ziemi i na morzu ustę­
pować będą najstarszym z pośród 
siebie. Będzie to poszanowanie 
praw natury i uniknie się w ten 
sposób waśni i zazdrości natury 
politycznej. 

ł ~E~~~~~ ~~ w~.~~.~! ... ~~~K~~T.~~!:: i. ::~;,;~:g;g:i;:~~?. 

i
+ Zapisy kandydatek do wszystkich klas gimnazjuni ,rzyjmu- + handlarze rozjeżdżali po całej 

je sekretarjat codziennie od godz. 10-ej do I-ej w południe + Europie i zaopatrywali chętnych. 
Opiaty niskie. + W ten sposób pewien han­

za dzieci praco ·.v ników państwowych czesne wplara Skarb + dlarz nabył nieocenioną wprost 

KWEST JA. 9' 
Stara clotł<a: - Dlaczego 1 

na mnie patrzysz Zbyszku? tl 
Zbyszek: - Myślę, czr 

też należysz do płci piękn::;,,. 

Trzeci środek. - Każdy król 
nie będzie się starać o powiększe­
nie terytorjum swego państwa. Ko­
niec aneksji, podbojów, więc i wo­
jen. 

Państwa. + kolekcję pamfletów, listów i do-
DYREI{TO RKA. + kumentów po księciu Richelieu. 

Ludwika XIII-go i Marii M.ediC' 
Z lat 1603-1617. O' 

Już w następnych latach ~ie 
częły się ukazy wać pier\\' ~ 
studia i obszernie jsze dziełb'e· 
autografach i od tego czasu :z; 

1a· 
ranie autogramów stało się Ile·' 
miętnością całego cywilizowa!l · 
go świata. 

Czwarty środek. - Jeżeli który­
kolwiek z władców rozpocznie woj­
nę bez pozwolenia kongresu, wte­
dy kongres ma prawo pozbawić 

H. Manuglewlczowa. + Pierwsza publiczna licytacja 
Równocze~nle sekretarjat przyjmuje xapisy do prywatnej + autogramów odbyła się w Pary­

• s1keły powazechaej Tow. „Kultura"-op!aty od 15 do 25 zł, • żu dnia 18 kwietnia 1803 r. 
• • Sprzedano 3 tomy listów 
•••+•••••++++++++++++++„+++••• Henryka IV, marszałka Sully, 

3) 

Spowiedź 
skazanego. 

zy. Czyli wyraza1ąc się jaśniej: 
!!dy jakiekolwiek prawo natury 
jest pogwałcone, gdy choćby je­
den najdrobniejszy szczegół zmie· 
nia normalny jej bieg, gdy jakaś 
najmniejsza błahostka usuwa się 
- następuie zniszczenie całej 

Niesamowita opowleśt. budowli! Mój cień bez głowy 
Ja sam tylko zrozumiałem, że był bezwątpienia takim faktem. 

6ył to tylko słaby zarys ogólno- Gdy przekonanie to ustaliło 
światowej katastrofy! Ale dla- się w mej duszy, poczułem się 
czego teraz właśnie działy się te strasznie . nieszczęśliwym. Nie­
wszystkie niezrozumiałe rzeczy? tylko dlatego, że obawiałem się 
Dlaczego właśnie wtedy, kiedy o własne życie i nietylko dla­
ja żyłem, zmieniły się wieczyste tego, że drżałem o życie swych 
~rawa, które rządziły światem? bliskich, nie, o nie, chodziło mi 
Dlaczego koniec świata zbliżał o ludzkość całą, chodziło mi 
się właśnie do mnie? Wtedy to o szczęście całego świata. 
w duszy mej powstały pierwsze Serce me ściskało się z li­
podeirzenia, - Wtedy stanęła !ości nad piękną ziemią, która 
przedemną pewność, którą prze- miała runąć w przepaść. Serce 
czuwałem już podczas owej nie - me płakało gdy myślałem, że ni­
zwykłej zimy, pewność, że świat gdy już świt różowy nie wstanie 
się kończy dlatego, że mój cień nad turkusową tonią morską ani 
;est bez głowy! I qad zielonością łąk ziemskich! 

Obecnie jestem tak zupełnie Ze nigdy już nie będzie słońca, 
tego pewny, że nie ośmieliłbym gdyż nie będzie już nieba! Że 
się trudzić ciebie, księże, zbyt nie będzie gwiazd, gdy nie bę­
długiemi dowodzeniami, tembar- dzie nocy! Jakżeż, mój Boże, 
dziej, że człowiek światły, jak znieść spokojnie myśl, że po 
ty, już zapewne oddawna od- owej strasznej godzinie ptaki nie 
gad! to, co ja z takim trudem będą śpiewały w gęstwinie 
przemyślałem i zdobyłem. drzew, że nigdy już nie będzie 

Natura jest całością. Nic nie róż! I tyle mężczyzn i kobiet, 
może się w niej zmienić bez za- którzy się kochają, przestanie 
grożenia bytu owej całości. Ca- istnieć! Najdumniejsze nadzieje 
'0ść wszechrzeczy podobna jest i ideały ludzkości nie będą na-

rnkowi z kart. Nieskończone wet miały pogrzebu, A w przed-
1ki trwania dają nam iluzję dzień tego wszechświatowego ka­
•ności i trwałości, ale zabie- taklizmu ludzie będą jeszcze 
~y jedną choć kartę - wszy- wierzyli, będu. się śtnieli i będą 

l1lllie i rozsypie się w ~u- . kochałil 

Straszna niewypowiedziana głowę - jakżeż mogłem nie do- Jakżeż ja ich wszystkich-~~ 
litość przepełniała me serce! Po- myśleć się tego wcześniej - zna· chalem, księżę Jałmużniku'. ~i 
wieki bezustannie zwilżały się czyło to, że mój cień powinien żeż bardzo ich kochał eml r> li· 
łzami, a, otoczenie moje utrzy- być podobny do mnie! A więc, bardziej bliską mi była córec~lt' 
mywało, że to jakieś cierpienie gdybym ja nie posiadał głowy, taka śliczna i dobra. Dosyć i• 
oczu. Nie, oczy moje były zdro- gdyby mój cień wyglądał jak ja go ociągałem się z wydanie

1
1ll01 

we -- to koniec wszechświata - prawa rządzące światem nie zamąż - tak mi było ża ~el 
wyciskał mi te łzy! byłyby pogwałcone i świat mógł- stać się z nią. Nareszcie Il 1 

Czułem także pewne wyrzuty by istnieć na wieki! Zapewniam !em namowom żony i oto bl" 
sumienia. Oczywiście, nie ja by- cię, księże Jałmużniku, że gdy kilka tygodni miały się odJ{r 
Iem winien, jeżeli straszna ka- myśl ta zaświtała po raz pierw- zaślubiny mej jedynaczki: rtl 
tastrofa była już tak bliska. Ale szy w mej głowie, z piersi mej chała swego narzeczonego 1 ~ ,,. 

iS: to · jest właściwie moja ano- wydarł się krzyk radości. Ludz- sięgła mi, że nas nigdy P1.~sf 
malja, jest pierwszą oznaką zbli- kość była uratowana. Nie do- puści. Przyrzekła, że za!'!l1 l' 
żającego się końca. myślając się ani chwili, pochwy-I kają w naszem miasteczk~1 ji 

Rada? Jakżeż tu zaradzić? ciłem brzytwę, by przed lustrem będę ją widywał codzieno1e0ad 
Litość skłaniała mnie do szu obciąć swą szyję. Nie myślałem będę spędzał długie ~odzill1Ż00i 
kania jakiejś rady czy ratunku. wtedy o rozpaczy żony mej ani kołyskami mych wnukówl pić 

Swiat zginie, ponieważ prawa o sieroctwie dzieci, byłem gotów moja pragnęła prędko oi~1e· 
jego zostały pogwałcone, czyli uczynić wszystko, by uratować chłopców i cieszyła się, żedP 11~· 
ponieważ cień mój nie posiada świat od zguby, ale w ostatniej stanę pracować i że znaj ę 0J· 
głowy! Zacząłem przemyśliwać chwili wstrzymałem się od czy- reszcie czas, by choć trochę 131' 
czy nie było jakiegoś sposobu nu. Przyszło mi bowiem na dać się życiu rodzinnemu• 
zwrócenia cieniowi memu gło· myśl, że sam nie będę w stanie liśmy tacy szczęśłiwill„. . iB' 
wy! Gdyby mi się to udało, I tego dokonać, że straszliwy ból, Księżę Jałmużniku, ja nie jl 
wszystko wróciłoby do równo• a może omdlenie pr:zeszkodzą łuję. Ale było to strasznbe~bB' 
wagi i świat mógłby trwać. Na- mi, a wtedy je.teli nawet umrę, musiałem postąpić tak po a t' 
kładałem na głowę mą maskę ciało moje będzie posiadało gło· rzyńsku, było to straszne• ii' 
metalową, ciężką i i:iomalowal?ą ":'ę. Nie będę więc J?Odobny do P!.zrczyn.iłem im tyle ,ból.u, zitlię; 
na czarny kolor, liczyłem, ze cienia swego! Tylko kat mógłby b11a1ąc te, żonę mo1ą 1 c ·tell' 
mote tyle czarności wywoła ja- spokojnie, bez bólu i gruntow- tak się nad niemi past.Wlill~· 
kąś zmianę„. Niestety, ani gło· nie oddalić głowę mą od tuło· Ale jakżeż mogłem postiwtć v1P~' 
wy, ani maski nie można było wia. Tylko kat mógłby mi do- czej, kiedy chciałem być pe Je <· 
dojrzeć na mym cieniu.-Wtedy pomóc, tylko przy jego pomocy że nie poślą mnie na ga 1C 

Bóg litościwy i miłosierny zesłał cień mój nie różniłby się od tu- kiedy chciałem być peW!11~i•~ 
mi myśl, za którą po dziś dzień łowia, tylko on mógłby sprawić, zetną mi głowę, by mól d~ 
dziękuję mu na klęczkach. by świat został uratowany. Jak- stał się nareszcie pododbnYg0bl 

Aby usunąć katastrofę, aby żeż cieszyła mnie nadzieja, że mnie, by świat ocalał o z ~,jtl1 
odwrócić klęskę, należało spro- wte~y tr.up _mój będzie wyglą- i by dłu~o,. długo. jeszcze J(totlc' 
stować pogwałcone prawa na- dał 1ak eteń Jego! róże, św1ec1ły gwiazdy, b_Y .5 v18łl 
tury. Nie znaczyło toi że na· Ale tylko najstraszliwsi zhrod- wstawało co rana i se!{$C 
le?y zwrócjć c;iep!ow inem1t .l)iarze br1mi są śl{lilfrciał alsowro11k• - ~O.i.• 

iRONIH.A. 
Sierpień 
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l.DNIA NA DZIEŃ. 

\V Andrzejowie 
w niedzielę .•• 

'1' Andrzejowie w niedzielę 
mile płynę Qodzlny, 
lllknę w niedzielny poranek 
do ir.chanef rodziny. 

W cleniu drzew, tła werandzie 
przyfemnokl - ach wiele 
w Andrzejowie zaznałem 
prze& calutkit ałedzlelę 1. • • 

Ile 111 tam na~rałem, 
lak 1tę nerwy okrzeplły -
barwnie lolal opisać 
\rak ml werwy 1 siły 1 „, 

* * „ 
Potem pool•• podmłelokł 
pnywł61ł 1n6w mal• do f.odlł, 
co pn.tyłem w pocl••u -
r6wnlei wopomnleć olę todzl 1 

łyllto nieco zmlatdton• 
Prawy bok - lewa pięta, 
I lrzy zęby wybite 
llo I ręka 1wlchnlęla. 

* 
Więc - :o all la':;, nabrałem 
lak ołę nerwy 1krzeplły -
barwnie lulał Opisać 
brak mi werwy I siły ... 

Hopla. 

Nadawanie depesz 
w pociągach. 

W myśl ogłoszonego ostatni~ 

1~zporządzenia ministra poczt 1 
~legrafów oraz ministra komuni­
}aeji - pasażerowie P. K, P. mo­
Rą w pociągach nadawać telegr~· 
l!ty, zarówno krajowe jak zagrant­
tine. 

Depesze nadawane być . winny 
" pociągar.h za pośredmctwem 
łonduktorów rewizyjnych (t. zw. 
kontrolerów). 

NOWY r: ZlENNIK ŁODZKI - 21 sierputa 1932 r, si~. l'l. 

ŁÓDŻ W HOLDZIE 
p~ Prezydentowej Mościc.kiej 

Uroczystości żałobne ku czci Zmarłej 

, 
s. 

Łódź. łącząc się z całym nego programu uroczysto~ci, I społeczeństw~ łódzkie. żei!nało 
społeczeństwem polskiem w żalu wstnymany został na przeciąg zmarlą Małz'?nkę Pierwszego 
• ż ł b' powodu przedwcze- J'ednei minutv ruch uliczny. W ten Obywatela Panstwa. 
i a o 1e z . d •t. . ! · · k · · * snej śmierci M;ał~onk1 :i'rezy enta sposo•• wsrod ciszy 1 s up1erua * * 
RzeczypospohteJ, złozyła ~czo-

1 

raj Zmarłej należny hołd 1 da~a 
wyraz swego. serdecz!1e_go wspoł 
czucia dotkm~temu c1c:'k'l stra:ą 
Pierwszemu Obywatelowi Pa1.- z letniska do szpitala 

, stwj~ż od wczesnych !!odzin Fatalny wypadek chłopca 
rann'l'.ch właścic~ele nierdc~1: Katarzyna Sznytel (Kilińskiego I przywiozła nieprzytomnego, silnie 
mości samorzutnii przybz o 'i~ 16~\ wyjechała nrzed miesiącem krwawiącego chłopca na stację 
swoje domy we agi 0 arwa~- na ·letnisko w Gałkńwku, zabiera- Łódź-Fabryczna. dokąd zawezwa­
naroąow)'.'cb,_ przy<;z~m h w p;z. ;ac z sobą swego 8-letniego synka no lekarza pogo!ow1a r>tunkowego 
waża1ące1 w1ększosc1. c orą.,,wie L który postanowił przewieźć malca 
obwiązano wstęgami z k~epy. eo~~egdaj mały Leon wdrapał do szpitala Anny Marji, ze wzglę 
Równ~eż wagony. tam:waJbWr~ się po drabinie pod sam szczyt du na silne obrażenia wewnetrzne 
ozdobiono chorągiew ami 0. _a stodoły i chwycił za jakiś wysta- 1 .zewnętrzne. 
wac~ narodo"'.ych ze wstąze~z: 1 ·ac gont, który był slabo umoco- Wobec _stanowczego _sprzeciwu 
kami z czarne1 kre{!Y· W s~e ~ ~a~y wobec czego malec ~padł matk1. ktora złożyła pisemne o­
gu sklepów wysta~iono po~. re Ó na t.;arde klepisko. świadczenie, iż nie pozwala na 
Zmarłej z żałobne1 dekoracii. ł Wskutek braku lekarza (bolącz- zebranie chłopca do szpitala, o­
godz. 10 prze~ łkatedr'l Jfoczę '!'. ka wszystkich niemal okolicznych fiarę wypadku przewieziono w sta­
ściągać oądz~a Y , wko1s ~wed ~ miejscowości letniskowych), ma!ka nie ciężkim do domu. 
przysposob1ema wo1s ~we„~, e 
legacje różnych orgamzacy1 za- b , b • • 
wodowych i SP?łec~nych ze sztan Komorne winno yc o n1zone 
darami, spow1tem1 krepą, by 
wziąć udział w uroczystem ~a- z b" • S ołecznego Zw Lokatorów bożeństwie żałobnem, które ~ie- a 1eg1 p • 
bawem od2_rawił J, E. ks. bis~. W lokalu przy ulicy Wólcz•ń·' sią nad akcją, w sprawie zn~tk! 
sufragan Tomczak w asyście sklei 77 odbylo siEl walne zehr•n1e komornego _w stosunku do zmtk1 
licznego kleru. . członków Społecznego Związku f:o: plao. urzęd niczych 1 zarobków ro-

Bezpo§rednio po nabożeńtwie 
wysłana została następująca de· 
pe sza. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Warszawa - Zan_-k, 

Obywatele miasta Łodzi wraz 
z przedstawicielami Władz, za. 
nosząc wkatedrze łódzkiej, korne 
modły do Pana Zastępów za 
spokój duszy przedwcześnie 
zmarłej Dostojnei Małżonki, prze• 
syłają Ci Panie Prezydencie wy· 
razy najgłębszego ~~półczucia. 
(-) Antoni Potocki Wice Woje• 
woda, (-I Ks. Dr. Kazimierz. 
Tomczak Buskup Sufragan Łódzki 
(-) Gen. Stan. Małachowski Do· 
wódca O. K. IV. (-) Józef Woł­
czyński Poseł na Sejm, (-) Sta• 
nisław Najder Pre„. Rady Grodz· 
kiej B.B.W.R. 

* * * Prócz powyższej, depesze kor. 
dolencyjne wysiał wczoraj J, E, 
ks. biskup Tomczak w imieniu 
własnem i duchowieństwa die­
cezji łódzkiej oraz gen, Małlt-' 
chowski również: w imieniu 
własnem i wojska, -

Łódź na zjeździe 
Federac)I Zw. obr. Oiczyzny~ 

Na nabożeństwo P.rzybv!1 katoró;v i Sublokatorów m. Louz1, botmczycb. . . . . 
przedstawiciele władz~ wicewoJ. na którem po 0 ,;ówie niu spraw or· IV sprt1w1e _te1 wyw1ąz_a1a SlEl W dniu dzisiejszym odbywa Sill 
Potockim na czele, ~01ska z g~n. Dmz ~cyjnych wvbrano nowy zarządlh?rzl1wa dy~lms1a, po które1 z~bra· w Warszawie doroczny Z1axd Wal• 
Małachowskim, miasta_. )rlor~ ~wiąiku w skł•d którego wes~l.1, 01 post~now11I opracować specialny ny Delegatów Federacji P. Z. O. O.., 
reprezentował prez. Z1e!111ęck.1, jako prze wodniczncy dr. M1erzrn- ! memoriał. którv oparty zostame na n~ który z ramienia tut. Zarządu 
organizacyj spo.łecz.nyc,h 1. poh- sld, wiceprzewodniczący int. Hur- d~nych cyfrowych, a w ~tórym om?- Wojewódzkiego wyjechali: 1) D~ 
tycznych oraz hczm w1e.r.m. wicz 1 dr. E:ger, na sekretarza po- w1one zostanfl warunki bytowania Fichna B., Dr. Chodaczek J., Kieł• 

Nabożeństwa za spokoi duszy wolano P· R1Jtkows1tiego. m1eszkańoów ~o?z1. litiskl Stan„ Smolarek Antoni, Mer• 
ś. p. Michaliny Mościck!ei oąby- Jako czicnkowie zatJądu wybra· Według op10_1l zebranyck -- ko- kel-Wielozierski Zygmunt, oraz W 
ły się również w św1ątymach ni zostali pp. SzczccinsTti, 13anert, rnorno pochlama 1/s a nawet( 1/2 z~st. sekr~tarza ~arz.ądu woj. kol, 
innych wyznań. Gó k. i Pietczak. : bunżetu lokatora. P1ątkowsk1ego H1pohta Ludwika, 

Po ukończeniu m(Jd\ów, 0 r~:stępnie ~ol:>~:.ni zashinawial I Postanowiono wysłać do minister- przeby,wające~o na 6-cio tygodn!O· 
godz. 11-ej, stosownie do ustalo- ; stwa spraw wewn. de!egacjEl, która wych cwiczemach rezerwy, kler. b1u· 

---------------- poczyni zabiegi w sprawie wstrzy.

1

ra Westfal Benedykt. · 
mani!l eksmisij dla bezrobotnych 

I d b !'.\. •k ' na okres od dala 1 października 
Gajowy strze a o ro O'CDI o~ r. b. 

Krwawy zatarg o spacer po lesie U"h• J b d ł d I Jó•~ ciwdziałać usunięciu intruz~ Z la5U 'lfii o ona an a z o z e "'' 
Funkcję gajowego w lesie p_ry- b t ob h 

walnym Zieleń, gminy_ M1kolaJÓW przy użyciu siły - r? ~ nt~y . kolejowyc 
(koło Koluszek) pełm Frydrych rzucili gajowego ~am1emam1. do~oyi 

rak, uniesiony gmewem, wy . . Strze•am'na na torze pod Rogowem Horak. d rewolwer i oddał do robotnuww • Horak zauważył oneg aj zrana, 
h d · · k'ś •ż kilka strzałów. . 'i · d I' g· I t k I · lt Prz11 dolegllwo•clach żol11d· iZ przez las przec o z1 .J3 _1 m~ • Jedna z kul raniła Jana Dutkte· Posterunk-'. za~omen yp_o· 1zrzuca 1 wę ie na or o e1owy, 

1 o..,o - klszkow11ch, braku apety- czyzna. Ponieważ wlasc1c1el lasu wicza robotnika kolejowego, ia· wiatowej P. p;m~1·t<adomsku, Eu- Mimo parokrotnych y;ezwań 
~~i •tonif kiszek, wzdęciach, zgadb~·1 °dh zakazał przebywania tam obcym- mi·esz'kalego w Piotrkow_ ie_. genjusz Horoń, konwojując po· posterunkowego Horoma zło· 
11 •nlach, og61nem podrałntenlu, ac · ż dał od nieznaiomego, ci'ąg towarowy Nr. 178, koło sta· dzieje nie ustępowali, wobec o„, mlQrenowycb, zHtoaowanl• 1-2 gaJOWY ~a. ą . b. Dutkiewicza przew1ez1ono . n.a . H ń dd ł t 
••klonek aaturalnol wody gorzklef aby opusc1ł las. Po strome o_ ce· stację w Koluszkach, gdzie udzieht cji Rogi spostrzegł mimo ciem- czego oro o a w s ronę na• 
:f•ancls:i:ka. Józefa" wywolufe do- 1 go slanęli robotnicy, pracu 1ący mu pomocy lekarz Kasy Chorych. ności kilku osobników, którzy pastników kilka strzałów :1 ka• „ 0nałe opr6żnlenle przewodu poka!mo• rzy naprawie toru. Chcąc prze- rabinu, co skłoniło rabusiów da 

-•.Q.o .• :t11•~d11ać•w•11a~pl„•iiik.„1.dlro11Q1er11a1Jclbl. l,.PS•--•llll•-•-------•••ml•• - WF 
11 ucieczki. 

IJI -.tt - Według zeznań hamulcowego, 
d a-1 lecz dziwię si<a że prof. Piccard znajdującego się w ostatnim wa• 

b t dn.la lczyzn, - ura owana przy~nk niczego sobie nie stłukł gonie pociągu, napastnicy oddalł 
TO I OWO Z U • ygO n!e!D '1:kcby~ce ś~f~~u ~ab~i~a: Prawdopodobnie sw~je człon- w jego stronę szereg strzałów 

_ I rueJs.ze1 ° 1".l konku;s piękno- ki lepiej zabezpieczył, niż instru, rewolwerowych.. . 
Jubll R d Ml J kle - m Łodzl.-Konkurs p1ęknośc 1_1°.wiła 0 ll\0s0 ł ie konkurs menty, a to bardzo nieładnie Wł11;dze . pohcy1ne w~zczęł~ 

eusz a Y e S J • 11 Cudowne pomysły. sc1 panów os own z jeJ!o strony. !poszukiwania za uzbro1onym1 
PllnOw. - Loty „Plccardowe • - - . lll!.nówll Dl g . ·e jestem Ciekaw bardzo jestem, jak, w broń palną złodziejami węgla 

Pi 1 „ w t eh dniach dze ostracyzmu na wygname i H.al I acze 0 ia Dl człowiek czuje się na takiej wy- ~ 
'>ą ch~ili~tg:l!,iększ~ść stolców z gabinetu "'.iceprezy~:~~~· a-;_\ Turli~m~ozeblśmy w Łodzi zor- ~okości? Być ~ak . blisko nieba Wycieczka do lasów 
ta.dzieckich i magistrackich opa• donosjj/ wza1emnyrn r ganizowali talli konkurs piękno· I wrac~Ć n!l J zkklę, śJto Ś s.zczyt tuszyńskich, 
:?Wana została przez ugrupowa- tyl~:R; ~ -~~~ze pociski już wy- ści męskiej? h d 'ł b sza eńs wa I* e o~y no ci. 

1a. socjalistyczne. \ 1aJCl Głos decydujący bę- W skład jury w~ o z1 Y Y Ameryka mi* zawsze impono· Łódzki Oddział P. T. K. orga 
t !aka była wola ludu.. ~ola str~e :ino. miała ,,"ruba Berta, same panie, które ma1ą p-;w~e nizuje w niedzielę, d. 28 sierpni~ 
a. Je t b d k ś a 1 zrn1en dz1e 1eszcze " k' · d ś · d · e w ocemamu wała, zwłaszcza jej waluta. Spe· wycieczb<> do Tuszyna i lasów tu. Il .s ar zo apry .n . . - · · t rstwo które cesars im JUŻ 0 wia cze,m ci'alną wdzięczność dla nie1· żywię ~ 
. a, Jak mody damskie, Mieliśmy - ~mis e '·linie 8 ór · walorów męskich, szyńskich. Wyjazd o godz. 9-ej ra-
IUt w Łodzi rządców mjejskich cięciem rozs1!'ZY* * p • Widowisko możnaby urządzić za to, że dzięki A.meryce znamy no tramwajem podmiejskim z płaci• 
~ ~óżnem zabarwieniu politycz-1 B • dnio po wojnie star- na jakimś placu pu!>l!cznym. historję o jajku Kolumlla. A to Reymonta. 
te.I krwi. Różne sztandary par- e~pos1re . ł nerwy szukały Zwycięzca takiego tumie1u [ko- jest wiele, gdyż od tego jajka roz· Opłata za wycieczkę dla człon· 
YJnego wierzenia powiewały gane i og upia e . owaniu ekstra- ' niecznie kawaler) miałby prawo poczęły się czasy nowotvtne ków zł. 4, dla gości zł. 5. 
~ !!tnachów przy. ul. Pomorskiej lekarstw~nwchara{::;prez. M. in. otworzenia nadkontyng~nto~ego Otóż, dziś znów zachłysnąłem Informacje w sekretarjacie Al. 
"hPiacu Wolności a chóry N. D„, W!lg~nc1 YJdY . h konkursy pięk- damskiego zakładu fryzJerslrn~!l?• się od podziwu nad genjalnością Kościuszki 17, we wtorki i piątkl 
'- . D., N. P. R. i P. P. S. kolei· nale~a Y 0 mc gdzieby musiał własnoręczme Nowego Swiata i jego ludzi. od godz. 19-21. 
~o ~opisywały się swemi bym- nośc1 .• d . 'ękną jest tył- wszystkie główki „ondulować". Jakiś ekonomista wpadł na 
-.anu, W\a omo,. ze pi·ł to konkur- * * * świetny pomysł położenia na Io- W . t k l 
~ !akt „Wszystko w. ś~iecie ko kobieta,w1ęc by Y patki kryzysu. aąa wys oczy 
l lll1enia się, - ach zm1ema na sy Qań.. . I t zaczęły one Prof. Piccard, który lubuje Spo~ób bardzo łatwy .Rząd da- oknem. 
°l'łll świe ie" i'ak brzmi jeden Z b1eg1em a . · się w ucieczkach od sw. ej żony je kazdemu obywatelowi po 2~ 
~ · I c ' · dn k b ' nudne (me pame, I ł dolarów tytułem długotermmowe1 28 l t · J kób p· t k' (L za obnych marszów. le a yc Nie dlatego by w stratosferę, - wy ec1a poraz h e m a 10 rows t u· 
~ Najkapitalniejszym epizodell! ecz konkursy). d t onu plęk- wtóry nad poziomy" i„. wrócił. pożyczki pieniądze pójdą w ruc · toniierska 7) cierpi od dluż;zego 
s~atniej łódzkiej samorządowe! brak!o kandydatek 0 r I 'towa- Pod'~bnie, jak i za pierwszym Ohroty. Handel, przemysł oży- czasu na chorobi: umysłową. 
'~latiletki" byJg zwinięcie przez nośc1, ·.lecz ?łat.ego, tł sp fi niż razem podniebny wojażer wylą- wia się. Po miesiącu 50 dolarow Wczoraj, wykorzystując nieobe 
Wiceprezyd. Wielińskiego czer· ny świat .m1~! i1_lll0 opo y, oka· dowal najszczęśliwiej, !ecz naj- ze skarbu na łepek, cność domowników, umysłowo 
~Ollych żagli, pod któremi tak zastanawiame się, ~tóra z Pt;i•cz· nieszczęśliwej potłukły się wszyst· A moi<; nasz rząd skorzystałby chory skoczył z okna 1 piętra na 

ugo płynął. . zy~anych łydek 1est ape kie instrumenty pomiarowe, tak, z tej zoaw1enne1 rady? l tak na bruk, Piotrowski złamał obydwie 
b Na tern właśnie tle wykwitł me1sza. . . ił rze- iż nie można ustalić, jak wysoko próbę rozpoLzął od me1 osoby? nogi. 
k l.lkiet różnowonnych kwiatków Obecme 1ednak nas~ąp ~ó · wyfrunął P· Piccard. Tylko już większą kwotą mi służyć I l'oszwankowanego przewiezio 

u. Dniemałej uciesze „publiki". w~ót koi;L~· tO~o dł~~~CJ~ierpi!t~ Daleki jestem od rzucenia po- Bez ryzyka I no do szpitala przy ul. Drewnow· 
ziś komunikaty frontowe miesz an 1 a · · dejrzeń, iż z tern tłuczeniem in- Hapa, sk1ej, 

: Placu boju między magistratem skutkiem. zakazu _nara~ama s~ę strumentiiw jest "oś 11iewvraini11o ' ' -
"l. ~ieluukim- skazanym w dro- · Ol' so.•osne spo1r:iema mez• 
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W polskiem słońcu, na polskiej wsi I featrv Miejskie w r. 1931-2 

ękny plon pr cy ludzi dobrej woli 
Kolon,je biskupie Obr. Kres. Zach. I 

Wslęp do tego artykułu o tea­
lrze jest właściwie już napisany 

W piękne1· okolicy, w ma1ątku - 90 małych ślązaczek, z niem;e- dzieci - powitanie niewyuczone, p 1· · 1 · • • · "ała •lązaczka _ lat ma ,to' Piszą go wcią:t, drukują go wciąż 
W I k. . I t . k. j ś . Sl o .o icia ne1 czę.ci programu '" , l(azety: kolumna gospodarcza, -

p. o! 1e1, po ożonym na eren1e c ie czę c1 ąska -...espót z okrą- niesztywne - świadczy wymownie nawiązuje się pomiędzy gośćmi a może osiem - namyśla się, ni~ kolumna, która rozlata się dziś po 

oraz kolonje Komitetu przy Zw. 
dla niezamożnej dziatwy 

wsi Moskule, mieszczą się w tym głą setką małych łodzianek. Ką- o tern, jak swobodnie dzieci czu· dziećmi ~erdeczna, gwarna rozmo- wie, co odpowiedzieć •.• Po chwili \\> 
roku kolonje letnie dla dziatwy, pie się to w słońcu i W.)dde, na · ją się na kolonji, jak dobrym wa .. Twarda .pierońska" rozmowa mówi: i szystkich szpaltach dzienniJ{óW 
otoczonej opieką dwóch komite- syca się zdrowem jadłem i aobreTt wpływom wycbowawczym pojle- młodych n as z y c h rodaczek ze _ żeby ojciea był to, to b.Y M. różne tylko przybiera maski. 
tów: biskupiego tudzież wo1·ewódz- pow1·etrzem, bawi· sJ·P pr, ez dzi·en· ga1·ą... SI k ·1 · k ś d · · aterjal narastający dzień w dzień , _ ąs a mi e Ja o zw1ęczy w było tu dobrze, tak - zupełnie ha t h 1 h t ł ś · t 
kiego przy Zw. Obrony Kresów cały i nabiera zapasów sił i zdro- Dzieci śpiewają recytują wier- śmiechem i weselem drgających dobrze... d yc szpa tac 0 w a me ws ę.o 
Zachodoich. wia na głodną i chłodną zimę.„ sze, prezentuią gościo:n żywy o- usteczkach, wtóruje śląskiej gwa- Wszystkie _ na pytanie J. E. 1~3 kilku artykułów 0 sezonie 

Tak bardzo poparcia i uznania x b b 1· I I · b" 1 d · 1 lód k. 1-1932 w teatrach mitjskich x x raz, sym o tzu ący a egoryczn1e rze szcze 10 zta wy z 1ej... ks. biskupa, czv chcą już wracac ~ d 
godna inicjatywa obu tych insty- . Wreszcie zajeżdża też au10, J zjedno;zoną, potężną Ojczyznę . .. - A tyś skąd? pytamy jedną do domu - unisono i bardzo e· 

0 Tdyrekcją Karola Borowskiego. 
tucyj zrealizowana została w roku w1ozoce J. E. ks. biskupa, oraz Wesoły 11iewymuszony nastrój z dzie.vczynek, ze Sląska? nergicznie wołają: · ak się na świecie już pokrę-
bieżącym -- jak ·zresztą również towarzyszących mu ks. prałata potęgt!jc się gdy „kok>niści" o- - Tak, z Opola„. _ J.\lom się nie śpieu,- *"' ~iło , że niepodobna ruszyć żadnej 
w latach poprzednich - praktycz- Dziobę i ks. Szymanowskieg@. Po- trzymują od gości poczęstunek w - No i - dobrze tam? westji, by nie zahaczyć zaraz na 
nie i celowo, z należyiym wkła- wi~anie dostojnika kościelnego tu- postaci pokaźnej ilości kilo5ramów - Dobrze. X X X ~Oczątku o kryzys gospod.arczy. 
dem pracv i zab.iegliwości, wresz· dzież członków komitetu przez karmeików... - A gdzie lepiej: tu czy tam? Stanowczo: kolonje wywiersi.~ ozos!awiamy na boku tuzin m-
cie też owego serrtecznego senty. niezmiernie dodatnie wrażenie, 1111· hYch kryzysów z kryzysem we-
rnentu i szczerE'go uczucia, bez dać tu na każdym kroKu pieczoło· Wnętrznym teatru włącznie. 
którego trudno przedstawić sobie witą, do zasad pedagogji nagiętą, Kryzys (gospodarczy) na po· 
pkąkolwi•k akc1· ę społeczną, któ- z Sądu Handlowego t kl. · k · i two· tzątku swego żywota wywierał na ros iwą opie ę, czuie s ę a teatr c1'śn1·en1'e racze1· zewnętrzne·. rej celem jest: pomoc dla bliżnie- sierp przychylności otaczai· acą tę 

' ' " I gzerzył pustkp wśród krzeset wi-go.„ p • • r e h k biedną, dziatwę z dwóch połsC d " 
L.e na czynnikach tych nie rzLac1w -o waznosc1 ze· ran1oa a c11•onar1·uszo'w ziemi polskiej: z fabrycmej Ło~tl OWni. Powoli jednak zaczął wla-zbywa ir.icjatorom kolonii w Mo- "' i z fabrycznego :::.Jąska. Ileż zw Ztć głębiej, już stwarzał na scenie 

skulach - mieliśmy okazję pr1e- dl B k ff ren dobra zasieje tu inicjatyll'I . ~hmat, aż fauna i flora literatury konać Się, ZWJedzająC je. w nie• • upa ego an u andlowego Judzi dobrej WOli W \e dusze... I ( teatru zaczęły pośpiesznie przy• 
s pełna półgodzinki - acz po wy- W dnia wczoraiszym wplyu')la I dzen10 upadłej spółki, gdyt iest ono I zgromauzeuiu. z tyoh zasad powo- Te kilka tygodni pobytu ni ltosowywać się do k.limatu._ 1 ot.o 
boistej i sążnistych dziur peł11ej nader ciekawa skarga powo. down do orgai>em zarządu w okresie npa- dowie wnieśli 0 uznaoi'e tego zgro- 1 k. · · ł · · i trzU kesteśmy już w fazie koncowei: 
d d d · d H dl po s ie1 wsi, w s oncu 1 pow e bryzys awansował i wszedł na do-rn ze - ocieramy o celn. - Sądu ~n owego w_ Łodzi pp. Alf- dlości mogą mieć miejsce li tylko madzenia Banko Handlowego za · "d · ż b o osta· Mi łym cicerone 1·est przewodniczą· d F 10d t b (P t k k J 57\ d 1 meprze1 ą przecie ez P z I re w poważne grono arystotele· 

Ód k
. re a r ~11s a a 10 r ows a , na zw yczaj ne wa ne zgromadzenia zwołane i odbyte z pogwałceniem wienia głębszego śladu na tycll. 'ó.w teatru·. płodzi normy. Mówili 

ca komitetu wojew z 1ego, ruch- Oskara ~n1dlera (Al. Kościuszki s .. 3), i to zwoływane jedynie w celach prawa i niemające skutków praw. d k h ·· j yoh się k !iwa i ofiarna p. Helena Nowicka. d Em I M tJ 1 (E · I k · f k uszycz ac - rozwi1a ąc I h iectyś dyktatory sceny: w teatrze a w. . 1_ a oo a rn . wang1e 1c ·n in ormow<lni11 n cjonarjuszów co do uycb oraz o ucbylenie i rozwiązanie przez rok .cały w cieniu wielk c. tnusi być J'edność dramatyczna„.; 
Asystuje jej pan Bolesław Jędrzy- 9), St~ntslawa Sulo ckiego (Zgierz, et~nu u pad tości, wzglądnie, ma1·ące walnego z!<"romadzenia. ó f b eh lub te:t p '" tki, - przewodniczący sekc1·i fi. S I l ~) ' t W I mur '!' a ryczny . - "'ÓWiJi inni: jedność dramatyczna . . k . t ł zczaw11 s rn " , „r ura utk~xo 011 celu usta enie projektu układu z Wartość powództwa nie została czadzie hut i komrnów ~ląsklch-

1 

!9 umarły kanon, w sztuce musi 
r11ąnsowo-1mprezowe1 om1te u, pu • (1:'1otrkowslrn 157) oraz p, Tadeusza wierzycielami. określon•. Sąd określlł ją tymcza- _ Kilkaset dzieci (w dw_óełt QYć krew życia .•• , a i·eszcze inni... 
lrnwnik Haberling - członek ko- Sluło_ ckiego (\a_wrot 7) przeciwko Po obszernem umotywowaniu sowo na zt. 5.000 i I 
ml-tetu, wreszc1·e skarbn1·k obu 1·n- dl ś s 'k B zmianach) korzystało corocznie t. d. i t. d. Najnowszy arysto-mas1e upa o c1 p. n. c .• nnk swych zarzutów, powodowie prosrą Sprawa ta znajdzie siti w naj- b d · t K I 1· Bi k le~ te1 •!ytucy3· - dyr. JabłkO"'ski·. H dl Ł d · • ( 'ł K ś k 8 d do ro z1ejs wa o on 1 s up . es, kryzys, powiada: sztuka mu-~ ~ an ~wy w o zx ,., . o ciusz 1 11 o unieważnienie wszystkich bliższym czasie na wokandzie Sądu b K z h W ro- s 

W imieniu p. Wojewody przy- Nr. lo) w osobach syndyków tym- uchwal, powziątycil na tern walnem Handlowego. oraz .zw. O r. i:es: ac . fi i mieć powodzenie. Nie jest to łlvł też p. naczelnik Chrzanowski. czasowych, adw. Stefana Sztroma- ku bieżącym dnec1 tych był~ norma papierowa, bo kryzys dys-
Czekamy na przybycie J. E. bisku- era, adw. Stefana Cygańskiego 

0
• sumie (w obu instytucjach bliskD Panuje najsprawniejszemi sankcja· 

pa Tymienieckiego. Tymczasem raz adw. Edwarda Filipkowskiego. Przymusowe lądowanie aparatu 500). ~ 1. kanemi: teatr .oporny_" I t więc rozglądamy się nieco po ru· Ze skargi tej wynika, że dnia x x x 1.ztsiejszym ustroju - musi u e z 
mianych, tryskających zdrowiem i 20 lipca 1932 r. odbyło sią 5ó·e WOJ" skowego Podwieczorek - miła pogt' I ikwidacji. 
weselem buziach dziatwy na lizie· zwycznine walne zgromadzenie nk- wędka -wreszcie siadam.Y d~ s•' Bezpośrednim skutkiem nC!rmy: 
cińcr:. Dziatwy tej są dwa ,rociza- cjooarjuszów banku, zwołane przez Lotnicy wyszli bez szwanku mochodów i po chw1h in1ga1! iztuka musi mieć powodzeme -

·}('e•. łódzki i śląski. radn nadzorczą bankn. N 1 h c k K przed oczyma chusteczki i rącikl Jest dość poważna rewolucja: yrzed ~ a po ac wsi ięż owice, por. rzymocki i por. Chrza- d . t kryzysem publiczność chodziła do 
omitet biskupi utrzymuje w Mo- W motywach swych powodowie powiatu radomszczańskiego, wsku nowski, wyszli bez szwanku. żegnającej nas ZIB wy. 1 r1' teatru, obecnie teatr ,chodzi" do 

SKUiach biedne dzieci z Łodzi, zaś podkreślili, że bezsporne jest. że tek defektu w motorze nastąpiło Po uskutecznieniu koniecz- Opuszczamv Moskale z e p 
l'om1·tet wo3·ewo"dzk1· przy Zw1·ązku b 1 ·d · · t s~czerem, głebok1·em prześw1·adcze· Ub!iczności . , pozwa11y an c zna1 u1e s1ą w s a- przymusowe lądowanie samolotu nych napraw na miejscu wylą- • d T br ś · t 
Obr. Kr. Zach. - dzieci polskie z nie upadłości i dlatego właśnie w wojskowego, należącego do 4 p. I. dawania _ samolot następnego niem, że jednak - dobrze, ·· ar ie ie 1 e·tr szuka pu iczno c~ -:- c~ 
za rubieży. Spędza więc w Mosku oltresie trwania upa rl lości nie może Samolot doznał nieznacznych dnia wypadku ruszył w dalszą dobrze, dzieje się na ych ',{o\o!l• 0 s p~nkt .yjścia9w1 roz1 w93a2amDy lach czas w obecne3· chwili, weso· b ć l · · d k d U ł Jach dla ubogie1· dziatwy.. teatr7e ruku 1 3 - ' -Y zwo ane, am te?. me może o - usz o zeń. cierpiało gównie drogę. rektor teatru ma wprawdzie 
ło i z pot~kiem dla ciała i duszy być sią zwyczajne walne zgroma- podwozie aparatu. Obaj lotnicy Jan Zandmel"· w głowie kilka gotowych i odzie-

_.,.., ___________ ,________________ ·-----------------·---------------- dziczonych formułek, jak np. "!' 

S I d " ga się okrzyk-.morze"! Jak za- stauracyjnych stolikach i ochoczo W tym momencie oprzyt.omnia- tyckich okrątów, o banderaoh rót; ~ePertuarze powinno znaleźć się '' ZCZUf ą OWY hypnotyzowani skręcamy i po bierzemy się do spoży1vania darów my sobie onłą potągQgenjasiu ludz- nyoh kraiów i kilka oiemniejszyo tika pozycyj dla klasyków, do-
cbwili stoimy nad brzegiem zatoki. bożych. Tutaj jednak następuje •<irgo i duma narodowa, że to my, polskich statków - ładnją nasz t«>; brze robi tu Szekspir czy Fredro, 
Lekka fala bije o piasek nadbrze- rozczarowanie: źle I drogo. Pod rozsadza pierś.,. My, Polacy, mo- war i wyładowują przywieziony następnie kilka sztuk i t. d. For-
żny i pluszcze, zapraszając stru- względem gastronomicznym Gdy- żerny być przykładem dla caleg-o dalekich krain. Przypominają naOI lllułki te jednak nie aą wymierzo-

G d Y n I a, w sierpniu 1932 r, dzonych wędro·uców do pieszczot nia przypomina nas okre> wojen- świ•tal W ciągu ostatnich kilku- ona, M w ro !zinie morskich nar<>' he w celach powodzenia, ale ra-
Już parę kilomelrów za Gdań- i igraszek z wodą. Ciekawość jed- ny, kiedy restauratorzy nasi dbali nastu lat ciągle tworzymy cnda .. : dów znajduje· sill również i P~lsk~ tiej dla honoru domu, dla galów-

skiem przez ctwarte okna wagonu nak zwycięża. Idziemy na molo, jedynie o ceny potraw, mało dba- Zaczęło sill od twoneuia endu wła- i że nasze okno na świat, wybite ki._ dla polity~i, dla opinji. Jakiej 
wpadły fale wilgotnego morskiego skąd możemy bezpośrednio oglą- jąc o jakość. Czemorędzej o pusz- snego wojska legi n o owego w t 914 Gdyni; pozwa)a nam nawiązać i ~: 0Ptnji? Nikt tego nie wie, bo 
powietrza. Gdzieniegdzie, między dać toń wodną zdala od ruchu i czarny niezbyt goś.inny lokal i r., rezultatem czego - Cud Nie- trzymać kontakt z każdym zaką 0Ptnja chce Fredry, a na Pa n u 
drzewami i domami Zopott i Or- gwaru lądowego. śpieszymy znów na molo. pod!eglośc1. Da lei szedl cud od- kiem ziemskiego globu PosiadafllY Ge Id hab ie nikogo na widowni 
Iowa, przeświecają wąskie pasma Przed nami błękit morza hen Po krótkiem oczekiwaniu wsia- parcia najazdn bolszewickiego i u- Już własne 3 towarzystwa olcret~ niema. Magistrat też wtrąca swoje 
powierzchni wody, które pobudza- !ko łączy się z biękitem nieba. damy do motorowej lodzi w celu sinienia gi-anic. Później był cud we: Polsko-Brytyjskio 'fowarzyst'~. &rosze, więc domaga się .wielkie-

w Gdyni. 

Teatr chodzi do publicz ości 
go• repertuaru. Trudno, nazwi- Rozpatrzeć należy przeto grupy 
sklem Szekspira trza zamknąć gębę wchodzące w skład tego, co się na­
bezradnym radnym miasta .. Z fo_r- zywa mieszczaństwem. Ale i tu kry­
mułek więc teatr p.Jwodzema me zys skomplikował sytuacje. Wszedł 
ma; iest tylko stra.tv-egla. jak wiatr w zatęchłe oiiniska dom 'l-

Pozostaje pubł1czność. . we, pogasił znicze, rozdmuchał no-
! tu dopiero zac,yna się gra we płom i ~ nie. Rozbita zasiała jed­

serjo. Dyrektor te.atru_ rozgląda ność kulturalna i społeczna środo­
się za publicznością 1 nastawia wiska. Sfermento ,• ała zawartość 
teatr tak, by sztuki ,chwyciły_• poznaczona tradycyjnemi etykietka­
Koniecznie. Bo jak sztuka . me mi. Pota_sowa.ło s.i.ę perfi~nie wszy­
wetmie publiczności, to d1abh siko w Jedne! tal31: asy 1 ~alety .• 
wezmą teatr. Odłam hberałnej!o mies c~ n-

Dyrektor szuka publiczności: siwa. Pokutują lu ec_ha s?qahsty-
Łódt. Tyle a tyle tysięcy lu cznych_ tęsknot, _embqony 1 medo­

dzi. Ba ale ta kupa jdkte roz- rozw?1e radykahz_mu .. Wszy~t~o <o 
s ko~ana mglistość Z lej ko- racze1 na • marginesie życ! 'I , bo 

rro z . maiy wvstaie jednolity źycie samo... Jak przykra1ać dla 
b~~~~e~tasa" robotnicza. Dla nich ty~h ludzi .repertu_ar? Prawdopodo-

rz krawać repertuar? Ba, na I bme powinna 1m się p~dob oć 
go{u te· określonej i Jicznei gro- Spr~ w a. Dreyfuss a: Ale Jedno; 
mady ~toją aoo~tl)ł )wie_, s;e~e. cześn1e me b~dą s~ro111h od Tog 1 

"J J t sam 'zw1ńce 1 w 1m1e- czy spódntczkr. . 
w_ai le do y,kl u·ią· ~ Teatr światy- ; Odłam konserwatywnego m1e· 
mu u u ar · . · · · · . o· ł · gnuśny Grzy-. t k. ed narodem meśc1e 1 szczans.wa. >pa Y x 
mą .sz u 1• prz. niech uczy : maly len świat. Tymby należało 
?światy ~agan0iedce,wil tańce" Ko· ciągle wy>tawiać Kościuszkę. Chwa­
l wzrusza . w • • J'ł"b t t 1 • ł · ·11· do niego ściuszko od Racł3wicami, teatr 1 _1 Y ea r, a e m~ aZJ . . 

I p K ściuszko popularny ... Nie będą stromh od Tog 1 cz Y 
oopu arny, o . ·nni· spódnic z k i. 
Jednocześnie domaga!ą się ~ h Radykal i. Będą się krzywili na 
chcemy teatm walczącego, mec . b . 
w zwala świadomość klasową ro- wszystko. Zakute growy roszuran:i1 
blciarz teatr rewolucyjny, orole- I rytuałem: ~ogmatyścl Napewno me 

t · ·k.Y• polityczny proletarjusze będą stromi! od Tog I czy sp ód-
ariac 1• . . ' . i c z k i 
łączcie się, ryczcie Chiny... n · · . ły ł · 

Dyrektor słucha. Pociera czoło: Zydy. Cz~ść ich rozp . nę a s!ę 
re ertuar rob:itniczy czyli - jaki? I po różnych podwórkac~ 1de?l?g1-
Kt~ra część publicznośc i ma rację? 1 cznych .t społecznych. Część zy]ę w 
Ale w teatrze czyhającym M po- kategoqach odrębnych. 1:YC~ Zv_­
wodzenie każda publiczność ma dów dyrekt~r teatr~ traktu1e 1 obli-

. I spada pierwsza kropla cza po kuTSte nominalnym. Ma za-
ra~/;· i myśli, tak zaczyna się po- wsze dla nic~ w pog.otowiu . D Y; 
pz tek om siu: teatr eklektyczny. buk.a. Publika !a me będzie tez 
c ą jedfmy ~alej. Zostawiliśmy dy- stron!ła od Tog 1 cz Y spód n 1-

W łonie różnych odłamów żyje 
jeszcze. sp ra kupa ludzi, którzy 
noszą na sobie etykietkę: pracow­
nicy um1słowi. Z poszanowania 
dla przymiotn ·ka .umysłowi dy­
rektor oblicza ich w swe ich rachun­
ku repertuarowym. Ma zresztą do 
tego prawo i obowiązek. 

Pracoi~nicy umysłowi nie są 
skonsolidowaną grupą. Zyją, jak 
się powiedziało, w łonie różnych 
odłamów i z łonem tern są oczy­
wiście związani pępowiną bardzo 
rozmaitych wartości kulturalnych i 
spo eczn vch. Dopiero obecnie róż­
ni spece i apostotv ruchu zawodo­
weiio pragną te pępowiny poprze­
cinać i stworzyć autonomiczną siłę 
społeczna. Tymczasem jednai< d v­
rektor teatru stać musi na gruncie 
rzeczywistości czyli w „pracowni­
kach umysłowych• widzieć niezde­
tydowanego i kapryśnego konsu­
menta. A kalkulacja zdawałoby się 
prosta: należy wystawiać sztuki, 
które poruszają aktualne zagadnie­
nia dn ia dzisiejszego i... i t. d. 
Teatr wvstawia więc sztukę Mam 
I at 2 6; część konsumentów re­
plikuje: dość mamy dramatów w 
życiu, bezrobocie I nędzę znamy, 
do teatru idziemy, by zapomnieć„. 
Teatr zgadza się i z tern stanowi­
skiem i wystawia H u 11 ę d i B u I­
l ę. Za niski poziom literacki? Do­
brze. Teatr pokazuje robotę pierw­
~zorzędnych majstrów teatralnych: 
ś w i ę ty g aj Caillavet'a i Flers'a. 
Widownia kąpie się w nurcie lite 
ratury, żyje fikcją sceniczną, - za­
pomina. Ale„. 

Ale i tu wkrada się niespo­
dziany l:akcyl: drażni, niepokoi, 
denerwuje . Co się stało? Powie­
trze jest zarażone. 

Pozwolę sobie powoła~ się na 
naocznego świadka przedstawienia 
czyli poprostu zacytować kawale~ 
własnej recenzji pisanej w .swoim• 
czasie: 

.Dziś czynniki p,znteatralne mą 
cą nam sielskość takich obrazków. 
Zaostrzone antagonizmy klasow P, 
cień bezrobocia i nędzy, gorzki 
smak każdego dnia - to wszyst• 
ko dzisiejszy widz nosi w sob ie, 
z sobą przynosi to do teatru i nie 
może tego zostawić w szatni. I 
dlatego rzeczywistość w komedjo­
w1 m wymiarze Caillavet'a i Flers'a 
jest dziś drażniąca. Niewinność ko­
medji uczuwa się jako jej niedo· 
rozwinięcie sytuacje wprost proszą 
się o silniejszy akcent, o energicz­
ny zwrot, o satyrę mniej literacką 
a bardz ej ludzką. Słowem czynniki 
pozateatrnlnej natury sprawiły, iż 
Ś w i ę ty .ga j nie wszędzie jesl 
zielony, za dużo spa1ło liści ... • Ba, 
od tego czasu nie jedn.:: gałąź si~ 
ułamata i poprzednia metafora jest 
już drażniącą w swojem ,niedo· 
rozwinięciu" . 

Wracajmy do dyrektora teatru 1 
do jego imaginacyjnej publiczności. 

Zkolei, wciąż badając teren eks­
pansji teatru .powodzeniowego• 
(tego słówka nauczyłem się z in• 
teligentnych komunikatów teatra!• 
nych w prasie), wypada natkną!! 
się na światek .kapitalistyczny". 
Kasa teatralna wzdycha do Lej kla­
sy. Ale złota młodzież kpi ze zło­
tyctx snów teatru. jaś, Otto czy 
Moryc szukają , sztuki" w Malino• 
wej Czasem nawet kilku sztuk. 
Teatr jest przestarzałą budą. Mo­
ryc chce się wy żyć, ale„. 

Ale mem e nto mori-cl 
Kazimierz Korcem, 

rektora zakłopotane~o na tema~: c z k 1. 

jaki teatr potrzebny 1est .robotn!- s;1'1!"'-'„•lliill•--••••-•B111---------------•.,..P!lll!llllll!IBllL czej Łodzi". z kłopotu wybawia .:t 

dyrektora zwyczajna mechani~a fak: 
tów· teatr szuka publiczności czyh 
pie~iędzy. Robociarze, dzisiaj zwła­
szcza, nie są publicznością i od~a­
dają w przetargu,-szkoda ... ~le Ja­
sne, te nie pójdą do teatr~ v 1 a ka­
sa, głodnego brzucha me oprą ~ 

PROPAGANDA OB ONY 
powietrznej i 

wyściełany fotel, ani umę.czonem1 p d ,,..c•e 
przeciwgazowej 

„Tygodnia L. O. P. P." ogłupiałemi oczami nie pó1dą oglą- rze rozpOCZ...: I m 
d ć czegoś tam w świetle kinkie- . . . a " " Tydzień L. O. P. P. odbył się szerszych warstw społeczeń- stwo wo1ny gazowe1 1est zawsze 
tów Dyrektor szuka publiczności: na terenie całej Polski w okre- stwa sp_rawami obrony przeciw- aktualne, zadaniem or,l!anizato• 

małomieszczaństwo. Ale tu w po- sie od S do 12 czerwca r. b. W gazowe]. . . . rów TyJ!odnia L. O. P. P. będzie 
rz chodzi mu pożyteczna Łodzi z różnych względó_w, Ty- Jak z wo1ew.ódzk1eg.o komi- iak najszersze uświadomienie 

mmobcic·~- ~ÓJ. teatr musi mieć po- dzień L. o. P. P. przesumęty zo- !etu L. O. P. P. :nformu1ą, - za- ludności cywilnej o grożącero 
a. 1 Zresztą repertuarem najbar- stał na koniec lata i Z?rganizo: nC!towa~o. zn.am1enny obJ~~· a jej niebezpieczeństwie, 
zd1<?n:1· rzyclągającym małomiesz- wany będzie przez wo1ewó~zk1 m1~now1~1e, iż ludn~ść wie1ska, Jak dotąd, wojewódzki ko· 

zie1 twpo b dzie repertuar wielka- komitet L. O. P. P. w dnrach s~o1ą~a 1akoby na m~~zym po: mitel L. O. P. P. pomimo, iż ni~ 
cz~ńs , ~ wi c zasadniczo Juna- od 11 do 18 września r. b. z1?m1e .kultura!nyml mz ludnoś~ dysponuje większemi fundusza­
mi~~zc~=~~al'ny. ę Małomieszczanin W programie tygodnia zawar- miast, 10teres~1e s!ę ~p~awam1 mi, zdołał wiele zdziałać na te-
fdazie do teatru po 1 pokazać ubra- tych jest szereg imprezT. d . „ I o?rony pr~e~n11::tmc:e1 . 1. 1,>rzr ~:~~r r::1~~t~or~~ęg~y~t1!~~&~ 

· · m 2 sobie pokazać siebie I Głównym celem . , y!'o m~ c~w:gazow~J a ~ o yw1e1_ t s~ - k 
me mny • 

3 
spocić się, 4 rozerwać jest propaganda Jotmctwa cywil- 01e1 od m1eszk":1:có':" Lod~1. . tworząc omitety powiatowe o• 

WsJ·Pt,eTatyrmze, teatr zawsze da radę. . nego oraz zainteresowanie naj- względu na to, tz ntebezp1ecz .- l;>rony przeciwgazowej, organi4 

~ ;:~;ąc. sieci ~r~żyn do walki 
ją fantazję. .• N~ lekko zamglo11ym horyzoncie zwiedzenia portu. Przewodnik, odbudowy w paru latach zniszczo- Okrątowe, Jinja pasażersko-tow~ro. 

Wreszcie Gdynia! "'k '" widoczne są kontury, domyślamy .wilk morski", zna do:;ładnie nie nych kompletnie przez wojnę kraju wa do Lon·lynu i Hull - co tY0 Przed b~dynkiem dworcowy 01 ' ię, że to daleki ląd. mal każdy metr wybrzeża i... wo- i życia gospodarczego; Dalej -end dzień, Państwowe PrzefaiQb orst 1~0 widać wielki pia~ wyas!altowan)-. Bywaky objaśniają: Tam, na dy. Daje nam popularny wykład bu ·i owy porąg1 mocarstwowej Pań- Żegluga Polska. Jinja towarowa ' ; 
dalej tory koleiowe, a za niemi prawo, widać Gdańsk, zaś przed budowy łamaczy fal. Wspomina stwa. \\'reszcie - cu.J budowy i Liepai, Rygi i Helsinek - ro d>V~ 
jakieś kolorowe budynki. Wtajem · nami, na lewo-Hel. Kilka stat- o olbrzymiej sile fali morskiej, rozbudnwy jedynego porta na win- tygodnie, oraz stała komn:11k 110~. 
nkzem objaśniaią: port handlowy. ków widocznych w pobliżu, to o- kruszącej na miazgę szyby okrę- s11ym s';rawku morza. Tworzenie, to1varowa z portami śródzielll 1\ 
Zresztą-w tym samym momencie kręty towarowe, stojące .na re- !owe, grubości l centymetra i ~red· tego os•at11ie\(O cu lu ciągle jesz- mornkiemi, a nawet z portami P

0 c 

I Hezec1wgazowe1 t t. d. ....„••••••••••- d k t t N' · t li • · - 1 Im większemi fundaszami dy. 

a i oficerkowie pułków smak nowego Y !a ora . e- ~e zorien owa się '- sponować będz:e komitet L. O. 

basowy głos syreny okrętowej 10- dzie" w oczek1warnu na .pilota', nicy ok. 40 centymetrów. cz•• trwa... nocnej Afryki, PolskieTowarzystW 
twierdza to objaśnienie. Zdaleka który wprow~dzić je ma do portu Słyszymy o szalonem super- z zakreślonych planów jeszcze Że.rlag1 Transatlantyckiej, HnjnP9

'; 
dojrzeliśmy olbrzynne dźwigi i handlowego. Jest tam stale!cszwedz- amerykań1hciem temp e rozwoju nie wszystl;o zostało wykonana, sażersko-towarowa do Halifa:>:U d 
wychylające się ponad dachami ki, jest c1uńs~i, jest amerykański, I portu, o rneznanym dotychczas wy- lecz to, co widzimy jest już wielkie Nowego Jork o - co dwa tyg0

1. 
czubki pomalowanych kominów jest również niemiecki. Pilot por- siłku Judzkim, zmieniającym w król- i potężne. Wykończony został ba- nie. Oprócz tego szereg Zd"°ra~łi 
okrętowych. !owy w Gdyni nie może narzekać I kim dziesięcioleciu dziki brzeg sen im, Marszałka Piłsudskiego, ba- cz11ych tow·arzystw utrzymu1e st~· a 

Zdobywamy wewnęt:zną pew- na bezrobocie. Przez cały czas morski, formowany przez naturę w sen węglowy, basen połud11iowy, łwmuniliacjQ pasażersko-tow_aro~e­
ltośc, że za k1lkanaścic minut za · naszego czterodniowego wobytu ciągu tysięcy lat, na nowoczesny kanał wejściowy i kanał portowy. niemal ze wszystkiemi wa:!m1ełs 
ąioko1my ciekawość i naocznie widzieliśmy stale po kilka okrętó.w, port handlowy, wyposażony w naj- Basen im. Prezydenta i\Iościcłnego, ml portami świata . ]:\ 
stwierdzimy, czy te cuda, któremi ocze '.rnjących na swą kolejkę wpro- nowsze urządzenia techn czne. częściowo iu:! oddany do użytku, Trudno jest mnie .szczurowi to 
nas karmiono w różnych opisach, wadzenia do portu. Bliżej, na le· Widzimy zdaleka te cudowne dra- ma być wykończony w 1934 roku. ąowemu•, spamiątać i opisać !kO 
istnieją 11aprawdę, czy też są szum· wo, widoczn.e są łamacze fal, któ- gi, które zryły ziemię, i. tam, gdzie Ogólna powierzchnia wodna portu wszystko co wie, a choćby tY 51 ną reklamą na pocztówkach. . re zapewma]ą statkom w porcie były łąki, potworzyły się głebokie wynosi iuż ponad 20 J ha. Cały ten to co nam powiedział --: m1ly n:i.' 

Skr~camy w ulicę Starowiejską, spokój i bezpieczeństwo, w chwi- baseny dla transatla11tycl<ich · stal- obszar albo został wykopany cal- prlewodnik, kochany_ ,wilk ~ors 1e 
z nadzieją, że już ujrzymy morze. Jach, gdy. morze jest burzliwe. ków. Tam, (;(dzie !O lat temu bwicie w lądzie, albo też cząścio- Wrażeme byln tak 1mponnF1ce, 11' 
Nic z tego. Wylot jej zasłania Jednak-:-nre możemy sobie jakoś spokojnie pasb si<: bydło i owce, 1vo znacznie pogtąbiooy - mini- slocbaliślny wszystkiego z z~pnrt~9 1akiś budynek. Oglądamy jedynie wyobrazić. aby te lekkie, prawie dzisiaj stoją okręty o pojemności malnie do to metrów. Na nadbrze- oddecltem . ZdnwaMmy sobie _sko· 
3-4-ro piętrowe kamienice, błyszczą- niewidoczne fale naszego polskie- 10,0'.lO i więcej ton n. Gdzie nie- żaob długości ogólnej ok. IO kilo- WE), że jesteśmy św1adkam1 wt~ cb 
ce w słońcu swą nowością, oglą· go morza mo~ly być dla kogokol- dawno teren· był płaski i bagnisty, metrów, posiadających własne ·na- pomnego dzieła, na które po la :zi• 
damy wznoszone nowe budowle, wiek niebezpieczne... wzno>zą s.ę dzisiaj f:1 lkopiętrowe zwr - Pilotowe, Rotterdamskie, potomność bti łzi~ patrzeć z. P0~ Il'. 
oraz kilka wstydliwie ukrywają- Ledwie ujrzeli~my skrawek le- magazyny, biegrne tor kolejowy, Polslcie, Sląskie, Angielskie, Szwedz wem dla pracy, hartu j wolt 0 ". 101 
cych się parterowych domków sta- go morza a już nam oczarowało i stoją olbrzymie dźwigi i wre praca kie, Duńskie, Holenderskie, Indyj- go pokoi6nia, gnQbionego skatk

9
Jo· 

rej Gdyni. Dochodzimy do ulicy owładnęło nami. Czujemy, że gorączkO\va... skie I t. d. (tradno wszystkie te wojny światowej, a dajqceg:0 
0
·c• 

Portowej, gdzie uwagę naszązwra- trudno będzie oderwać się od Widzimy jak największy z nazwy zapamil)lać), panoszą siti tychozas i wciąż ieszczd talo .za 
ca mały rybacki domek. Towa. niego. dźwigów stalowem1 linami chwyta dumnie olbrzymie składy- i ma!!;a- zgłąbiony ocean wysiłku dla s~"c~I 
rzystwo jednogłośnie przyjmuje Potrzeby fizyczne nędznego cały, duży wagon z węglem, uno- zyny już wybudowane o powierzch- ścia i potązi przyszłych ~e 11 •~;1 i~ wniosek schowania domku ped ciała ostatecznie jednak biorą gó- si go na wysokość k1iku pięter i ni ldłkndziesiąciu tysiąoy metrów W prze , łziwoie wzniosleill skupi dpO' 
'Zklany k!Mz celem 7.achowania rę ngd du~hem. Kier11jemy kroki lek;co, n aem dziecko zabawkę, kwadratowych. Pozatem -· widzi- wracaliśmy na ląd, aby po ~ąd:l 
amiątki dla potomności... w stronę ląd:i, aby zaspokoić co- pochyl•, wysy ,iu 1 ąc zawartość na my dalszą pracą murarzy nad !m- czynku przygotować sią do og rac1 

ldt:emy dalej ... Wtem - jeden raz '!Jncnie1 daj~cy się nam we okn:i. Proces ten trwa zaledwie I dową nowyoh magazynów. nia nowych endów morza 1 ,__,P 
nl!t oka w boczną uliczke-rozle: inaki &!Qd. Zasiadamy przy 1e- parci l!llnut. Kilk8J\aście wielkich transatlan• ludzkioj. Fo Płoń•-

d • • tuo~an. t u"ąc miejsca atru. Zapanowała n1epodz1el- tero Jednak dyrektorzy teat- P. P. - tern większe będzie 

I 
o Zł się nowa rosyiskic~, ~s ęp J „ olskiej nie rewja Dążeniem każde- rów, którzy raz wszedłszy na bezpieczeństwo ludności cywil· 

bł
• , , twor~ące) ~ię armii P d h go dyrektora teatru było jak drogę podkasanego teatru, nej na wypadek wojny, 

Pu 1cznosc. z o~cerahl al: z ~0:J!en~ką najbardziej upodobnić teatr ~e umieli z ~~j zejść, _myśląc, 
mun ~ac 'ki . 1 · • do zwykłei· rewji. Od czasu ze tego własme pragme obec· 

D b b ł d • . dyme w eszeru, a e zia b' . . bl' „ I i1r. o rze y o prze wo1ną. 1e . bł" •• _ do czasu co am 1true1szy na pu 1cznosc. nowy za-
w.e wszystkich większych wiła s~ę nowo ~u ICZllliSC na- dyrektor wystawił jakąś po- wód, bo nie o to chodzi no­
ltl1astach stacjonowały pułki nuwonsze, t ~1 poc~:k jak ważn:zjsza sztukę, czy przy- wej, rodzącej się publicznoś­
arlllji rosyjskiej, których za- dawać to; er r;m· fcerowie pomniał ~obie klasyczny re- ci teatralnej, to też teatry 
Sobni w gotówkę oficerowie ongiś na ba 

1 0
h 

0 1 Oni za- pertuar. Pustka, wiejąca z opustoszały, a nie zapełni się, 
11frzyjemniali sobie, • jak mo- pa~st~ .za orczylo~ach, oni lóż i pierwszych rzędów jeżeli nie zmieni ~ię tea!r· f l czas w zawo1owanym ięh m1~J~Ca , w r ędy I krzeseł zniechęcała do tego Bo nowa pubhcznośc-to 
traju. wypełnili ~ 1 er w: ze o~zęli rodzaj~ eksperymentów" i publiczność myśląca, która 

Dobre to były czasy dla krzeseł, z ich gus emt Pa•rów z wysoki~h koturn zeszedł pragnie w teatrze znaleźć od­
~Peretlri, dobrze się działo się liczyć dyrekto~zy xtle' miai teałr do sypialni kokoty bicie narastających proble­
;atrom komedjo „ farsowym. Repertuar. po~agzny ·e było sypialnia pospolicie zdradza- mów społecznych, ich oświet-
eatr stał wysoko, bardzo I powodzenia, • e 

0 bfczności jącej meżatki była już za leń ze wszystkich stron. Stąd 
(Ysoko ale w zimie, La- trzeba no.we) . P~~ ć bez~ mało pik~ntna. też te nieoczekiwane, w zdu­
elll nie warto było dbać o która chciała się ia I znów były dobre dla mienie wprowadzające stare 

foziom teatru, nie warto by- myślnie z płaskiego . dowciP_? teatru czasy ale się skoń- wygi teatralne, powodzenie b starać się, bo i dla kogo. i obli~ywać obleśrne ;.ar~: czyły. Stopiły się fortuny z sztuk nowych w temacie i 
bla tych urzędników, czy ro- ogląda1ąc ~~ztałtn~. n~"'1 

c h dnia na dzień na wojnie wy- jego ujęciu, stąd klapy bez­
~ 0 tników, którzy w mieście raz bardzie) roz iera{~cy~o rosłe Nie pomogło obniża- myślnych farsideł w najlep­
ll 0 stali - oni przecież nie za- się girlsó~" A. wsdys. 

0
• k nie ~en biletów - pub licz- szych nawet szatach wysta• 

. e_łnią miejsc w teatrze, a pr~d~o, • 1ak n~J~rę ~eJ, 1:._ ność owo'enna1 bogata, pas- wionych, 
Jezeli to chyba górne sfery na1w1ęce1 dow.ciptokw, J.a1k n dl i·arsk~ uclekła z teatru, któ- I jeżeli teatr chce żyć i 

Najmniejszy w świecie 
ptaszek. 

' 1· k 'łk więcej nagości a m1 e po - • ' • h b • • t • • as o ę. . . . 't t d brą ry stworzyła. Do p1erwszyc yc czems warezem w zy-
i Dobre również były ~z.a- n,eca1_ące1 dp~ y dn~ ~ n rzędów krzeseł poczęli prze- ciu współczesnem, musi się z Maleńki koliber brazylijski, Klór• 
~ bezpo_średnio ~~ wo1rue. kko~~cię0 z " tkarąi·ut byelac z~yŁ ciekać inteligenci - szarzy t'ł now'ł publicznością liczyć. waży zaledwie 2 li(ramv. ' 

Pra»'ldz1e opuścili nasze ą • pere . . , • K. & -~· 
tiern:?. ho11ac1, lub dobrze sv· powolna i zbyt cnotliwa na pracownicy umys1ow1.-- • 
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W polskiem słońcu, na polskiej wsi I featrv Miejskie w r. 1931-2 

ękny plon pr cy ludzi dobrej woli 
Kolon,je biskupie Obr. Kres. Zach. I 

Wslęp do tego artykułu o tea­
lrze jest właściwie już napisany 

W piękne1· okolicy, w ma1ątku - 90 małych ślązaczek, z niem;e- dzieci - powitanie niewyuczone, p 1· · 1 · • • · "ała •lązaczka _ lat ma ,to' Piszą go wcią:t, drukują go wciąż 
W I k. . I t . k. j ś . Sl o .o icia ne1 czę.ci programu '" , l(azety: kolumna gospodarcza, -

p. o! 1e1, po ożonym na eren1e c ie czę c1 ąska -...espót z okrą- niesztywne - świadczy wymownie nawiązuje się pomiędzy gośćmi a może osiem - namyśla się, ni~ kolumna, która rozlata się dziś po 

oraz kolonje Komitetu przy Zw. 
dla niezamożnej dziatwy 

wsi Moskule, mieszczą się w tym głą setką małych łodzianek. Ką- o tern, jak swobodnie dzieci czu· dziećmi ~erdeczna, gwarna rozmo- wie, co odpowiedzieć •.• Po chwili \\> 
roku kolonje letnie dla dziatwy, pie się to w słońcu i W.)dde, na · ją się na kolonji, jak dobrym wa .. Twarda .pierońska" rozmowa mówi: i szystkich szpaltach dzienniJ{óW 
otoczonej opieką dwóch komite- syca się zdrowem jadłem i aobreTt wpływom wycbowawczym pojle- młodych n as z y c h rodaczek ze _ żeby ojciea był to, to b.Y M. różne tylko przybiera maski. 
tów: biskupiego tudzież wo1·ewódz- pow1·etrzem, bawi· sJ·P pr, ez dzi·en· ga1·ą... SI k ·1 · k ś d · · aterjal narastający dzień w dzień , _ ąs a mi e Ja o zw1ęczy w było tu dobrze, tak - zupełnie ha t h 1 h t ł ś · t 
kiego przy Zw. Obrony Kresów cały i nabiera zapasów sił i zdro- Dzieci śpiewają recytują wier- śmiechem i weselem drgających dobrze... d yc szpa tac 0 w a me ws ę.o 
Zachodoich. wia na głodną i chłodną zimę.„ sze, prezentuią gościo:n żywy o- usteczkach, wtóruje śląskiej gwa- Wszystkie _ na pytanie J. E. 1~3 kilku artykułów 0 sezonie 

Tak bardzo poparcia i uznania x b b 1· I I · b" 1 d · 1 lód k. 1-1932 w teatrach mitjskich x x raz, sym o tzu ący a egoryczn1e rze szcze 10 zta wy z 1ej... ks. biskupa, czv chcą już wracac ~ d 
godna inicjatywa obu tych insty- . Wreszcie zajeżdża też au10, J zjedno;zoną, potężną Ojczyznę . .. - A tyś skąd? pytamy jedną do domu - unisono i bardzo e· 

0 Tdyrekcją Karola Borowskiego. 
tucyj zrealizowana została w roku w1ozoce J. E. ks. biskupa, oraz Wesoły 11iewymuszony nastrój z dzie.vczynek, ze Sląska? nergicznie wołają: · ak się na świecie już pokrę-
bieżącym -- jak ·zresztą również towarzyszących mu ks. prałata potęgt!jc się gdy „kok>niści" o- - Tak, z Opola„. _ J.\lom się nie śpieu,- *"' ~iło , że niepodobna ruszyć żadnej 
w latach poprzednich - praktycz- Dziobę i ks. Szymanowskieg@. Po- trzymują od gości poczęstunek w - No i - dobrze tam? westji, by nie zahaczyć zaraz na 
nie i celowo, z należyiym wkła- wi~anie dostojnika kościelnego tu- postaci pokaźnej ilości kilo5ramów - Dobrze. X X X ~Oczątku o kryzys gospod.arczy. 
dem pracv i zab.iegliwości, wresz· dzież członków komitetu przez karmeików... - A gdzie lepiej: tu czy tam? Stanowczo: kolonje wywiersi.~ ozos!awiamy na boku tuzin m-
cie też owego serrtecznego senty. niezmiernie dodatnie wrażenie, 1111· hYch kryzysów z kryzysem we-
rnentu i szczerE'go uczucia, bez dać tu na każdym kroKu pieczoło· Wnętrznym teatru włącznie. 
którego trudno przedstawić sobie witą, do zasad pedagogji nagiętą, Kryzys (gospodarczy) na po· 
pkąkolwi•k akc1· ę społeczną, któ- z Sądu Handlowego t kl. · k · i two· tzątku swego żywota wywierał na ros iwą opie ę, czuie s ę a teatr c1'śn1·en1'e racze1· zewnętrzne·. rej celem jest: pomoc dla bliżnie- sierp przychylności otaczai· acą tę 

' ' " I gzerzył pustkp wśród krzeset wi-go.„ p • • r e h k biedną, dziatwę z dwóch połsC d " 
L.e na czynnikach tych nie rzLac1w -o waznosc1 ze· ran1oa a c11•onar1·uszo'w ziemi polskiej: z fabrycmej Ło~tl OWni. Powoli jednak zaczął wla-zbywa ir.icjatorom kolonii w Mo- "' i z fabrycznego :::.Jąska. Ileż zw Ztć głębiej, już stwarzał na scenie 

skulach - mieliśmy okazję pr1e- dl B k ff ren dobra zasieje tu inicjatyll'I . ~hmat, aż fauna i flora literatury konać Się, ZWJedzająC je. w nie• • upa ego an u andlowego Judzi dobrej WOli W \e dusze... I ( teatru zaczęły pośpiesznie przy• 
s pełna półgodzinki - acz po wy- W dnia wczoraiszym wplyu')la I dzen10 upadłej spółki, gdyt iest ono I zgromauzeuiu. z tyoh zasad powo- Te kilka tygodni pobytu ni ltosowywać się do k.limatu._ 1 ot.o 
boistej i sążnistych dziur peł11ej nader ciekawa skarga powo. down do orgai>em zarządu w okresie npa- dowie wnieśli 0 uznaoi'e tego zgro- 1 k. · · ł · · i trzU kesteśmy już w fazie koncowei: 
d d d · d H dl po s ie1 wsi, w s oncu 1 pow e bryzys awansował i wszedł na do-rn ze - ocieramy o celn. - Sądu ~n owego w_ Łodzi pp. Alf- dlości mogą mieć miejsce li tylko madzenia Banko Handlowego za · "d · ż b o osta· Mi łym cicerone 1·est przewodniczą· d F 10d t b (P t k k J 57\ d 1 meprze1 ą przecie ez P z I re w poważne grono arystotele· 

Ód k
. re a r ~11s a a 10 r ows a , na zw yczaj ne wa ne zgromadzenia zwołane i odbyte z pogwałceniem wienia głębszego śladu na tycll. 'ó.w teatru·. płodzi normy. Mówili 

ca komitetu wojew z 1ego, ruch- Oskara ~n1dlera (Al. Kościuszki s .. 3), i to zwoływane jedynie w celach prawa i niemające skutków praw. d k h ·· j yoh się k !iwa i ofiarna p. Helena Nowicka. d Em I M tJ 1 (E · I k · f k uszycz ac - rozwi1a ąc I h iectyś dyktatory sceny: w teatrze a w. . 1_ a oo a rn . wang1e 1c ·n in ormow<lni11 n cjonarjuszów co do uycb oraz o ucbylenie i rozwiązanie przez rok .cały w cieniu wielk c. tnusi być J'edność dramatyczna„.; 
Asystuje jej pan Bolesław Jędrzy- 9), St~ntslawa Sulo ckiego (Zgierz, et~nu u pad tości, wzglądnie, ma1·ące walnego z!<"romadzenia. ó f b eh lub te:t p '" tki, - przewodniczący sekc1·i fi. S I l ~) ' t W I mur '!' a ryczny . - "'ÓWiJi inni: jedność dramatyczna . . k . t ł zczaw11 s rn " , „r ura utk~xo 011 celu usta enie projektu układu z Wartość powództwa nie została czadzie hut i komrnów ~ląsklch-

1 

!9 umarły kanon, w sztuce musi 
r11ąnsowo-1mprezowe1 om1te u, pu • (1:'1otrkowslrn 157) oraz p, Tadeusza wierzycielami. określon•. Sąd określlł ją tymcza- _ Kilkaset dzieci (w dw_óełt QYć krew życia .•• , a i·eszcze inni... 
lrnwnik Haberling - członek ko- Sluło_ ckiego (\a_wrot 7) przeciwko Po obszernem umotywowaniu sowo na zt. 5.000 i I 
ml-tetu, wreszc1·e skarbn1·k obu 1·n- dl ś s 'k B zmianach) korzystało corocznie t. d. i t. d. Najnowszy arysto-mas1e upa o c1 p. n. c .• nnk swych zarzutów, powodowie prosrą Sprawa ta znajdzie siti w naj- b d · t K I 1· Bi k le~ te1 •!ytucy3· - dyr. JabłkO"'ski·. H dl Ł d · • ( 'ł K ś k 8 d do ro z1ejs wa o on 1 s up . es, kryzys, powiada: sztuka mu-~ ~ an ~wy w o zx ,., . o ciusz 1 11 o unieważnienie wszystkich bliższym czasie na wokandzie Sądu b K z h W ro- s 

W imieniu p. Wojewody przy- Nr. lo) w osobach syndyków tym- uchwal, powziątycil na tern walnem Handlowego. oraz .zw. O r. i:es: ac . fi i mieć powodzenie. Nie jest to łlvł też p. naczelnik Chrzanowski. czasowych, adw. Stefana Sztroma- ku bieżącym dnec1 tych był~ norma papierowa, bo kryzys dys-
Czekamy na przybycie J. E. bisku- era, adw. Stefana Cygańskiego 

0
• sumie (w obu instytucjach bliskD Panuje najsprawniejszemi sankcja· 

pa Tymienieckiego. Tymczasem raz adw. Edwarda Filipkowskiego. Przymusowe lądowanie aparatu 500). ~ 1. kanemi: teatr .oporny_" I t więc rozglądamy się nieco po ru· Ze skargi tej wynika, że dnia x x x 1.ztsiejszym ustroju - musi u e z 
mianych, tryskających zdrowiem i 20 lipca 1932 r. odbyło sią 5ó·e WOJ" skowego Podwieczorek - miła pogt' I ikwidacji. 
weselem buziach dziatwy na lizie· zwycznine walne zgromadzenie nk- wędka -wreszcie siadam.Y d~ s•' Bezpośrednim skutkiem nC!rmy: 
cińcr:. Dziatwy tej są dwa ,rociza- cjooarjuszów banku, zwołane przez Lotnicy wyszli bez szwanku mochodów i po chw1h in1ga1! iztuka musi mieć powodzeme -

·}('e•. łódzki i śląski. radn nadzorczą bankn. N 1 h c k K przed oczyma chusteczki i rącikl Jest dość poważna rewolucja: yrzed ~ a po ac wsi ięż owice, por. rzymocki i por. Chrza- d . t kryzysem publiczność chodziła do 
omitet biskupi utrzymuje w Mo- W motywach swych powodowie powiatu radomszczańskiego, wsku nowski, wyszli bez szwanku. żegnającej nas ZIB wy. 1 r1' teatru, obecnie teatr ,chodzi" do 

SKUiach biedne dzieci z Łodzi, zaś podkreślili, że bezsporne jest. że tek defektu w motorze nastąpiło Po uskutecznieniu koniecz- Opuszczamv Moskale z e p 
l'om1·tet wo3·ewo"dzk1· przy Zw1·ązku b 1 ·d · · t s~czerem, głebok1·em prześw1·adcze· Ub!iczności . , pozwa11y an c zna1 u1e s1ą w s a- przymusowe lądowanie samolotu nych napraw na miejscu wylą- • d T br ś · t 
Obr. Kr. Zach. - dzieci polskie z nie upadłości i dlatego właśnie w wojskowego, należącego do 4 p. I. dawania _ samolot następnego niem, że jednak - dobrze, ·· ar ie ie 1 e·tr szuka pu iczno c~ -:- c~ 
za rubieży. Spędza więc w Mosku oltresie trwania upa rl lości nie może Samolot doznał nieznacznych dnia wypadku ruszył w dalszą dobrze, dzieje się na ych ',{o\o!l• 0 s p~nkt .yjścia9w1 roz1 w93a2amDy lach czas w obecne3· chwili, weso· b ć l · · d k d U ł Jach dla ubogie1· dziatwy.. teatr7e ruku 1 3 - ' -Y zwo ane, am te?. me może o - usz o zeń. cierpiało gównie drogę. rektor teatru ma wprawdzie 
ło i z pot~kiem dla ciała i duszy być sią zwyczajne walne zgroma- podwozie aparatu. Obaj lotnicy Jan Zandmel"· w głowie kilka gotowych i odzie-

_.,.., ___________ ,________________ ·-----------------·---------------- dziczonych formułek, jak np. "!' 

S I d " ga się okrzyk-.morze"! Jak za- stauracyjnych stolikach i ochoczo W tym momencie oprzyt.omnia- tyckich okrątów, o banderaoh rót; ~ePertuarze powinno znaleźć się '' ZCZUf ą OWY hypnotyzowani skręcamy i po bierzemy się do spoży1vania darów my sobie onłą potągQgenjasiu ludz- nyoh kraiów i kilka oiemniejszyo tika pozycyj dla klasyków, do-
cbwili stoimy nad brzegiem zatoki. bożych. Tutaj jednak następuje •<irgo i duma narodowa, że to my, polskich statków - ładnją nasz t«>; brze robi tu Szekspir czy Fredro, 
Lekka fala bije o piasek nadbrze- rozczarowanie: źle I drogo. Pod rozsadza pierś.,. My, Polacy, mo- war i wyładowują przywieziony następnie kilka sztuk i t. d. For-
żny i pluszcze, zapraszając stru- względem gastronomicznym Gdy- żerny być przykładem dla caleg-o dalekich krain. Przypominają naOI lllułki te jednak nie aą wymierzo-

G d Y n I a, w sierpniu 1932 r, dzonych wędro·uców do pieszczot nia przypomina nas okre> wojen- świ•tal W ciągu ostatnich kilku- ona, M w ro !zinie morskich nar<>' he w celach powodzenia, ale ra-
Już parę kilomelrów za Gdań- i igraszek z wodą. Ciekawość jed- ny, kiedy restauratorzy nasi dbali nastu lat ciągle tworzymy cnda .. : dów znajduje· sill również i P~lsk~ tiej dla honoru domu, dla galów-

skiem przez ctwarte okna wagonu nak zwycięża. Idziemy na molo, jedynie o ceny potraw, mało dba- Zaczęło sill od twoneuia endu wła- i że nasze okno na świat, wybite ki._ dla polity~i, dla opinji. Jakiej 
wpadły fale wilgotnego morskiego skąd możemy bezpośrednio oglą- jąc o jakość. Czemorędzej o pusz- snego wojska legi n o owego w t 914 Gdyni; pozwa)a nam nawiązać i ~: 0Ptnji? Nikt tego nie wie, bo 
powietrza. Gdzieniegdzie, między dać toń wodną zdala od ruchu i czarny niezbyt goś.inny lokal i r., rezultatem czego - Cud Nie- trzymać kontakt z każdym zaką 0Ptnja chce Fredry, a na Pa n u 
drzewami i domami Zopott i Or- gwaru lądowego. śpieszymy znów na molo. pod!eglośc1. Da lei szedl cud od- kiem ziemskiego globu PosiadafllY Ge Id hab ie nikogo na widowni 
Iowa, przeświecają wąskie pasma Przed nami błękit morza hen Po krótkiem oczekiwaniu wsia- parcia najazdn bolszewickiego i u- Już własne 3 towarzystwa olcret~ niema. Magistrat też wtrąca swoje 
powierzchni wody, które pobudza- !ko łączy się z biękitem nieba. damy do motorowej lodzi w celu sinienia gi-anic. Później był cud we: Polsko-Brytyjskio 'fowarzyst'~. &rosze, więc domaga się .wielkie-

w Gdyni. 

Teatr chodzi do publicz ości 
go• repertuaru. Trudno, nazwi- Rozpatrzeć należy przeto grupy 
sklem Szekspira trza zamknąć gębę wchodzące w skład tego, co się na­
bezradnym radnym miasta .. Z fo_r- zywa mieszczaństwem. Ale i tu kry­
mułek więc teatr p.Jwodzema me zys skomplikował sytuacje. Wszedł 
ma; iest tylko stra.tv-egla. jak wiatr w zatęchłe oiiniska dom 'l-

Pozostaje pubł1czność. . we, pogasił znicze, rozdmuchał no-
! tu dopiero zac,yna się gra we płom i ~ nie. Rozbita zasiała jed­

serjo. Dyrektor te.atru_ rozgląda ność kulturalna i społeczna środo­
się za publicznością 1 nastawia wiska. Sfermento ,• ała zawartość 
teatr tak, by sztuki ,chwyciły_• poznaczona tradycyjnemi etykietka­
Koniecznie. Bo jak sztuka . me mi. Pota_sowa.ło s.i.ę perfi~nie wszy­
wetmie publiczności, to d1abh siko w Jedne! tal31: asy 1 ~alety .• 
wezmą teatr. Odłam hberałnej!o mies c~ n-

Dyrektor szuka publiczności: siwa. Pokutują lu ec_ha s?qahsty-
Łódt. Tyle a tyle tysięcy lu cznych_ tęsknot, _embqony 1 medo­

dzi. Ba ale ta kupa jdkte roz- rozw?1e radykahz_mu .. Wszy~t~o <o 
s ko~ana mglistość Z lej ko- racze1 na • marginesie życ! 'I , bo 

rro z . maiy wvstaie jednolity źycie samo... Jak przykra1ać dla 
b~~~~e~tasa" robotnicza. Dla nich ty~h ludzi .repertu_ar? Prawdopodo-

rz krawać repertuar? Ba, na I bme powinna 1m się p~dob oć 
go{u te· określonej i Jicznei gro- Spr~ w a. Dreyfuss a: Ale Jedno; 
mady ~toją aoo~tl)ł )wie_, s;e~e. cześn1e me b~dą s~ro111h od Tog 1 

"J J t sam 'zw1ńce 1 w 1m1e- czy spódntczkr. . 
w_ai le do y,kl u·ią· ~ Teatr światy- ; Odłam konserwatywnego m1e· 
mu u u ar · . · · · · . o· ł · gnuśny Grzy-. t k. ed narodem meśc1e 1 szczans.wa. >pa Y x 
mą .sz u 1• prz. niech uczy : maly len świat. Tymby należało 
?światy ~agan0iedce,wil tańce" Ko· ciągle wy>tawiać Kościuszkę. Chwa­
l wzrusza . w • • J'ł"b t t 1 • ł · ·11· do niego ściuszko od Racł3wicami, teatr 1 _1 Y ea r, a e m~ aZJ . . 

I p K ściuszko popularny ... Nie będą stromh od Tog 1 cz Y 
oopu arny, o . ·nni· spódnic z k i. 
Jednocześnie domaga!ą się ~ h Radykal i. Będą się krzywili na 
chcemy teatm walczącego, mec . b . 
w zwala świadomość klasową ro- wszystko. Zakute growy roszuran:i1 
blciarz teatr rewolucyjny, orole- I rytuałem: ~ogmatyścl Napewno me 

t · ·k.Y• polityczny proletarjusze będą stromi! od Tog I czy sp ód-
ariac 1• . . ' . i c z k i 
łączcie się, ryczcie Chiny... n · · . ły ł · 

Dyrektor słucha. Pociera czoło: Zydy. Cz~ść ich rozp . nę a s!ę 
re ertuar rob:itniczy czyli - jaki? I po różnych podwórkac~ 1de?l?g1-
Kt~ra część publicznośc i ma rację? 1 cznych .t społecznych. Część zy]ę w 
Ale w teatrze czyhającym M po- kategoqach odrębnych. 1:YC~ Zv_­
wodzenie każda publiczność ma dów dyrekt~r teatr~ traktu1e 1 obli-

. I spada pierwsza kropla cza po kuTSte nominalnym. Ma za-
ra~/;· i myśli, tak zaczyna się po- wsze dla nic~ w pog.otowiu . D Y; 
pz tek om siu: teatr eklektyczny. buk.a. Publika !a me będzie tez 
c ą jedfmy ~alej. Zostawiliśmy dy- stron!ła od Tog 1 cz Y spód n 1-

W łonie różnych odłamów żyje 
jeszcze. sp ra kupa ludzi, którzy 
noszą na sobie etykietkę: pracow­
nicy um1słowi. Z poszanowania 
dla przymiotn ·ka .umysłowi dy­
rektor oblicza ich w swe ich rachun­
ku repertuarowym. Ma zresztą do 
tego prawo i obowiązek. 

Pracoi~nicy umysłowi nie są 
skonsolidowaną grupą. Zyją, jak 
się powiedziało, w łonie różnych 
odłamów i z łonem tern są oczy­
wiście związani pępowiną bardzo 
rozmaitych wartości kulturalnych i 
spo eczn vch. Dopiero obecnie róż­
ni spece i apostotv ruchu zawodo­
weiio pragną te pępowiny poprze­
cinać i stworzyć autonomiczną siłę 
społeczna. Tymczasem jednai< d v­
rektor teatru stać musi na gruncie 
rzeczywistości czyli w „pracowni­
kach umysłowych• widzieć niezde­
tydowanego i kapryśnego konsu­
menta. A kalkulacja zdawałoby się 
prosta: należy wystawiać sztuki, 
które poruszają aktualne zagadnie­
nia dn ia dzisiejszego i... i t. d. 
Teatr wvstawia więc sztukę Mam 
I at 2 6; część konsumentów re­
plikuje: dość mamy dramatów w 
życiu, bezrobocie I nędzę znamy, 
do teatru idziemy, by zapomnieć„. 
Teatr zgadza się i z tern stanowi­
skiem i wystawia H u 11 ę d i B u I­
l ę. Za niski poziom literacki? Do­
brze. Teatr pokazuje robotę pierw­
~zorzędnych majstrów teatralnych: 
ś w i ę ty g aj Caillavet'a i Flers'a. 
Widownia kąpie się w nurcie lite 
ratury, żyje fikcją sceniczną, - za­
pomina. Ale„. 

Ale i tu wkrada się niespo­
dziany l:akcyl: drażni, niepokoi, 
denerwuje . Co się stało? Powie­
trze jest zarażone. 

Pozwolę sobie powoła~ się na 
naocznego świadka przedstawienia 
czyli poprostu zacytować kawale~ 
własnej recenzji pisanej w .swoim• 
czasie: 

.Dziś czynniki p,znteatralne mą 
cą nam sielskość takich obrazków. 
Zaostrzone antagonizmy klasow P, 
cień bezrobocia i nędzy, gorzki 
smak każdego dnia - to wszyst• 
ko dzisiejszy widz nosi w sob ie, 
z sobą przynosi to do teatru i nie 
może tego zostawić w szatni. I 
dlatego rzeczywistość w komedjo­
w1 m wymiarze Caillavet'a i Flers'a 
jest dziś drażniąca. Niewinność ko­
medji uczuwa się jako jej niedo· 
rozwinięcie sytuacje wprost proszą 
się o silniejszy akcent, o energicz­
ny zwrot, o satyrę mniej literacką 
a bardz ej ludzką. Słowem czynniki 
pozateatrnlnej natury sprawiły, iż 
Ś w i ę ty .ga j nie wszędzie jesl 
zielony, za dużo spa1ło liści ... • Ba, 
od tego czasu nie jedn.:: gałąź si~ 
ułamata i poprzednia metafora jest 
już drażniącą w swojem ,niedo· 
rozwinięciu" . 

Wracajmy do dyrektora teatru 1 
do jego imaginacyjnej publiczności. 

Zkolei, wciąż badając teren eks­
pansji teatru .powodzeniowego• 
(tego słówka nauczyłem się z in• 
teligentnych komunikatów teatra!• 
nych w prasie), wypada natkną!! 
się na światek .kapitalistyczny". 
Kasa teatralna wzdycha do Lej kla­
sy. Ale złota młodzież kpi ze zło­
tyctx snów teatru. jaś, Otto czy 
Moryc szukają , sztuki" w Malino• 
wej Czasem nawet kilku sztuk. 
Teatr jest przestarzałą budą. Mo­
ryc chce się wy żyć, ale„. 

Ale mem e nto mori-cl 
Kazimierz Korcem, 

rektora zakłopotane~o na tema~: c z k 1. 

jaki teatr potrzebny 1est .robotn!- s;1'1!"'-'„•lliill•--••••-•B111---------------•.,..P!lll!llllll!IBllL czej Łodzi". z kłopotu wybawia .:t 

dyrektora zwyczajna mechani~a fak: 
tów· teatr szuka publiczności czyh 
pie~iędzy. Robociarze, dzisiaj zwła­
szcza, nie są publicznością i od~a­
dają w przetargu,-szkoda ... ~le Ja­
sne, te nie pójdą do teatr~ v 1 a ka­
sa, głodnego brzucha me oprą ~ 

PROPAGANDA OB ONY 
powietrznej i 

wyściełany fotel, ani umę.czonem1 p d ,,..c•e 
przeciwgazowej 

„Tygodnia L. O. P. P." ogłupiałemi oczami nie pó1dą oglą- rze rozpOCZ...: I m 
d ć czegoś tam w świetle kinkie- . . . a " " Tydzień L. O. P. P. odbył się szerszych warstw społeczeń- stwo wo1ny gazowe1 1est zawsze 
tów Dyrektor szuka publiczności: na terenie całej Polski w okre- stwa sp_rawami obrony przeciw- aktualne, zadaniem or,l!anizato• 

małomieszczaństwo. Ale tu w po- sie od S do 12 czerwca r. b. W gazowe]. . . . rów TyJ!odnia L. O. P. P. będzie 
rz chodzi mu pożyteczna Łodzi z różnych względó_w, Ty- Jak z wo1ew.ódzk1eg.o komi- iak najszersze uświadomienie 

mmobcic·~- ~ÓJ. teatr musi mieć po- dzień L. o. P. P. przesumęty zo- !etu L. O. P. P. :nformu1ą, - za- ludności cywilnej o grożącero 
a. 1 Zresztą repertuarem najbar- stał na koniec lata i Z?rganizo: nC!towa~o. zn.am1enny obJ~~· a jej niebezpieczeństwie, 
zd1<?n:1· rzyclągającym małomiesz- wany będzie przez wo1ewó~zk1 m1~now1~1e, iż ludn~ść wie1ska, Jak dotąd, wojewódzki ko· 

zie1 twpo b dzie repertuar wielka- komitet L. O. P. P. w dnrach s~o1ą~a 1akoby na m~~zym po: mitel L. O. P. P. pomimo, iż ni~ 
cz~ńs , ~ wi c zasadniczo Juna- od 11 do 18 września r. b. z1?m1e .kultura!nyml mz ludnoś~ dysponuje większemi fundusza­
mi~~zc~=~~al'ny. ę Małomieszczanin W programie tygodnia zawar- miast, 10teres~1e s!ę ~p~awam1 mi, zdołał wiele zdziałać na te-
fdazie do teatru po 1 pokazać ubra- tych jest szereg imprezT. d . „ I o?rony pr~e~n11::tmc:e1 . 1. 1,>rzr ~:~~r r::1~~t~or~~ęg~y~t1!~~&~ 

· · m 2 sobie pokazać siebie I Głównym celem . , y!'o m~ c~w:gazow~J a ~ o yw1e1_ t s~ - k 
me mny • 

3 
spocić się, 4 rozerwać jest propaganda Jotmctwa cywil- 01e1 od m1eszk":1:có':" Lod~1. . tworząc omitety powiatowe o• 

WsJ·Pt,eTatyrmze, teatr zawsze da radę. . nego oraz zainteresowanie naj- względu na to, tz ntebezp1ecz .- l;>rony przeciwgazowej, organi4 

~ ;:~;ąc. sieci ~r~żyn do walki 
ją fantazję. .• N~ lekko zamglo11ym horyzoncie zwiedzenia portu. Przewodnik, odbudowy w paru latach zniszczo- Okrątowe, Jinja pasażersko-tow~ro. 

Wreszcie Gdynia! "'k '" widoczne są kontury, domyślamy .wilk morski", zna do:;ładnie nie nych kompletnie przez wojnę kraju wa do Lon·lynu i Hull - co tY0 Przed b~dynkiem dworcowy 01 ' ię, że to daleki ląd. mal każdy metr wybrzeża i... wo- i życia gospodarczego; Dalej -end dzień, Państwowe PrzefaiQb orst 1~0 widać wielki pia~ wyas!altowan)-. Bywaky objaśniają: Tam, na dy. Daje nam popularny wykład bu ·i owy porąg1 mocarstwowej Pań- Żegluga Polska. Jinja towarowa ' ; 
dalej tory koleiowe, a za niemi prawo, widać Gdańsk, zaś przed budowy łamaczy fal. Wspomina stwa. \\'reszcie - cu.J budowy i Liepai, Rygi i Helsinek - ro d>V~ 
jakieś kolorowe budynki. Wtajem · nami, na lewo-Hel. Kilka stat- o olbrzymiej sile fali morskiej, rozbudnwy jedynego porta na win- tygodnie, oraz stała komn:11k 110~. 
nkzem objaśniaią: port handlowy. ków widocznych w pobliżu, to o- kruszącej na miazgę szyby okrę- s11ym s';rawku morza. Tworzenie, to1varowa z portami śródzielll 1\ 
Zresztą-w tym samym momencie kręty towarowe, stojące .na re- !owe, grubości l centymetra i ~red· tego os•at11ie\(O cu lu ciągle jesz- mornkiemi, a nawet z portami P

0 c 

I Hezec1wgazowe1 t t. d. ....„••••••••••- d k t t N' · t li • · - 1 Im większemi fundaszami dy. 

a i oficerkowie pułków smak nowego Y !a ora . e- ~e zorien owa się '- sponować będz:e komitet L. O. 

basowy głos syreny okrętowej 10- dzie" w oczek1warnu na .pilota', nicy ok. 40 centymetrów. cz•• trwa... nocnej Afryki, PolskieTowarzystW 
twierdza to objaśnienie. Zdaleka który wprow~dzić je ma do portu Słyszymy o szalonem super- z zakreślonych planów jeszcze Że.rlag1 Transatlantyckiej, HnjnP9

'; 
dojrzeliśmy olbrzynne dźwigi i handlowego. Jest tam stale!cszwedz- amerykań1hciem temp e rozwoju nie wszystl;o zostało wykonana, sażersko-towarowa do Halifa:>:U d 
wychylające się ponad dachami ki, jest c1uńs~i, jest amerykański, I portu, o rneznanym dotychczas wy- lecz to, co widzimy jest już wielkie Nowego Jork o - co dwa tyg0

1. 
czubki pomalowanych kominów jest również niemiecki. Pilot por- siłku Judzkim, zmieniającym w król- i potężne. Wykończony został ba- nie. Oprócz tego szereg Zd"°ra~łi 
okrętowych. !owy w Gdyni nie może narzekać I kim dziesięcioleciu dziki brzeg sen im, Marszałka Piłsudskiego, ba- cz11ych tow·arzystw utrzymu1e st~· a 

Zdobywamy wewnęt:zną pew- na bezrobocie. Przez cały czas morski, formowany przez naturę w sen węglowy, basen połud11iowy, łwmuniliacjQ pasażersko-tow_aro~e­
ltośc, że za k1lkanaścic minut za · naszego czterodniowego wobytu ciągu tysięcy lat, na nowoczesny kanał wejściowy i kanał portowy. niemal ze wszystkiemi wa:!m1ełs 
ąioko1my ciekawość i naocznie widzieliśmy stale po kilka okrętó.w, port handlowy, wyposażony w naj- Basen im. Prezydenta i\Iościcłnego, ml portami świata . ]:\ 
stwierdzimy, czy te cuda, któremi ocze '.rnjących na swą kolejkę wpro- nowsze urządzenia techn czne. częściowo iu:! oddany do użytku, Trudno jest mnie .szczurowi to 
nas karmiono w różnych opisach, wadzenia do portu. Bliżej, na le· Widzimy zdaleka te cudowne dra- ma być wykończony w 1934 roku. ąowemu•, spamiątać i opisać !kO 
istnieją 11aprawdę, czy też są szum· wo, widoczn.e są łamacze fal, któ- gi, które zryły ziemię, i. tam, gdzie Ogólna powierzchnia wodna portu wszystko co wie, a choćby tY 51 ną reklamą na pocztówkach. . re zapewma]ą statkom w porcie były łąki, potworzyły się głebokie wynosi iuż ponad 20 J ha. Cały ten to co nam powiedział --: m1ly n:i.' 

Skr~camy w ulicę Starowiejską, spokój i bezpieczeństwo, w chwi- baseny dla transatla11tycl<ich · stal- obszar albo został wykopany cal- prlewodnik, kochany_ ,wilk ~ors 1e 
z nadzieją, że już ujrzymy morze. Jach, gdy. morze jest burzliwe. ków. Tam, (;(dzie !O lat temu bwicie w lądzie, albo też cząścio- Wrażeme byln tak 1mponnF1ce, 11' 
Nic z tego. Wylot jej zasłania Jednak-:-nre możemy sobie jakoś spokojnie pasb si<: bydło i owce, 1vo znacznie pogtąbiooy - mini- slocbaliślny wszystkiego z z~pnrt~9 1akiś budynek. Oglądamy jedynie wyobrazić. aby te lekkie, prawie dzisiaj stoją okręty o pojemności malnie do to metrów. Na nadbrze- oddecltem . ZdnwaMmy sobie _sko· 
3-4-ro piętrowe kamienice, błyszczą- niewidoczne fale naszego polskie- 10,0'.lO i więcej ton n. Gdzie nie- żaob długości ogólnej ok. IO kilo- WE), że jesteśmy św1adkam1 wt~ cb 
ce w słońcu swą nowością, oglą· go morza mo~ly być dla kogokol- dawno teren· był płaski i bagnisty, metrów, posiadających własne ·na- pomnego dzieła, na które po la :zi• 
damy wznoszone nowe budowle, wiek niebezpieczne... wzno>zą s.ę dzisiaj f:1 lkopiętrowe zwr - Pilotowe, Rotterdamskie, potomność bti łzi~ patrzeć z. P0~ Il'. 
oraz kilka wstydliwie ukrywają- Ledwie ujrzeli~my skrawek le- magazyny, biegrne tor kolejowy, Polslcie, Sląskie, Angielskie, Szwedz wem dla pracy, hartu j wolt 0 ". 101 
cych się parterowych domków sta- go morza a już nam oczarowało i stoją olbrzymie dźwigi i wre praca kie, Duńskie, Holenderskie, Indyj- go pokoi6nia, gnQbionego skatk

9
Jo· 

rej Gdyni. Dochodzimy do ulicy owładnęło nami. Czujemy, że gorączkO\va... skie I t. d. (tradno wszystkie te wojny światowej, a dajqceg:0 
0
·c• 

Portowej, gdzie uwagę naszązwra- trudno będzie oderwać się od Widzimy jak największy z nazwy zapamil)lać), panoszą siti tychozas i wciąż ieszczd talo .za 
ca mały rybacki domek. Towa. niego. dźwigów stalowem1 linami chwyta dumnie olbrzymie składy- i ma!!;a- zgłąbiony ocean wysiłku dla s~"c~I 
rzystwo jednogłośnie przyjmuje Potrzeby fizyczne nędznego cały, duży wagon z węglem, uno- zyny już wybudowane o powierzch- ścia i potązi przyszłych ~e 11 •~;1 i~ wniosek schowania domku ped ciała ostatecznie jednak biorą gó- si go na wysokość k1iku pięter i ni ldłkndziesiąciu tysiąoy metrów W prze , łziwoie wzniosleill skupi dpO' 
'Zklany k!Mz celem 7.achowania rę ngd du~hem. Kier11jemy kroki lek;co, n aem dziecko zabawkę, kwadratowych. Pozatem -· widzi- wracaliśmy na ląd, aby po ~ąd:l 
amiątki dla potomności... w stronę ląd:i, aby zaspokoić co- pochyl•, wysy ,iu 1 ąc zawartość na my dalszą pracą murarzy nad !m- czynku przygotować sią do og rac1 

ldt:emy dalej ... Wtem - jeden raz '!Jncnie1 daj~cy się nam we okn:i. Proces ten trwa zaledwie I dową nowyoh magazynów. nia nowych endów morza 1 ,__,P 
nl!t oka w boczną uliczke-rozle: inaki &!Qd. Zasiadamy przy 1e- parci l!llnut. Kilk8J\aście wielkich transatlan• ludzkioj. Fo Płoń•-

d • • tuo~an. t u"ąc miejsca atru. Zapanowała n1epodz1el- tero Jednak dyrektorzy teat- P. P. - tern większe będzie 

I 
o Zł się nowa rosyiskic~, ~s ęp J „ olskiej nie rewja Dążeniem każde- rów, którzy raz wszedłszy na bezpieczeństwo ludności cywil· 

bł
• , , twor~ące) ~ię armii P d h go dyrektora teatru było jak drogę podkasanego teatru, nej na wypadek wojny, 

Pu 1cznosc. z o~cerahl al: z ~0:J!en~ką najbardziej upodobnić teatr ~e umieli z ~~j zejść, _myśląc, 
mun ~ac 'ki . 1 · • do zwykłei· rewji. Od czasu ze tego własme pragme obec· 

D b b ł d • . dyme w eszeru, a e zia b' . . bl' „ I i1r. o rze y o prze wo1ną. 1e . bł" •• _ do czasu co am 1true1szy na pu 1cznosc. nowy za-
w.e wszystkich większych wiła s~ę nowo ~u ICZllliSC na- dyrektor wystawił jakąś po- wód, bo nie o to chodzi no­
ltl1astach stacjonowały pułki nuwonsze, t ~1 poc~:k jak ważn:zjsza sztukę, czy przy- wej, rodzącej się publicznoś­
arlllji rosyjskiej, których za- dawać to; er r;m· fcerowie pomniał ~obie klasyczny re- ci teatralnej, to też teatry 
Sobni w gotówkę oficerowie ongiś na ba 

1 0
h 

0 1 Oni za- pertuar. Pustka, wiejąca z opustoszały, a nie zapełni się, 
11frzyjemniali sobie, • jak mo- pa~st~ .za orczylo~ach, oni lóż i pierwszych rzędów jeżeli nie zmieni ~ię tea!r· f l czas w zawo1owanym ięh m1~J~Ca , w r ędy I krzeseł zniechęcała do tego Bo nowa pubhcznośc-to 
traju. wypełnili ~ 1 er w: ze o~zęli rodzaj~ eksperymentów" i publiczność myśląca, która 

Dobre to były czasy dla krzeseł, z ich gus emt Pa•rów z wysoki~h koturn zeszedł pragnie w teatrze znaleźć od­
~Peretlri, dobrze się działo się liczyć dyrekto~zy xtle' miai teałr do sypialni kokoty bicie narastających proble­
;atrom komedjo „ farsowym. Repertuar. po~agzny ·e było sypialnia pospolicie zdradza- mów społecznych, ich oświet-
eatr stał wysoko, bardzo I powodzenia, • e 

0 bfczności jącej meżatki była już za leń ze wszystkich stron. Stąd 
(Ysoko ale w zimie, La- trzeba no.we) . P~~ ć bez~ mało pik~ntna. też te nieoczekiwane, w zdu­
elll nie warto było dbać o która chciała się ia I znów były dobre dla mienie wprowadzające stare 

foziom teatru, nie warto by- myślnie z płaskiego . dowciP_? teatru czasy ale się skoń- wygi teatralne, powodzenie b starać się, bo i dla kogo. i obli~ywać obleśrne ;.ar~: czyły. Stopiły się fortuny z sztuk nowych w temacie i 
bla tych urzędników, czy ro- ogląda1ąc ~~ztałtn~. n~"'1 

c h dnia na dzień na wojnie wy- jego ujęciu, stąd klapy bez­
~ 0 tników, którzy w mieście raz bardzie) roz iera{~cy~o rosłe Nie pomogło obniża- myślnych farsideł w najlep­
ll 0 stali - oni przecież nie za- się girlsó~" A. wsdys. 

0
• k nie ~en biletów - pub licz- szych nawet szatach wysta• 

. e_łnią miejsc w teatrze, a pr~d~o, • 1ak n~J~rę ~eJ, 1:._ ność owo'enna1 bogata, pas- wionych, 
Jezeli to chyba górne sfery na1w1ęce1 dow.ciptokw, J.a1k n dl i·arsk~ uclekła z teatru, któ- I jeżeli teatr chce żyć i 

Najmniejszy w świecie 
ptaszek. 

' 1· k 'łk więcej nagości a m1 e po - • ' • h b • • t • • as o ę. . . . 't t d brą ry stworzyła. Do p1erwszyc yc czems warezem w zy-
i Dobre również były ~z.a- n,eca1_ące1 dp~ y dn~ ~ n rzędów krzeseł poczęli prze- ciu współczesnem, musi się z Maleńki koliber brazylijski, Klór• 
~ bezpo_średnio ~~ wo1rue. kko~~cię0 z " tkarąi·ut byelac z~yŁ ciekać inteligenci - szarzy t'ł now'ł publicznością liczyć. waży zaledwie 2 li(ramv. ' 

Pra»'ldz1e opuścili nasze ą • pere . . , • K. & -~· 
tiern:?. ho11ac1, lub dobrze sv· powolna i zbyt cnotliwa na pracownicy umys1ow1.-- • 
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DZIENNIK SPORTOWY. 

Wyścig kolarski do morza polskiego. 

Oto grupa zwycięsców wysc1gu kolarskiego z Warszawy do Gdyni 
i z powrotem. W ciężkim tym biegu zwycięstwo odniósł Radke 
fa klubu sportowego .Swit"). W ostatnim etapie z M.lawv do War-

izaw:v :nv:vcieżllł Michalak (Le.Ilia). 

GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 
7'RATR LETNl: „Mo,lf\ pnnnn. rnamau. 
AORJA: l\rvsia Leśniczanka• 
CAPITOL: :,Obcym wolno nnto\7l\~.„ 
C1:ARY: I .• Rarliostacja WPN" li .• Amb" 
CORSO: .l{ur;cr carsld" 
DO.\! LUDOWY: .Powrót „ niewoli'. 
tiRAN"D-KINO: .f{rólown •lanciugu• 
\lllTIW: .Kryola LeśolczMka". 
\l!M()'l.A: .Rozslnnająca noc •. 
vSWIATOWY: ! .Katn rzyna I". 

ll .Prerje w płomieniach•. 
PALACE: „Po~nrda smiel'c1• 
PltZEDWIOŚN"lll .Osqdżcle saml" 
RE„URSA: .Cham• 
HAKIETA: .Królowa Południa". 
~PLBNDID: .S octztwo• 
Zi\CHllTA .~lilosć Żorżety• 

Teatr Letni w Parku Staszica 
n~iS i NHlzienn~e wiccz. doskonaln. 

trnmectjn VC'rneolln „Moja panna. ma· 
mf\" p~łna bumoru I eentymantu W rolt 
tyLułowet W. Niedzintkowska w oto. 
cieniu TaLerkiewicz-\Voskowskiej, Sftu· 
berta, Brodnłewicza, Woskowsk1eg• 1 
Clrollckle~o (reżysera sztuki). 

Poc·~tek o godzinie 9-ej wl1oa. ...._.., 

Sport-kino - głupota. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 

Ge~eeeeeaeeeeaeeeeOGDeeN I Dfwiękowe kino-teatry ! • 88 ••iOf!i'!,_~~t:)~C~te,ee!~t'blf)t!) 
9".-..-.IJlll!l~B111111111a1 ! Piękna pogodna operetka filmowa ?.>• t. 

'IKRYSIA LESNICZANKA 
i W rolach głównych LYA MARA i HARRY LIEDTKE. 
: Nad program Dodatek dźwiękowy. 

'• PRZEJAZD 2 : Ceny miejsc popularne. - - - Sala specjalnie CiŁÓWrtA 1• „ .... „.„„„ .. „ ..... oes•es•• eeeeeeoe o&©e ••• o ooe 
:::::::: Jedyny letni kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 

~~ Król~;;ejP~i;J;j;n~w~~1~sa~ełAh 
A 1 JAN MARCONI 

:..; Akcja rozgrywa się naprzem. w Paryżu, na Rivicil"xe i na Wyspach Koralowych 

Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 Luksusowy budynek teatrainy, zabezpieczony na wypadek nlepogodYI chłodu 
I zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dzlennem w ogrodzie. 
Początek seansów codziennie o godz. 4·•1 po pot., w soboty, o godz. 2-ej po poi., niedziele i świąta 0 god:11 

12-•i w poi. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. ' 

- ·.:1--IDl-Kawiarnia w ogrodzie czynna przez cał1 dzień. -111111a11-• Dziś I dni następnych. 

---------llllR!ll!lllmllllJ!llllmllllm!lllRlll-!Mlfi--R!WlllllJJm!Bm-IJlłllll!m!llllM!ll!Mill!!mlllmll!JmlB 
KINO-TEATR Od nledzieil dnia 14 slerp~ia I dni ~ast. - Chluba kinema:ografj,i polskiej! - Wielki dźwiękowiec p. t. i 

R ES U R S A CHAM wg. arcydzieła E. Orz.eszkoweJ, ktora utorowała drogę na ekran 1·­
pięknej i szlachetnej postaci u CHAMA" prostego chłopa, ry­
baka, który wcielił nakaz przebaczenia i miłosierdzia. li 

W rolach głównych: Mieczysfaw Cybulski, Krystyna Ankwiczówna, z. Karnigielniewski fi 
lll. Kilińskiego 
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i inni. - W imponującym duecie taneczny~ NOR~ NEY. - Następny program: „Królowa huzarów" !l! 

~ . I - Początek seansów: w soboty, niedziele i świ~lfl od godz. 3-ej, po południu; w dnie powszedaie od godz. 5-ej po południu. - li 
"'-mlMllllMll•llM1lllBllllM1ll!l•IBlll1B11••B••iii1llilillllBllM1ll1llll--llM1lmlllmlml•lllM1iliBllll•lllMl!lil 

-.. ~= 
Chorzy na ruptury i r6żne kalectwa ! ! I 

Pomoc i skutek bez operacji ł 
RUPTURY, fakoteź t&teotwa nie wolno za• 

nledbywać gdyt skutki dla tycia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. &uptara siato etę wlelk11 
jak głowa ludzka t konewka. spowodować może 

'powikłania kiszek I ~mleró. 

NauczyG1el języw 
Jrn, łaclńsklego 

ma 15 f?Odzin wol· 
aych Załoszenia 
.:a· r.1it ... 1. „.,."i-edakcja 

1.lllłnnl\ca Łódz„ 
1euo„ 

1_Jr1:11u.11;1.1...I~ 
r nil w g, odmie„ 
~<:.u no ~.J(i.eda· 
nta. nt„rt.i skra• 
aać nort "\1 enus• 
ao _adm. Oz. Łódz. 

Speotalne leoznlo•• bandate ortopedyczno 
gumowe 'moJel metody nauwaj~ skutecznie naj• 
nlebe-;;piecznielsze i najzRatarza.taze ruptury u 
mężczyzn Jcoblst 1 dzleol. Na skrzywienie krę· 
go3łupa Przeciw tworz;enia się garbów, leoiJJ,, 
gorsety 'ortopedyczne Dla skrzywlonyoh nóg 
I płaskich bolqoycb stóp, wkłady ortopedyozne. 

§ Sztuczne nogi 1 ręce. R owery wynajmu 

"1ladectwa pochwalne wystawill Prof. Unlwersył.: Prof Dr. R. BARĄCZ. ~e.na wyciecz. 
~ Pr Dr J MARISCHLER Prof Dr. a. KIELAl'IOWSKI i wielu mnyolr. kl f wsze.line r.e· 
~~ł ' " · ' ' t d I ocrec1e t emalio· 

itd ortopedyczny Spec. I. RAP APORT, or ope a ze Lwowa. ! wanie µrzyjmu1e. 

l6dt, ul. WÓLCZAl1i'ISKA l'fr. 10, front, parter. Telef. 221•77. j ud•ńska 9
· 

UWAGA: Osobiste Jawienie się chorycb bezwarunkowo fe~t konle:zne oeeeee 
Prz.uJmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. ł.odz1. 

~ 'I' PODZl!;KOWAHIE. OBIADY 
t

0
<l ~ drogq wyrażam mote najserdecznle!az• poct•lękowanln WP. Dyr. J. RAPAPORTOWI zam. 

,;•1~ ~zł, przy n 1. Wólozańskl•i IO za umlej•co:-vJenie mej ~rzypnkllny na li:tór~ olerptalem od 
-t ~lę ~t. Groziło ml uwizgnłęcte ruptury, dzls zns dzięki założonemu bandezowl gumowemu, 
I 6k\~ę zdrów \ zdolny do wszelkich wysiłków !lzyoznyob. W dowód me.I głębokiej wdzlęczno· 

domowe, smaczne 
I T ARIO wydaje 
U Listopada Nr. 20 
(Kon1tantynowska) 
poprzeczna oficyna 
Il wejście, m. 18, 
parter. - - - -

dam publiczne podziękowanie · (-) F. GRYGfllROWSKl, Lód•, ul. Lelewela Nr. 20. 

...._„„„~ ... „„„„„„ ...... 
Do akt Nr, 983 1932 r. Oo akt Nr. 303 1932 r. 

O ł • Ogłoszienie. Oo akt nr. 1176 1932 r 
I{ g oszen1e. Ogłoszenie• 

Do akt Nr. 1551 1932 r„ 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Urodzk1e~o w Ło­
dzi, rewrru 2, zamieszkały w Łndzl. 
orzv ul. Gdońsklej 59 na zasadzie art. 
IQ30 U. I'. C, oglaS<a, że w dniu ~t-~o 
sieroni• !932r. od J<'Odz IO rano w Łodzi 
priy ul. Ki111hkiego 144 odbędzie się 
ęorzedaż z przetar~u publ ;cznego rn­
cl!om dei należących do Roberta Szwar 
ca 1 s1<11dajacych się z mebli i 4-ch 
warsztat hV Stolarskich, oszacowanych 
na sumę zł 410. 

l:.t>di, dnia 8 sierpnia 19'12 r. 
Komornik F. HARASIMO .VlCZ. 

Do akt Nr. I 179 1932 r 

Ogłoszenie. 
Komornik ,;~uu urodzki~~o w Ł.odzi 

rewiru 3, zam1eszlcały w Łodzi przy 
ul . M1elczars:kie1?0 14, na zasadzie art. 
J030 U P. C. o~tasza ie w dniu 30 sier· 
pnia 1952 r. od godz, IO rano w t.o. 
dzi ~rzy ul. K1!1ń•'""~ 1 116, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu outltozne:;-o 
ruchomości naletących do Alekznn· 
dra M111era 1 s1dadaiących się z mebli. 
i Innych oszacowanyoh nq sumę zł 820 

Łódź, dn. 20 sierpnia lJH r. 
l\omornll< I<. SU I.I~ 

Uon tNr. ~·o~ lJ.L 1 

Ogłoszenie. 
KomornlK S<\dll lirodzlue·~o w to· 

dzi rewiru 1-po, zamleszkaly w Łodzi 
przy ul. Al. K'lściuszki Nr. 17, na za· 
sadzie art, 1030 U, P. C. ogłasza, że 
w doiu 30 sierpnia 1952 r. od ~o·tż,10 eJ 
rano \IJ Łodzi przy ul. ::::ienatot s dei 
Nr. 18 odbędzie się sprLedaz z prze· 
tar~u puDliczn ~SlO rucho 11J1.::1. nale­
iących do f rmv ·"'· fahn 1 S-ka" 1 
skladaląc~cn •.ę z maszyny do n1sania 
blurkE' irnsy ogniotnYateJ rolwagl osza 
ccwan~ćh na ·sumę tl. .J50. 

Ł~~~o~~:~ ~.te~b~~~~~-OLSKI 
~'I 0rnor ik S G d Komornik Sądu Grodzlde~o w Ło: Komornik "'ądu Grodzkrego w Ło· 
~·~y'•wirn adu ro zkie,:o w Lo· dzi rewiru 5.~0 zemieszkalywŁodz1, dz!, rew. 5-~o zami>Szkaly W Łodzi !)oalct. nr, E 4,4 J9J2 r. 
'r, tll, Pt~s~3~go ~amieslz5katy w ŁoJzi przy ul. Mlelczar;kieao 14 na znc;;adz1e· r rzv ul. Ml ~lczarskie: ~o nr. 11, na za Ogłoszenie.· 
I'. lu0a U e1 po M. na zasa zte art. w•n U P. C. orllasza. że w dn u 30 sadŹle art. 10;0 U. P, C. oQtaoza że w 
l11 '(:ron • P. C. ogłasze, te w dniu s erpnt""a 19".' r. od Jodz. 10 rano w t,o. dniu. .-. O aierpnia 1932 r. od g.>dz. 10 ru. Komorni li. ~q.tu GrOJ4'1{1ego w Ło • 

. o<i 1a 1152 r. od godz. 10 rano w J ~ 40 db dzi rewiru 1-~o zamleszlcaly W Łodzi, 
lóiiePr~y ul. L.awadzklei nr. 50 od dzl przy ul. Ju ljusza Nr. 618 od no w Łodzi przy Roktcińskie 1 o. ę dt1e pr~y ul, Al. l\ościuszk1 17 ua zasadzie 

I 
"o· się ' d ż t bedzle się sorzedai z pnetari<U pu się sprzedaż z przebrQU puohczne <o art 10'0 U P. C. o~tasza, to w dniu 

1, 'n•~ .prze a z prze ar~u pu viwzne~Q tuchomoscl, należących do iuchomoSci . na l e żących do Edwa1n~ , 6 

t noth o ruchomości. należących ao M 'I' • " Akc i '"'oflmana ,· sklada1acych blę z m•bl1 óOslerpnia 1952 r.O!ill !U rano wŁo· 
• ,~ąg~ a Szwerca 1 składających się firmy " auryc , auman ~p. : " h 1 dzi przy ul. l\1li1\sK1ego IU2 odoędz1e 

en lll'an Stolerstdch i piły, oszaco~aM ~Klade11ący<.h się z mebl •, maszyn i55in7 I innych. oezacowanyc na sumę z. s1ę sprzednż z p~zetargu publicznego 
sumę ZL e

4
J.- nych. os•ecow mych na sumę zł. 11 7,5l0 ruchomości, nalcżąoycn do Ernesta 

ł.. +4ć5 • Łódt, dnia 20 sierpnia 1831< r. :szmellera I skcada1acych się z aparatu 
~dż, dnia 16 sierpnia 1932 r. Łódż, dnia 21 sierpnia 1952 r. Komornik K. SUZIN farb>.llrnia o,rnco,l•-i1ycr1 no su• 

omor01K E SZY uŁO WSKI. l\omorn1 le K. SUZIN, d':ne zL ~5t., 

'~~~~~~~~~~~~~~- M~k8~3~1. 

Do akt. Nr. 865 1332 ~ 
Ogłoszenie. 

Komornik Są1u UroJ1kre 10 w Ło· 
dzi rewiru 2. zamieszlrn,ty ~ w Ł~izi 
przy ul. Gdań•kfej 38, na zasadzi& 
art. 1030 U P. C. ogłasza, ie • d" u 
ol sierpnia 19'll r. od ~od.z. lJ nnJ w 
l:.odzi przy ul Kiliń;kiego 141 odbędzi a 
się sprzedaż z przetar~u nu'llrczne"'lo 
r11c'1omości, należąoych do Samuela 
Hermana C11kiera 1 'ldad•iąoych s ę 
z mebli, oszacowanycfi n'.ł sumę zl. 85L 

Łódż, dnia 12 sierpnia 1932 r. 
Komornik F. HAllA:llMOWICZ. 

Do akt ' . t;T 193l r. 
Ogłoszenie. 

Komornilc ,:,artu Uro tz:<10~0 lV Ło· 
dzi rewiru 2 c;:!o. zam·~s? t:J.tv w t.oJzi 
przy ulicy G1ańskie1 3 1 na. ziBad1ie 
art. 10150 U. P. C. o~tnS< 1, że w dn1u 
j l 1iierpnia tD5~ r.od Sf?dz.IJ rnn) w t:•J 
dz1 przy ul. K1l1ńsk1ego I >2 odbęd~ie się 
sprzeda7 z przetar·~tt pu 1lrn1.n~i:to ru. 
c1tomog:1 należących do llji t.b~ow czo 
i s'.,ładafąl:ych się z apar.itu rent'~· 
nolo rl1cznegCJ, oszacowanych na su~nę 
zl !OO~. 

Łódź dnia IG sierpµia 1952 r 
Komvrnil< F. t!ARf\SIMO>VIĆt,, 

Zakład 

Stolarsko· Tapicerski 

ST. MACIASZEK 
ul. Cegielniana l'łr. 39 

Przyjmuje wszelkie obstalunki i re· 
peracje wzakres stolarstwa i tapicer· 
stwa wchodzące po cenach b. przy. 
stępnych i na dogodnych warunkach . 
UWAGA! Na składzie posiadam go. 

towe meble, sypialki, sto­
fowe, oraz gabinety • 
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DZIENNIK SPORTOWY. 

Wyścig kolarski do morza polskiego. 

Oto grupa zwycięsców wysc1gu kolarskiego z Warszawy do Gdyni 
i z powrotem. W ciężkim tym biegu zwycięstwo odniósł Radke 
fa klubu sportowego .Swit"). W ostatnim etapie z M.lawv do War-

izaw:v :nv:vcieżllł Michalak (Le.Ilia). 

GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 
7'RATR LETNl: „Mo,lf\ pnnnn. rnamau. 
AORJA: l\rvsia Leśniczanka• 
CAPITOL: :,Obcym wolno nnto\7l\~.„ 
C1:ARY: I .• Rarliostacja WPN" li .• Amb" 
CORSO: .l{ur;cr carsld" 
DO.\! LUDOWY: .Powrót „ niewoli'. 
tiRAN"D-KINO: .f{rólown •lanciugu• 
\lllTIW: .Kryola LeśolczMka". 
\l!M()'l.A: .Rozslnnająca noc •. 
vSWIATOWY: ! .Katn rzyna I". 

ll .Prerje w płomieniach•. 
PALACE: „Po~nrda smiel'c1• 
PltZEDWIOŚN"lll .Osqdżcle saml" 
RE„URSA: .Cham• 
HAKIETA: .Królowa Południa". 
~PLBNDID: .S octztwo• 
Zi\CHllTA .~lilosć Żorżety• 

Teatr Letni w Parku Staszica 
n~iS i NHlzienn~e wiccz. doskonaln. 

trnmectjn VC'rneolln „Moja panna. ma· 
mf\" p~łna bumoru I eentymantu W rolt 
tyLułowet W. Niedzintkowska w oto. 
cieniu TaLerkiewicz-\Voskowskiej, Sftu· 
berta, Brodnłewicza, Woskowsk1eg• 1 
Clrollckle~o (reżysera sztuki). 

Poc·~tek o godzinie 9-ej wl1oa. ...._.., 

Sport-kino - głupota. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 

Ge~eeeeeaeeeeaeeeeOGDeeN I Dfwiękowe kino-teatry ! • 88 ••iOf!i'!,_~~t:)~C~te,ee!~t'blf)t!) 
9".-..-.IJlll!l~B111111111a1 ! Piękna pogodna operetka filmowa ?.>• t. 

'IKRYSIA LESNICZANKA 
i W rolach głównych LYA MARA i HARRY LIEDTKE. 
: Nad program Dodatek dźwiękowy. 

'• PRZEJAZD 2 : Ceny miejsc popularne. - - - Sala specjalnie CiŁÓWrtA 1• „ .... „.„„„ .. „ ..... oes•es•• eeeeeeoe o&©e ••• o ooe 
:::::::: Jedyny letni kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 

~~ Król~;;ejP~i;J;j;n~w~~1~sa~ełAh 
A 1 JAN MARCONI 

:..; Akcja rozgrywa się naprzem. w Paryżu, na Rivicil"xe i na Wyspach Koralowych 

Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 Luksusowy budynek teatrainy, zabezpieczony na wypadek nlepogodYI chłodu 
I zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dzlennem w ogrodzie. 
Początek seansów codziennie o godz. 4·•1 po pot., w soboty, o godz. 2-ej po poi., niedziele i świąta 0 god:11 

12-•i w poi. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. ' 

- ·.:1--IDl-Kawiarnia w ogrodzie czynna przez cał1 dzień. -111111a11-• Dziś I dni następnych. 

---------llllR!ll!lllmllllJ!llllmllllm!lllRlll-!Mlfi--R!WlllllJJm!Bm-IJlłllll!m!llllM!ll!Mill!!mlllmll!JmlB 
KINO-TEATR Od nledzieil dnia 14 slerp~ia I dni ~ast. - Chluba kinema:ografj,i polskiej! - Wielki dźwiękowiec p. t. i 

R ES U R S A CHAM wg. arcydzieła E. Orz.eszkoweJ, ktora utorowała drogę na ekran 1·­
pięknej i szlachetnej postaci u CHAMA" prostego chłopa, ry­
baka, który wcielił nakaz przebaczenia i miłosierdzia. li 

W rolach głównych: Mieczysfaw Cybulski, Krystyna Ankwiczówna, z. Karnigielniewski fi 
lll. Kilińskiego 
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-.. ~= 
Chorzy na ruptury i r6żne kalectwa ! ! I 

Pomoc i skutek bez operacji ł 
RUPTURY, fakoteź t&teotwa nie wolno za• 

nledbywać gdyt skutki dla tycia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. &uptara siato etę wlelk11 
jak głowa ludzka t konewka. spowodować może 

'powikłania kiszek I ~mleró. 

NauczyG1el języw 
Jrn, łaclńsklego 

ma 15 f?Odzin wol· 
aych Załoszenia 
.:a· r.1it ... 1. „.,."i-edakcja 

1.lllłnnl\ca Łódz„ 
1euo„ 

1_Jr1:11u.11;1.1...I~ 
r nil w g, odmie„ 
~<:.u no ~.J(i.eda· 
nta. nt„rt.i skra• 
aać nort "\1 enus• 
ao _adm. Oz. Łódz. 

Speotalne leoznlo•• bandate ortopedyczno 
gumowe 'moJel metody nauwaj~ skutecznie naj• 
nlebe-;;piecznielsze i najzRatarza.taze ruptury u 
mężczyzn Jcoblst 1 dzleol. Na skrzywienie krę· 
go3łupa Przeciw tworz;enia się garbów, leoiJJ,, 
gorsety 'ortopedyczne Dla skrzywlonyoh nóg 
I płaskich bolqoycb stóp, wkłady ortopedyozne. 

§ Sztuczne nogi 1 ręce. R owery wynajmu 

"1ladectwa pochwalne wystawill Prof. Unlwersył.: Prof Dr. R. BARĄCZ. ~e.na wyciecz. 
~ Pr Dr J MARISCHLER Prof Dr. a. KIELAl'IOWSKI i wielu mnyolr. kl f wsze.line r.e· 
~~ł ' " · ' ' t d I ocrec1e t emalio· 

itd ortopedyczny Spec. I. RAP APORT, or ope a ze Lwowa. ! wanie µrzyjmu1e. 

l6dt, ul. WÓLCZAl1i'ISKA l'fr. 10, front, parter. Telef. 221•77. j ud•ńska 9
· 

UWAGA: Osobiste Jawienie się chorycb bezwarunkowo fe~t konle:zne oeeeee 
Prz.uJmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. ł.odz1. 

~ 'I' PODZl!;KOWAHIE. OBIADY 
t

0
<l ~ drogq wyrażam mote najserdecznle!az• poct•lękowanln WP. Dyr. J. RAPAPORTOWI zam. 

,;•1~ ~zł, przy n 1. Wólozańskl•i IO za umlej•co:-vJenie mej ~rzypnkllny na li:tór~ olerptalem od 
-t ~lę ~t. Groziło ml uwizgnłęcte ruptury, dzls zns dzięki założonemu bandezowl gumowemu, 
I 6k\~ę zdrów \ zdolny do wszelkich wysiłków !lzyoznyob. W dowód me.I głębokiej wdzlęczno· 

domowe, smaczne 
I T ARIO wydaje 
U Listopada Nr. 20 
(Kon1tantynowska) 
poprzeczna oficyna 
Il wejście, m. 18, 
parter. - - - -

dam publiczne podziękowanie · (-) F. GRYGfllROWSKl, Lód•, ul. Lelewela Nr. 20. 

...._„„„~ ... „„„„„„ ...... 
Do akt Nr, 983 1932 r. Oo akt Nr. 303 1932 r. 

O ł • Ogłoszienie. Oo akt nr. 1176 1932 r 
I{ g oszen1e. Ogłoszenie• 

Do akt Nr. 1551 1932 r„ 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Urodzk1e~o w Ło­
dzi, rewrru 2, zamieszkały w Łndzl. 
orzv ul. Gdońsklej 59 na zasadzie art. 
IQ30 U. I'. C, oglaS<a, że w dniu ~t-~o 
sieroni• !932r. od J<'Odz IO rano w Łodzi 
priy ul. Ki111hkiego 144 odbędzie się 
ęorzedaż z przetar~u publ ;cznego rn­
cl!om dei należących do Roberta Szwar 
ca 1 s1<11dajacych się z mebli i 4-ch 
warsztat hV Stolarskich, oszacowanych 
na sumę zł 410. 

l:.t>di, dnia 8 sierpnia 19'12 r. 
Komornik F. HARASIMO .VlCZ. 

Do akt Nr. I 179 1932 r 

Ogłoszenie. 
Komornik ,;~uu urodzki~~o w Ł.odzi 

rewiru 3, zam1eszlcały w Łodzi przy 
ul . M1elczars:kie1?0 14, na zasadzie art. 
J030 U P. C. o~tasza ie w dniu 30 sier· 
pnia 1952 r. od godz, IO rano w t.o. 
dzi ~rzy ul. K1!1ń•'""~ 1 116, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu outltozne:;-o 
ruchomości naletących do Alekznn· 
dra M111era 1 s1dadaiących się z mebli. 
i Innych oszacowanyoh nq sumę zł 820 

Łódź, dn. 20 sierpnia lJH r. 
l\omornll< I<. SU I.I~ 

Uon tNr. ~·o~ lJ.L 1 

Ogłoszenie. 
KomornlK S<\dll lirodzlue·~o w to· 

dzi rewiru 1-po, zamleszkaly w Łodzi 
przy ul. Al. K'lściuszki Nr. 17, na za· 
sadzie art, 1030 U, P. C. ogłasza, że 
w doiu 30 sierpnia 1952 r. od ~o·tż,10 eJ 
rano \IJ Łodzi przy ul. ::::ienatot s dei 
Nr. 18 odbędzie się sprLedaz z prze· 
tar~u puDliczn ~SlO rucho 11J1.::1. nale­
iących do f rmv ·"'· fahn 1 S-ka" 1 
skladaląc~cn •.ę z maszyny do n1sania 
blurkE' irnsy ogniotnYateJ rolwagl osza 
ccwan~ćh na ·sumę tl. .J50. 

Ł~~~o~~:~ ~.te~b~~~~~-OLSKI 
~'I 0rnor ik S G d Komornik Sądu Grodzlde~o w Ło: Komornik "'ądu Grodzkrego w Ło· 
~·~y'•wirn adu ro zkie,:o w Lo· dzi rewiru 5.~0 zemieszkalywŁodz1, dz!, rew. 5-~o zami>Szkaly W Łodzi !)oalct. nr, E 4,4 J9J2 r. 
'r, tll, Pt~s~3~go ~amieslz5katy w ŁoJzi przy ul. Mlelczar;kieao 14 na znc;;adz1e· r rzv ul. Ml ~lczarskie: ~o nr. 11, na za Ogłoszenie.· 
I'. lu0a U e1 po M. na zasa zte art. w•n U P. C. orllasza. że w dn u 30 sadŹle art. 10;0 U. P, C. oQtaoza że w 
l11 '(:ron • P. C. ogłasze, te w dniu s erpnt""a 19".' r. od Jodz. 10 rano w t,o. dniu. .-. O aierpnia 1932 r. od g.>dz. 10 ru. Komorni li. ~q.tu GrOJ4'1{1ego w Ło • 

. o<i 1a 1152 r. od godz. 10 rano w J ~ 40 db dzi rewiru 1-~o zamleszlcaly W Łodzi, 
lóiiePr~y ul. L.awadzklei nr. 50 od dzl przy ul. Ju ljusza Nr. 618 od no w Łodzi przy Roktcińskie 1 o. ę dt1e pr~y ul, Al. l\ościuszk1 17 ua zasadzie 

I 
"o· się ' d ż t bedzle się sorzedai z pnetari<U pu się sprzedaż z przebrQU puohczne <o art 10'0 U P. C. o~tasza, to w dniu 

1, 'n•~ .prze a z prze ar~u pu viwzne~Q tuchomoscl, należących do iuchomoSci . na l e żących do Edwa1n~ , 6 

t noth o ruchomości. należących ao M 'I' • " Akc i '"'oflmana ,· sklada1acych blę z m•bl1 óOslerpnia 1952 r.O!ill !U rano wŁo· 
• ,~ąg~ a Szwerca 1 składających się firmy " auryc , auman ~p. : " h 1 dzi przy ul. l\1li1\sK1ego IU2 odoędz1e 

en lll'an Stolerstdch i piły, oszaco~aM ~Klade11ący<.h się z mebl •, maszyn i55in7 I innych. oezacowanyc na sumę z. s1ę sprzednż z p~zetargu publicznego 
sumę ZL e

4
J.- nych. os•ecow mych na sumę zł. 11 7,5l0 ruchomości, nalcżąoycn do Ernesta 

ł.. +4ć5 • Łódt, dnia 20 sierpnia 1831< r. :szmellera I skcada1acych się z aparatu 
~dż, dnia 16 sierpnia 1932 r. Łódż, dnia 21 sierpnia 1952 r. Komornik K. SUZIN farb>.llrnia o,rnco,l•-i1ycr1 no su• 

omor01K E SZY uŁO WSKI. l\omorn1 le K. SUZIN, d':ne zL ~5t., 

'~~~~~~~~~~~~~~- M~k8~3~1. 

Do akt. Nr. 865 1332 ~ 
Ogłoszenie. 

Komornik Są1u UroJ1kre 10 w Ło· 
dzi rewiru 2. zamieszlrn,ty ~ w Ł~izi 
przy ul. Gdań•kfej 38, na zasadzi& 
art. 1030 U P. C. ogłasza, ie • d" u 
ol sierpnia 19'll r. od ~od.z. lJ nnJ w 
l:.odzi przy ul Kiliń;kiego 141 odbędzi a 
się sprzedaż z przetar~u nu'llrczne"'lo 
r11c'1omości, należąoych do Samuela 
Hermana C11kiera 1 'ldad•iąoych s ę 
z mebli, oszacowanycfi n'.ł sumę zl. 85L 

Łódż, dnia 12 sierpnia 1932 r. 
Komornik F. HAllA:llMOWICZ. 

Do akt ' . t;T 193l r. 
Ogłoszenie. 

Komornilc ,:,artu Uro tz:<10~0 lV Ło· 
dzi rewiru 2 c;:!o. zam·~s? t:J.tv w t.oJzi 
przy ulicy G1ańskie1 3 1 na. ziBad1ie 
art. 10150 U. P. C. o~tnS< 1, że w dn1u 
j l 1iierpnia tD5~ r.od Sf?dz.IJ rnn) w t:•J 
dz1 przy ul. K1l1ńsk1ego I >2 odbęd~ie się 
sprzeda7 z przetar·~tt pu 1lrn1.n~i:to ru. 
c1tomog:1 należących do llji t.b~ow czo 
i s'.,ładafąl:ych się z apar.itu rent'~· 
nolo rl1cznegCJ, oszacowanych na su~nę 
zl !OO~. 

Łódź dnia IG sierpµia 1952 r 
Komvrnil< F. t!ARf\SIMO>VIĆt,, 

Zakład 

Stolarsko· Tapicerski 

ST. MACIASZEK 
ul. Cegielniana l'łr. 39 

Przyjmuje wszelkie obstalunki i re· 
peracje wzakres stolarstwa i tapicer· 
stwa wchodzące po cenach b. przy. 
stępnych i na dogodnych warunkach . 
UWAGA! Na składzie posiadam go. 

towe meble, sypialki, sto­
fowe, oraz gabinety • 



~~~~~~~~=~~~-~~~~~~~ 

Z pełnemi prawami 

Gimnazjum Z. Pętkowskiej i V\r. Macińskiej 
ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 550 li 

Zapisy do wszystkich kias w godzinach biu- ~ 
rowy eh. Początek roku 1 września o g. 8.30, ~ 

egzaminy 2 września. e 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~g~~~:= 

I 

Gasi pragnienie tJltp w~horowa oranżada musująca 

„OR-SI" 
KWAS OWOCOWY 

Doktór med. 

H. ZIOMKOWSKI 
Chorcby skórne, wenery• 

czne i moczopłciowe. 
UL. &•go SIERPNIA 2 

Przyjmuje od 8-8.30 rano od 2-ej 
do 4-ej po~oł. i od 8-ej-do 9 w., 
w niedziele i fa .~ta od godz. 

10-ei do 1-ej w pot. 

Kto pierze bieliznę? •••••1 I Tracisz wiele jeteli nie robi Ci lego I 
• najstarsza p o I oż o n a wśródmieściu 11 • PRALNIA 11 
I J. GO LIŃSKIE GO I i - - - przy ql. Piotrkowskiej 112 - - - = 
•111!!!1Jlllllll!!!lllll•••••l!11m••łll!llJ&f!l!l.łil!lmt1111m Kuc;:::~~~·,,_ 
Fabryka okuć budowlanych 1'~~~zt;.~~i: 
: 

Clł6wna „ B·cia SU WALSCY ! __ ___.,,, 
e wl. Ant. SUWALSKI • : fabr i Biuro: ł.6di, ul. Clolca 9. Tel. 209·52. : I Wykonywa zamki, zatrzaski, klamki żelazne kute, z • 
• mosiądzu i czerwone~o metalu, pas1<W le, zawi~S\', za· : • suwy, narożniki i t, o, od naiskromniejszych do nal· • • ozd bnlejszych i p'"yjmu'e komo l•tne kucia do no· • 

I
: wych budnwll, • e _ ~ojaid tramw::tiem Zgierskim do luli~nowsklej : lll!•••o•••ee•••••„••••••••••••••• ..... „ 

P '"ZV11nuiP roti c 
stolarst{'e. 

0 sielskie orti1 ~ 
na wystawo~?· 
równ:et wyl<0"', 
meble s0Jidn1 •·~ 
Ceny przys!ę(~• 
·1 owarowa 1. 
role WJ 

w dni upalne p · ć należy lemoniady owocowe 

oraz wodę stołową 

POPRAD 1
j 

'' wyra~iane tJlko na wodzie przegotowane.i z Fabryki Wód Mineralorcl 

Wyrobu Tow. Akc Fr. Karpi liski w \V arszawie 
Gł6wny przedstawiciel na l.6df I okolice 

Apteka w. GROSZKOWSKIEQO 
ul. 11·go Listopada rtr. 15. Telefon 101-40. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Sztucznych przy Aptece W. GROSZKOWSKIEGO, JtO 
ul. 11-go Listopada 15. Telefon 101 

Ski bł t m•••a•m••••a•naamaaemmm••••••mae,eamgmaamammm•~a•1 ep awa ny••• • ........................................................................................... ... ......... v ........................... m11 Nr. sprawy Z. 158-81. Odpilr 
+D 4 

: z mieszkaniem w dobrym punk• : =~ Dl d • • • k k I .._. 
• :1~·ni~.t01:;~m ~~~ b~ś1~,~.t.?d~ + =~ a ZleCI W Wie U SZ O nym ~=1 + administracji nin. pisma. : ..... ~· :i++++++•••••++++:+ =~ polecamy: ~1 • ..,.. BIELIZNĘ, FARTUCHY, .... 

DECYZJA 
w Imieniu RzeczypospollteJ 

Polskiej 

Kocioł parowy =~ OBUWIE, .SKARPETKI, ~= 

l:··-i od 7 do 15 atmosf. uty. =~ PONCZOCHY i t. d ~= e wony w dobrym stanie ·~ • ... . 

Dnia 9 sierpbia 1932 r. Sąd Okrągowy VI ~ 
dzi w Wydz i ale III Handlowym na pos!edzenill r!tlf 
blicznem rozpoznawał sprawą odroczenia wypłat 1 
.Dom Towarowy wŁ Juljnsz Rozner• 

postanowił: -~' i I: • kupię zaraz ·~ w wielkim wyborire po cen1ch aajniższych. ... . • : Oierty pod .trncioi" do I... Zwracamy uwa~ę Szan. Klijentelł na wszelkie wyroby Widzewskie, ... . .„.... adm. nln pismo ..... zwłuzcza marki O K, o nieznanej dot11d najwyższej jakoki, jako też na ... . _ ......... •••••MH ..... wyłączną sprzeda:I:. Resztek, BTllll i Selćunda. ~= 

K u c H E N N E IE ~Plur 1D:EWSKIEJ MANUF. KTURtr .s.A. 3i 

zarządzić otwarcie postąpowania układowego fir 'ł 
.Dom Towarowy Juljusz Rozner Spadkobiercy• .' rf 
wierzycielami, decyzję powyższą og-losić w .Moot~, 
Palskim" i dziennikach: .Nowy Dziennik LódZ 
.mos Poranny". 

Na oryginale wlaśclwe podpisy. meble nowoczesne, KORYTA· .·~ a 'J , , 1 ... . Za zgod•ość RZE I POKOJE DZIECINNE ..- N .r1 ... . poleca po cenach niskich ..... t=::,„ ,.._ ,Liiiliiii[ ' - a ... . 
Sekretarz ~f, 

znana firma =~ S1"'41'flM:fii"j?"WtPJ"l':t\tlfftłit!!J••'H'.?fl1llffi·i' 31 sz. DZIĘCIARSKI I lt ............. AA.A.AAAAAA..t..A4A4AAAA4AAAAAUAA4.AA4AAAAA.AAl'i!= Piotrkowska 166 w podwórzu •••lll!l!lliłlllll!!ll!ll!llllla•111Hłm1DG1lli!lilli'lmlilml!ll!llllllllll1B••••111•1111n•e•111Hllmlll 

(-) A. Blflkollf• 

gggggg~~~~~gg~~g~ 
r~:~~~~~q .OBIADY ~:~r·u~:;~~ 
1011·m. ks. lgn. Skorupk·, 101 oraz ŚNIADANIA i KOLACJE w:::~:ie z o baługlj ~ ~ BUFET przy Związku Majstr. Fabr. 

I ii 
UL. tEROMSKIEGO tir. 74 .: 1111 .: 'ił prowadzony obe<n1e pod kler. p. BEnDUCHOWEJ. ~ ~ utrzymywane 11rzez tow. Oświata w :foDzi ~ ~ Bufet zaopatrzony w trunki wszell<1ej!o rodza1u. ł ł I' ( J Obsługa a0lldna I uprzejma, Ceny przystępne. ul. ks. Skorupki 13. Tel. 102·98. f lmJ Eg21miny wsti:pne rozpoczynaj~ się dnia 30 sierpnia r. b.l <llllli: Jl. ~ o godz. 9-eJ rano. ,; :i. 

Do klasy A przyjmowani są chłopet' b9z umiejętności czy· 

~ 
tania i pisania. 

~ Kancel1rja przyjmuje podania codziennie, prócz niedziel i ~ ~ 
ł J świąt od godz. 9-ej do 2-ej. I (0) Pocz11tek lekcji dnia 1 września o godz. 9-ej , M Dyrektor(-) WACŁAW DAVISOl'ł. ł I 
ffi~~~::::ffiffi ffi~~~ffi 
~ KURSY HANDLOWE ~ 
.............. ńivv-n• ......... .,.;v;n ... .YT"i.Ył ........................ fll!

1 

•••••.••••••• „ ..................... +: 
: 8 Kl. Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosłych i f ADAMA WIERZBICKIEGO : 
• Łódź, ul. Wólczanska 123. + 
: Zapisy do 1'/szyst_kich klaa przyjmuje sokretarjat gimnazjum CO· : 
• dziennie od godz. 6-ej do 9-ej wieczorem. + 
• Nauka codziennie od godz. 7-ej wieczorem. + + Opłaty niskie. Dla niezamohych ulgi. + 
: Pocz11tek roku szkolneS!O dnia 1 września b. r. : 
• Dyrektor: Kazimierz Koszyk, + 
~······························••++••• E I. MANTINBANDA 3 

~ W ŁODZI, UL. PRZEJAZD Nr. 12. Tel. 157·91. ~ -
.... \\i vktnc'\v na l\.t1rsat:h !(ocznych i Półrocznych rozpoczną się .... ó SZEWCY- Zrnb ilem te2ity­

mację Nr. 14076 
1>rydaną przez U 
rzad Pośrednictwa 
Praov Józef Ko. 
walsk1 .... 5 WRZEśnlA 1932 r. 0 ~odz. 7 wieczór o~ólną zb•órl<ą w>zyst· ... Najtaniej nabyć SK RY yJ k~żdej .... Jdch ~rup. Na l<ursach •<ocznych wykladane są: ... motna 1lośc1 .... księgował~ pojedyllicza, podwójna I amerykalliska, aryt• ... SPOŁCE SZE CÓW .... metyka handlowa, korespondenci• polska, \zu <•ddzie.n• ... W W 

PIOTRKOWSKA 79. - Al. KOSCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 

kursów codziennie od godz. 11-1 p. p. i od 4-8 Wlecz ... Kierownik kursów I. MAnTlnBAnD. ... 

Speci al noś6: 
detaliczna sprzedai zelówek lrwaf)rcb na wodę. -

pot olacu z ·o-. 
~rodem i pokój 

z kuchnią do 
tmrzedan a. \Via~ 
do mość: Cho j n v 
Wierzbowa 17 przy 
l'ryncypaineJ. 

Doktór 

REICH EB 
Choroby sk6rne1 wer1et"f 

czne i moczopłcio1111:"8' 
UL. POł.UDlllOWA " 

Tel. 201-98. v! 
Przyjmuje od 8-11 rano I od _,..i 
w. w niedziele i śwląta od 9 10, Dla niezamo~oych oeoy JeolD 

Dr. I 
E. Zboromirs~, 
Dyrektor Zakład11 Fizyk. 111• Al 

Leczenia -,. 
Al. T. Kościuszki 57. "1• 
· Y·te piętro - Winda. ~' 

Przyjmuje codziennie od 6 dJ 11· 
W niedziele i swtęta od tO__'.'..,-" 

Stef anr. Swietli~ 
choroby wewnętr~~=i 

spec. serca i przemiany 018 

przyjmnie 3-6. 
Południowa 26~ 

CYTRi~ i 
dopl•ta korespondencja niemiecka), nauka o handlu. pra• ... woznawstwo, ekonomja pol ityczna, stenografja, kallgra• ... 

fja i nauka pisania na maszynie. . ... .... Zapisy pr~}jmu1e 1 l)J1ż.Sic.}Ch informacyj udziela kancelarJa ...... 

~-·-'!:.~~~~~~M·.4;•••.u ............................... ~~~~a'. 
Zgłoszenia adreso1'/ać dO 
administrecji .ll•str. DzieO: 

J:ri)J:ri)J:ri) Łódzki" po~ lit. .K. ,!---CEIY OGl.OSZEil: 
i.m11ilTiliB11iB1mmmimil1B!lim 

Za wiersz milimetrowy !·lam. (strona 5 lom.) ~rzed teksto n i w tekście 40 
2r. za tekstem i komunikatv 50 gr .• nekrolog-1 - 25 gr .• z•:vycz 1111! z1 1 wiersz milim. (strona 10 łamów) 10 J!r, o i;ttosze n111 rtro'1n"' 1) ~r za wyraz, na1mniejsze zł. 1,0). dla posz11k11Jących pracy 5 gr„ naj• mniejsze ogłosz~nle 50 ::J r. - U toszen:a.t.<ln11e1~..:»-~l! o 3J o~.>c "'ożej. 1:rm 2~g1ar11czn)Ch o JOO rroc. drotej. Za tetm_1nO\\Y orul< ogło_szeu, komunikatów 1 ofiar adm1_n1strac1a me odpo~1a~a. Omyłki, które nie zmiema1ą zasaduiczo ueści ogłos2t::nta, nie ob0Wiazu1a wydawnictwa do powtórzenia t:_s;!o ogfoszen1a lub zwrotu za pia 1y. cxxocxx:oaxx:ic:xxxx:x:x:xxx:cxxxx:a:ocxx::o :a;ao:x:ocx:x:x:icxxx:x::r:.coca::o :X:COCXXXlO -;ooo 

a.c&11111'1• łcnmltet. redaJ<tor ocll>oWlecl;daiov: Karol Oletraalak· 

CEIY PlłEIUAElłAT~ 
mmmim1•mim1•im•-M. · rowlP" 1es1ęcz~le w Łod•I •I. 3 60, i odnoszeniem do rlome. Na P io·il" cjl zł. 4 ~O - Prenume•olę przerwać mo.Ona tytka l v;o ~ 

k111de11:0 mleslącn. ~ 
--;;4.;"~ ~;;;;;;·„$p6łka WMdawnlcaa ::;p. • ci."' 

Cena 15 J!r 

N .OWY 

- -
li ODI 

Niemcy wyrównują 

POLACY NA TRZEClEM MIEJSCU 
Międzynarodowy raid lo~niczy dook~ła Eufopy . 

rozpoczął sie wczoraj startem . czterdz1e§tu samolotow 
Wolfa dono3 i z Rzymu: dotych,_za8 ty biorące udzial w raidzie ~amo 
wylądownło tu 5 aparatów raid?· lotów turystycznych. Z pośród przy" 
wyoh. Lotnicy pozostają w R<ym ie b) lych 21 •amolotów odl~oiało VI 

, .._.., .. 
BERLIN 21 8 'PAT) Start , .. ,lani przez przedslnwicieli wla•lz ~1CsJnikó ' · d · ,' · -~. lołniczveh cywilnych i wojskowych. 10 w mię zyr, 1rodowego ra11 ·. 

1 b 12 
1 _Okoła Europy 1·.~ t i' dziś 0 j' : !' ~rwszy przybvl Co om o o .. r: .. 11J1ie 7 rano 'ąp 1 .-:!. 56. Polacy przvhyl1 Karp111s'n. o 

Z.A.GR.lEB, 21.8. ("AT.). Uczt' 
stnicy mi·:dzynarodowego ra•dn tu­
rystycznego przybyli prawi• wszy­
scy do Zngrzebin. Pierwszy przy· 
był Collombo (ltalja), 

do jutra. dalszą drogą . 
O ' go07.. 14 min. 02, Żwirko 14 mm. 

BERLIN, 21.8. (PAT.) - Biuro 

WIEDEŃ, (PAT.) O godz. 8-ej 
wieczorem przybyto tu 83 samolo· 

(ilk dl_ot odbywał się w o.dstępach lti, Orliński 14 min. 24, Gedgowd 
ap 0 1111nutowych, grupami po 5 0 godz. 14.25 i Bai11n o g. 14,28. naara

1 
tó
1 

~ z głównych 

6 

ma
1

sztódw •o>J;ntt _____________________________ , ____ Ul'iilr:r:rl!lil!S:O -•••••••••••• tó o nisku powiewało szan a· ~ ew 

::~ępa~is~~sz~ńb~;;=ją~c~y~ięra~ Krwawa traged1·a rodzinna we L. wowie ~~~r~e~!~~~~~ :{;~~~~~:~i~fi:m: 
ł t ciekawych, utrudniające wydobywa-i,_1,WARSZAWA, 21.ą (PAT). Pierw·. Lekarz postrzelony przez w asną SIOS rę nie zwłok, władze portowezmuszo· 1, ,rn. 7. samolotów, bmrących udział • • • • ł k hanki"em ne były zamknąć dostęp do okrę-Pr?. a1d7:ie dookoła Europy, któ~y podczas SCYSYJ z JeJ zona ym OC • tów w promieniu kilkunastu me-b Ylec1ał na lotnisko w Warszawie ~ . 

1 • trów. Wydobywanie zwło~ trwało YI ap 1 • · k. ·1 t · t ł Pierwsza kula Helena Stre1lowna przyzna a się cały dzień dzisiejszy. Liczba zwłok ~rzez Mra. I' 11~miec /• pi 0 ow~ny LWOW 21. 8. (PAT) Wczoraj ! legły. się ~ rz~ ~~r1.0wi Streitowi że nie Faliński ale ona dała trzy znajdujących się w obrębie, obię• akow parr~~ ,(" .. 1epvszy. z o- w godzina~h wieczorowych, w n~ie- przebi~a azimiduj.ąc nalychmia· strzały z rewolweru. Strzały po- tym akcją ratowniczą, nie jest do-W rz:,: y arpms. i. szkaniu wdowy po urzędniku krągos up, ?owo kula zraniła chodzą z tyłu oddala je wledy, kł d I bq godzinach połudmowyc~ pr_zy- " . . , . ialo miejsce krwawe slowy parah'-, druga M . ady btat ·1ei Kazimierz i siostra a BnEeRLznlNan' a.21.8 (PAT). Statek k· 0 39 samolotów 15 mem1ec- ,1rei.owet, m r · dl mk>dszą siostrę Heleny. aqę. " . · · · b 1cn, 6 francuskich,' 7 włoskich, 5 zajście. którego ? 10 ram 1 .. ra \ Kazilllierza Slreila w stanie b. cięż- ~aria ~~de~zlt do drzwt Y za.bm· szkolny marynarki niemieckiej .Nio· ~Olskich, 2 szwajcarskie i 4 czecho- dwie o ;oby. Pr1eb1eg za1sc11 bla kim o !wieziono do szpitala. Fa· nić _Fahns~1em~ .wslęp.u do :01esz- be", który przed dwoma tygodnia· 1 °~·ackie Polacy przylecieli wszy-1nastęnuiący: O g_odz. 2o m .. 4~ 29 lińskie"o niezwłocznie aresztowa- kama. W chw1l1 zamieszam~ po mi zatonął, został przychoiowany cy Orlift<ki Gedgowd i Bajan na mieszkania Stre:lowe_1. pr~yov : no ~ strzałach Helena oddała bron Fa- do brzegu, i poddany badaniom. :P~ratach "r.' z. L XIX, Karpirlski letni Kazimierz Falmski, ,kto~~ ·Ranna Slreitówna do z n a ł a !Ińskie.mu, u klórego rewolwer Po wypompowaniu wody, okazało Zwirko na RWD lV. Miss Spun- sweQ'O czasu zawaą zna1.omQSf ! przed kilku !~ty po·.vijżnych obra- zna~i:ziono, . co wskazywało na się że wewnątrz znajdują się zwło-..,''· biorąca udział w rnidzie w bar- starszą córką. StratloWl!i· .H\ e~G, żeti orzy w; huch" bomby na te-, Fa!m Joe.'? 1:iko na sprawcę zbro· ki 32 marynarzy. Tern samem 35 1.ach włoskich wystartow"ała z Ber- Rodzina Straitowej .. z. mec. ę ·e •renie Targów Wscho lnich. dm . Fal111s~1 iest żonaty 
5
i m_a kadetów marynarki, kt6rvch nie zna• 1 ~a, lecz w~ró'tce powróciła na lot- 0dnosiła się_ do Fahnskiego 1. ,"' ·· s~eśc1oro dz1ec1, a Helena tre1- leziono wewnątrz łodzi, uwaźać na· ~'•ko b 

1 
.. k" T k . dal lolerowala iego wizy! u s1ebi. w LWÓW, 2l. 8. Przesłuchan-1 Łowna bvła iego kochanką. leży za zaginionych. Wspólny po• S!\• er ms ie. a więc w - · k · w · 0 s\ani!a o- ' b 1· db d ·e s1· 0 we wtorek. ~ !11 ciągu raidu udziału już nie •mesz an:u. cz<?rnt . no "f'aliń- grze o 1ar o ę z1 ~ ~ ezniie Lotnik niemiecki Kramon slrn wymiana idzn międzV . . w d bywanae zwłok 011·a·r I Skutek defe ktu samolot~ zmuszo'. sldm a. sl~rszym synem Strei\owei Y O 11 Zjazd P. Z. O. O. ~V by! lądować w Poznaniu. Po - Kazm11erzem, lekarzem. z za - k t strofy N1"obe" l w 1:P·awieniu samolotu lotnik kon- wodu. W pewnym momencie roz a a U Odbył się Wtzora W ar• f,,nduował drogę i w godzinach po· • • d t d k t • szawle. (PAT) W t: nio_wych przybył do Warszawy. Zamknięcie os ępu o o rę OW WARSZAWA, 2

1.
8 

. "b61Yn1e· l 
1 

"k ł k" I t • h dniu dzisiejszym oclbył się dorocz: Ył "'"z o n! w os „ zmuszony Latające trumny ra own1czyc ny zjazd Delegatów Federeql 'ki ·vlądowac na lotnisku poznan· 
P. z. o. o. Na uroczystość przy. Pr em. Przybył on w godzinach PRAGA_ 21. 8 .. CPĄTJ J:?onosz_ą RLIN 21 8.-W soboti:przed Wśród dramatycznych scen przy · d d t 

1 
iedwieczornych do Warszaw'' i o kntastrohe lotniczą Mianowi- BE. ' z ·oczala sio w Kilonii udziale olbrtymich rzesz publiczno- byli członk~wie rz~ u, prze. s a_. ano ' I 1 t wo skowy A Il 115 z południem ro P ' ' wiciele arm11, goście zagraniczni: cuje w stolicy. cie samo o : - - . d b 'wania zwłok ofiar ści, nurkowie wydobyli pierwsze Prezes FIDA.C-u płk. White orn \'• . ieustalonej dotychczas przyczyny akcia W\ o Y · · k" ł k" · d 1· ó J • '1101 •szystk1e p~zatem przybyle sa- n ad! ze znacznej wysokości. Za· straszliwej katastrof~ ni~m1Dec iegho zw o 1 ie nego z o tcer w za ogi. wiceprezes FIDAC·u na Francję p, do ~ty w liczbie 38 wystartowały 'łsp 1 odniosła b, ciężkie obrażrnla. okrętu szkolnego ~Niobe : otyc - Flagi na okrętach ratownicz1ch o- Thaudier. Orkiestra odegrała ko· tięt~'takowa. !'Ja1leps_zy czas prze. 1 O~ser,vator zmarł w szpitalu. Pilot, I czas wydobyt<? kilkanaśc!e zwłok, puszczono na znak żałoby do po- lej no hymny państy.< ~federo"."~" a Y na tra~1e Berlin-Warszaw~ k 1 Musil walczy ze śmiercią. dalsze poszukiwania trwają. łowy masztu. Na pokładach okrę- nych w FIDAC. Imieniem mi~i· Ni przestrlem 5c0 kim. uzyskali apra ' stra spraw wojskowych przemawi~ł ~ITlc~ &cin i Ma~e~K~ ~~c „~~~--~~-~-~----~~~~~~-~-~~~~~~~~~~~~~~- ~~min. ~~Sbwaj~hlclkow*~ dzi eciętnie około 240 kim. na go· 

następnie imieniem rzą~u przema· dii nę, dalej Włosi 225 kim. na go· 
wiał wicemin. Pierackt, poczem ~a nę:. Pola~y mieli przeciętny czas: Pogrzeb ś. p. Prezydentowej Mościckiej. zabierali głos życząc zjazdowi pO• vr[.~inski, Zwirko i Bajan 220 kim. myślnych obrad pł_k: White . i. I?• ,

0
dnski i Gedgowd 211 kim. na 

Thaudier. Część ohqalną dz1s1e~· i1ni:. 
szego zjazdu zakończyło ~rzemo­
wienie gen. Góreckiego, ktory zło­
żył spraw'cdanie z doty_chczaso· 
wej dziol. l 1ości PZOO. 1 p~~ed· 
sławił pru,:ram prac Federaqi ~a 
najbliższą przyszłość. Po przerwie 
rozpoczęły się plen_arne obrady 
zjazdu. Obrady zakonczone zos1. · 
na jeszcze dtts przy1~c1em wnio­
sków i wyborem prezydjum. 

itc WAR SZA WA, 21.8, Przy1atnj4-
'ik~ na lotnisko mokotowskie Jot· 
ną \V biorących udział w między. 
nt~hdowyclt zawodach turystycz­
ti11,- witali przedsta ;viciele władz 
t.rn!lnyrh 1 wojskowych. Pl"ąbyli 
la 1n •. Galiot, nacz. Filipowicz, 1 lk. 
~0Js1t1, przedstawiciel .Lot" Ma-
10. 8k1, przedstawiciele klubów Io· 
,~~ZYch i liczna publiczność. Try· 
a·y byly przybrane sztRnd arami 
Ran~tw obcych h1orących u tz ial w 

zie oraz sztandarami polskiemi. 

1ii liRAROW, ?1.8 (PAT.) W dniu 
ln1

81 • 8zym w godi,inaoh prze tpo· 
~,:11nwych na lotnisko w Czyży· 
Qdzh Przybywały samoloty b1orqce l 
<lą,;'' w 1111~dzynarodow)Ch za\\O-
' 1

1 łu1·ystycznych. Pierwszy prz.y-1 
(,1 1

° ~odz. to rum. 5r, Colloml•o 
.•o~ la), Jako li w kolei noiit'i 1a- i 
1~„ ;n1. 1n·1,ybył Knrp>ński lG (l::l ·1 -

1 2), (Orliiiski 24), Zwirko. I 
~ Pl(AG A, 21.8, tPAT.) Ucze,tni· 
~iz \!i„dzynarodowyrh zawodów 

YbrwalJ do Prag-1 z .Krakowa w1· 

. Warszawie pogrzeb zmarłej w Spale Maltonki pa~a Prezydenta 20 b. m. odby_ł sie_ę w z Czytewsldch Mościckiej. Zdjęcie nasze uwidacznia moment wy· 
R. P., _ś. P· Mic~iallny1 bnego z przed katedry św. Jana w Warszaw!e. Za trumną poste:· 
ruszenia konduktu :~1~ o. Prezvdent Rzeczyposoolit" wraz z .rodzuw. 

Zebranie delegatów Fed. P. Z.. o. o. wybr~l11 -przez aklamacjll na 
prezesa ~ en . Romana Górel'kio,•o. 

Konsekracja biskupa 
1\lLNO, 2 t. '· W kuilciele :<w • 

Kazimierza oclbyl•• sill Jwusekrac1a 
biskupa piilskw.•o ks. biskupa hn· 
zimlerza Bul,rnbl\. 

30 osób rannych v. 
katastrofie kolejowej. 

BERLIN, 21. S. (PAT) Nadwor· 
cu Kolejowym Strahl~und pociąg 
pospieszny zderzył się i 111anewru· 
jącym parowozem. W wyml<tl 
zderzen 1a 3U osób zostału rannych 
w •~m 2 cieżko. 




